
Nr 107 Niedziela 24 kwietnia (7 maja) 1911 r. Rok VI
W ychodzi codziennie rano oprócz dni poświąlecznych  

Adres R edakcji: K ijów , Kreszczatyk 3 8 . T b!. 2 4 6 4 ,  
Adm. i Druk. Polskiej: K ijów , Krsszcz. 3 8 . le i .  1672.

R ękopisów  R e d a k c y a  n ie  z w r a c a .

Redaktor przyjm uje od 12— 2. Sekretarz od 6— 8 
A dm in istracja  otwarta od 10— 4 po poi i od 6- 8 

wieczorem .

Ogłoszenia przyjm uje się do godziny 6 w ieczór.

DZENMK KIJOWSKI
PISMO FOLITTCZSE. SPOŁECZNE I LITERACKU

mieś. kwart półrocz. rocz. 
Prenumerata: W  kraju 1.— 3.— 6.— 12.—

„ Z a  granicą 1.50 4.50 9 -—  18 —

Z a  zm ianę adresu  30 kop.
OGŁOSZENIA: Z a  w i e r s z  p e t i t o w y  l u b  jeg o  m iejsce 
p r z e d  te k ste m  4 0  kop .  p i e r w s z y  i 20 k o p .  k a ż d y  n a ­
s t ę p n y  raz,  za te k ste m  20 k. p i e r w s z y  i 10 k o p .  n a ­
s t ę p n y  raz,  z a w i a d .  ż a ł o b n e  p o  4 0  k.  W  r u b r y c e  
. N a d e s ł a n e "  w i e r s z  p e ł l i  o w y  lu b  j e g o  m iejsce 1 rb.

Num er pojedynczy 5 kop.

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje A dm in is trac ja .

przy ulicy F iw diilile - 
jo w sk ie j,Teatr,, jjergonier"

W  niedzielę d n .  24 kwietnia 1911 roku.
8 P R E M IE R A

d ra m a tu  h i s t o r y c z n e g o  w  4-ch ak tach  z X I-g o  w ie k u

„BolesławŚmiały“
o r y g in a ln ie  n a p is a n e ­
g o  p r z e z  Księcia,

R E Ż Y S E R O W I E :  J '

D. Bączkowskiego W y s t a w ;  s t y l o w a  w z o r o w a n a  na d z ie ła c h  
M atejki.  P o c z ą t e k  o godz.  8 m. 15 w i e c z .

Z a r z ą d z a j ą c y :  B i le t y  n a b y w a ć  moż.na c o d z ie n n ie  od ą odz .  10
. W ilczkow ski. ran o do 2 p o  pot w  ka s ie  teatru  „ B e r n o  n ier*

8-niio klasowy Nakład Naukowy Żeeisku (Gimnazyum) *

Ufactawy Perefjatko wieżowej
EGZAMINY w stępne do klas: w stęp.. |. II, III, IV, V, VI od 16-go maja.

W .-W łodzim ierska N t 47. Telefon ££-.9.
ZAPIS uczennic codziennie  w k a n c e la r ii Zak ładu .

2157

Bibikow ski B u lw ar 4, te lc f. 1334.

P o k o j e  d la  c h o r y c h  s t a ły c h  od 3 do  7 rb. d z ie n n ie  z u tr z y m a n ie m  i 
o p i e k ą  le k a r s k ą .  P r z y  leczn ic } '  m ie s z k a  2 le k a r z y .

Ambulatoryum tanie p r z y c h o d z ą c ,  c h o r y c h .

Szczepienie espy, Dezynfek. mieszkań formaliną.

Prucow nia dla badań  
chem icznych i bakte- 
  ryologicznycCi. -----

pod kierunkiem

r  A. MODRZEWSKIEGO
B a d a n ia  m o c z u ,  kali i ,  so k u  ż o ł ą d k o ­
w e g o ,  p l w o c i n y ,  n a lo tó w  z g a r d ła ,  

k r w i  i t. p. 599

SERODYAGNOSTYKA SYFILISU.

■llHM

T l
n

T-wo Wzajemnego Kredytu
s a m o p o m o c ”

w Kijowie
w y k o n y w a  w s z e lk i e  c z y n n o ś c i  w  z a k r e s  b a n k o w y  w c h o d z ą c e .
P rze k a zy  m iejscow e i zagran iczne . 
Incasso w eksli i zleceń na w sze lk ie  

m iejscow ości.
A sekuracya  pożyczek prem iow ych. 
Pożyczk i pod zastaw  papierów  p ro cen ­

towych.
• Z a liczk i pod kw ity kolejow e, kwity t ra n ­

sportow ych "ow ar/ystw , konosam enty i t. p.,
j a k  r ó w n i e ż .

Wydaje ró ży czk i pod zastaw  zboża, na­
rzę d z i ro ln iczych , m aszyn i wogóle inw en­
ta rza  gospodarskiego.

A d r e s  Z a r z ą d u :  K i jó w .  I n s ty tu ck a  Ns 4. 
A d r e s  te l e g r a f i c z n y :  ,.Sam“ K ijó w .

1243 T e l e f o n  Xs 23— 49.L J
£. F. Walcker O-

Ludw igsburg-W ilrttem berg

Papieża Leśna Xl<l.1 W istawcy W a t y k a n u .  N a g r o d z e n i  z ł o t y m  m e ­
d a l e m  J u b i l e u s z ó w }  111 J e g o  .S w ię t o b i iw o ś c i

Fabrykanci organów
s taran n e  i a r ty s ty c z n e ,  w i ę k s z y c h  lub n in ie js z y c h  z a m ó w ie ń .

W  n a l a z c y  p a t e n t o w a n e g o ,  s a m o g r a j ą c e g o  in strum en tu  „Orga- 
nola" M ają s w o i c h  d o ś w i a d c z o n y c h  z a s t ę p c ó w  i O rgąu,M ajstra

p. G u s t a w a  K u ja t a  w Kijowie
k tó re g o  p o l e c a j ą  S z a n o w .  D u c h o w ie ń s t w u  i p a ra f ia n o m , tako s w e g o  
przedstaw icie la  d la  w y k o n a n i a  r ó ż n y c h  r o b ó t  p r z y  b u d o w i e  or  
g a n ó w ,  a tak że  strojeniu,  c z y s z c z e n i u ,  n a p r a w i e  etc. P .  K u ja t  m o ż e  
je d n o c z e ś n ie  s ł u ż y ć  o b jaś n ien iam i,  d o t y c z ą c e m i  b u d o w y  o r g a n ó w ,  
k o s z t o r y s ó w ,  k a t a l o g ó w  i t. d. grat is .

P r o s im y  w o d n o ś n y c h  r a z a c h  z w r a c a ć  s ię  ł a s k a w i e  b ą d ź  to 
b e z p o ś r e d n io  do L u d w i g s b u r g a ,  b ą d ź  to do n a s z e g o  p r z e d s t a w i c i e l a  
p Kujota

Organ - M ajster

E. F. ;-o
E u d w i g s b u r g -  W u r t te n b e r g .

N a dw orn i  Organ - M a js tro w ie  Kró 
l e s t w a  W iir te m b e r s k ie g o .

W  m aju  r. b. u s ta w ia ć  s ię  b ę d z ie  o r g a n  n asze j  f i r m y  w  k o ś c i e ­
le  F a s to w sk in t  p od  k i e r o w n i c t w e m  p. Gustaw a Kujata. 2082

B D S T A W K U J A T
w  K i jo w ie  

pod adr. ( )ska r  S e i m e s t  K r e s z c z .  44

^30063638885*5 E 363638636363636 3636386| 
Podolskie Towarzystwo Rolnicze jfj

U r z ą d z a  w  W i n n i c y  n a  P l a c u  W y s t a w o w y

J a r m a r k
Na konie, bydło i chlew nię

Dnia 25,26 i 27 maja 1911 roku
C e n y  n a  k o n i e  i b y d ł o :  w  s z o p i e  i  rb .  1 1 6 9

R . n  n a  d w o r z e  ’—  „ 5 0  k o p .  j $ j

„ „ c h l e w n i ę  i o w c e  g o t .  k l a t k a  3  r b .  W t

A d re s: W in n n ica  gub. p o d o lsk a , s k r z y n k a  p o c z t o w a  Nq 3. S j

363636388863636 3863636363638636386386̂

GRAM0F0H9
iH
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a a :

I a te fo n y  i w  l e p s z y m  g a tu n k u  p ł y t y  w  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e  p o c e n a c h  
u m ia r k o  / a n y c h  p o l e c a  s k i a d  g ł ó w n y  ins r u m e n t ó w  m u z y c z n y c h  i nut 
"• INDRISEK, K i j ó w ,  K r c s z c z a t y k  Sk ą t . F il ia  w  B a k u .  t345

W  Winnickiej 8- klas. Szkole Handlowej (z prawami)
w  s p e c y a l n i e  u r ż ą d z o n y m  (od 15 s i e r p n ia )  g m a c h u  w  O g r o d z i e  R a d o -  
w i c z a  (ul.  P i r o g o w s k a i  r o z p o c z n ą  s ię  z a p is y  c h C o p c ó « f  i d z i e w c z ą t  
w  m a ju  i od  15 s ie r p n ia ,  za  ro c z n ą  op łatą :  ć h ł o p c v  chrz .:  k la sa  p r z y l o t  
Ł O  r b . ,  I i II k l .  -  80 r b . ,  III i IV k l .  I Ź O  r b  , V i VI k l . & -  
1 * 0  r b . ,  d z i e w c z y n k i  c h rz .  i żyd.:  k la s a  p r z y g o t o w  50 rb.,  I i II kl —  
7°  > b,  III kl. Too r b  , u c z n i o w l e - ż y d z i  p ł a c ą  e d n o r a z o w o  100 rb. w p i ­
s o w e g o  i po  180 rb.  ro c z n ie  w  k la s ie  p r z y g o t o w . ,  1, II, III i IV,  a w  V  
l  ' 200 rb.  D z  e c i  c h r z .  i d z i e w c z y n k i  ż y d . 'w s t ę p n e g o  w p i s u  nie  p ła cą .  
W  s z k o ę  w y k ł a d a j ą  s ię  języki:  f r a n c u s k i  (od 3 kl ), n ie m i e c k i  (od 2 k i ’.) 
1 I n ie o b o w ią z k .I  p o lsk i .  P r z y  s z k o le  jest  u r z ą d z o n }  P c n s y o n ą t  7. r o c z ­
ną o p ł a tę  i  p r ó c z  w p i s e  s z k o l n e g o )  rb. 320 z k o i e p e t v c v a m i ,  d la  c h ł o p c ó w  
p r z y  r o d z in ie  z a ł o ż y c i e l a  w  g m a c h u  s z k o ln y m ,  p d la  d z ie w c z ą t  w  o s o b ­
n y m  g m a c h u  w  tym  s a m y m  o g r o d z ie ,  p r z y  r o d z in ie  D y r e k i n r a  S z k o ł y .  
N ie z a m o ż n i  i p i ln i  i i e z n i o w i ą  i m -zeniee nu>gą o p ł a c a ;  w p i s  i. za p e n sy o-  
M  w  ł  ru iach ,  a n a w e t  od c z ę ś c i  w p is u  n iogu  h y c  zwolni* ni. S z c z e g ó ­

ł o w e  p r o g r a m y  w y d a j ą  s ię  i w y s y ł a j ą  b e zp ła tn ie .  ,^8!

S Ł O M
K O

W E

Kapelusze , panam y 

i inneplepw łaoraęd-  

nycti rosy jsk ich  i za­

g ra n iczn y ch  fabryk.

P e tersb u rsk a  

fabryka  bielizny i 

kraw atów .

R. M. HERSZMJLN
P r o r e z n a  2, te le f .  2 8 2 .

P r z y j m u ją  się  ob sta lu n k i,  p rzc -  
ró bk i  i z n a c z e n ie  b ie l izn y .  C e ­

n y  s u m ie n n e  1 stałe .  2328

W Fran zen abadzie . P a ł a c e  h o ­
te l  ( w e j ś c i e  od K ir ch e n .s t ra s se i  01 
d y n u je  r ó w n i e j  , w  s e z o n i e  b i e ż ą c y m  
Dr. S t a n i s ł a w  P r z y b y ls k i ,  b y ł y  a s y ­
stent xlin. c h iru rg ,  p o łożn .  g in e k  
U n i w .  J a g ie l l .  K r a k o w i e .  2240

M a iso n  Andróe
Maąazyn Kapeluszy

p o p o w r o c i e

p o l e c a  m o d e le

pierwszorzęd­
nych paryskich

f irm.

Ceny przystęp.
M o d eli  w  okn ie  
nie  u m i e s z c z a  

się

Prorezna 2
Jutro dnia 25-go kwietnia

od go d z. 10 d o  12 w ieez.

w Cafe pałace
orkiestra  w yk o n a  d ziew ięć w a lcó w

odznacztm na konkur. w  Berlinie

Teatr miejski. Dnia  29-go i 30-go k w ie tn ia  o d b ę d ą  
się  ly lk o

D ;» a  w y s y p y  g o ś c i n n e
zespołu  P etersbu rsk iego  B s lctu  Cesarsk iego  p r z y  u d z ia le  pri-
m ^ b a i c i u i c  p. Sm .rnow ej i O ficerow ej o r a z  s o l i s t ó w  p. Isaje* a > 
Obuchowa i corps-de-balet’u. W y s t a w i o n e  będą:  Dnia 29 g o  r,
„JEZIORO ŁA BCD ZIE” m u z.  C / i i k o w s k i e g o ,  21 Diwertissement- 
I>nia 30 g o  „Z & Y  ĘCZNE O STZEŻEN IE”, 2) Diwertissem ent. W ł a s ­
na w y s t a w a  i ko s ty u in y .  C e n y  b e n e t is o w e .  B i le t y  n a b y w a ć  m o żn ą  od dn. 
20-go k w ie tn ia  od go d z .  10 2-ej pp. i od 5 — 8 w i e c z o r e m .  2264

Teatr Sołowcowa. iSrcżKSsnJiZ,":
d r o w s k i e g o  teatru  u d z ia ło m  U  Q a ł 4f i r i p i  c l l ° d o t o w a .  A. P iotro-
a r ty s tń w  t e; u s k ic l i  te a tró w  ••••  «Jd.W llllłJ w s k i e g o .  K. J a k o w l e w a  

art. M a łe g o  teatru  D. W o d im o w e j  W . S ł a d k o p i e w c e w a ,  ’ >nia 3 g o  m a ja  
„N ie w in n ie  osądzeni*1. P lą tan ina .  O p o w iad an ia  S ł a d k o p i e w c e w a .  Dnia  4 g o  
Pole  w a l k i ,  o p o w ia d a n ie  Dnia 5 g o  H is to z y a  je d n ej  p asyi ,  B ez  p r o t e k c y i  0- 
p ow iad an ie .  Dnia  o-go  Z w y c z a j n a  kob ieta .  Pap lanin a  k o b ie ca .  O p o w ia d a ­
nie. I >nia 7-go  ostatnie  p r z e d s ta w ie n ie  Alibi 1 t-szv  razi.  P r z e s t ę p s t w o  i 
kara.  Z k o o y ta .  R e ż y s e r  te a tr ó w  Gł-sarskieh A  D j l i n o w .  B i le t y  na w s z v  
stkic  p r z e d s ta w ie n ia  n a b y w a ć  m o żn a  w  kaMe teatru. Od p on ie d zia łk u  dn 
25  k w ie tn ia  od g. .o-ej .  C e n y  b e n e f is o w e .  2327

CYRK BRACI N»KITINYCH. ( G m a c h  P, K r u  
tik o w a ) .  D z iś  dnia  24 ostatnie  p o ż e g n a ln e  p r z e d  
s t a w ie n ie ,  r o z w i ą z a n i e  ch a n ip io n a tu  i w y d a w a ­
nie n a g ró d  S r e b r n y  w i a n e k  la u r o w e ,  w s t ę g a  
h o n o r o w a ,  d w a  złote,  d w a  s r e b r n e  i d w a  bren  
z o w e  m e d a le .  B e n e f is  z a r z ą d z a j ą c e g o  c y r k ie m  
B r .  Nikitinjyeh R. G am sak u ro ia .  O  n a g r o d y  u 
b ie g a ją  się  następ,  z a p a ś n ic y :  K a r a l u s o f ,  K a ss e l ,  
R o s o w ,  A .  Sz.,  G z c r w o n a  maska, A .  S ta ' 'O szw il i ,  

ż a i k i n ,  2-ga  C z e r w o n a  m a sk a ,  S p u i ,  B a m b u ła ,  N ie iz w ie s tn y j ,  B o g a t y -  
r io w .  W s z y s t k i e  w a lk i  b e z t e r m in o w e ,  pc w a l k a c h  b ę g ą  r o z d a w a n e  n a ­
g r o d y .  P o c z ą t e k  w a lk  o g  10, k o n ie c  o g. 12 i poi .

Teatr A. Mianowskiego.
D ziś od g o d z .  12 d o  5-ej. D zie-  4 C  O d  g. 3-ej no- L
ci na w s z y s t k i e  m ie is c a  p lą c ą  p o  l»J l\ U |J *  w y  p r o g r a m .  O j l l  K d "  
f n  dram at.  P r z e d s t a w i e n i e  P e t ó w  ś l e d z i  w '  K | : _  _ _
- * •  a m e to r s k ie  ( k o m e d y a i .  B r y t a n i i  z n atury .  I l ł u  U J U Z I d S Z  
fa_rsa._ T y g o d n i k  P a th e  107. P o b y t  b u l g a r ó w  w  K i j o w i e .  P r z y  w i e  
z i e n u r  d o  M o s k w y  z w ł o k  D e  L a y i n  z a m o r d o w a n y c h  «  p o c i ą g u .  
N a d  p r o g r a m  ostatnie  w y s t ę p y  p i e r 'v s z e g o  w  R o s v i  k w a r t e t u  u .u b i e ń c ó w

r*ST  sybe-yjskicn włóczęgów,
w n i k . i  r > n w - , i , .  -  i , , , - *  f t n ' p  7 R . n n  ! * » . » '
3 a n i  zm ia n a  p r o g r a m u .  d U l i U  a i i l t l  C « J  J J J  p rb g ra rh

Pogrzeb Jego Ekscelencyi Ks. Bis­
kupa Karola Niedziałkowskiego

własne zdjęcie*;. 2306.

P y P O l l O  
j ! !S  Tokarskiej,

Teatr-lfarietć.
M e r y n g o w s k a  Nr 8, te l .  2 4 -8 4 . 

40 M A& p ie rw szo rz . M * f  40

tfyst. znakom, polsk. ptrsr.
P r z y  te a trze  p i e r w s ż .  res tau r.
Rnia I-go m aja

otw arcia  ogrodu. 
Dyrekoya Tow arzystw a

AMBULATORYUM

T-*a Lekarzy Specya>istów
S o f i j o w s k a  21. T e l e f o n  17-55.
Codzienne p r z y j ę c i e  c h o ry c h  p rzy c im - 
d s ą c y c h  w s z y s t k i c h  s p e c y a ln o ś c i .  
P c r  tda  50 kop  K o n s u l t a c j e ,  s z c z e ­
p ie n ie  o s p y ,  b a d a n ie  u s łu g i  i ma 
nł( k. A n a l i z y .  R o z k ł a d  g o d z in  p r z y ­
j ę ć  w e  w s z y s t k i c h  a p te k a c h .  1993

Biuro
Elektro - Pneumatycznego 
odpylania mieszkań od
L | ir 7 i t  T i m o f a e j o w s k a  5 .  
R U  I ł  li ‘ T e l e f o n  Ś t ł - l l .  2187

)V'ałovej
m arki

F ab ryr.zn y  S k ła d : K r c s z c z a t y k  3 8 ,  II-;e podw órze.

P a n i e
U Ż Y W A J C I E

P f.R F U M f. R 71 ••
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Tektury moiowcowsj i fara
S .  G o j i e w s k i e g o

o  _ .  r* 3  ® ®
S"® 5 !

w S-ŁAWUCIE, w ołyńskiej gub.
C e n n i k 1 i p r ó b k i  w y s y ł a m y  na żą d a n ie . 1023

2  O- -e
tu N

5! !
pl i-i N 0 §  
» i  < 
O 0  S

D l i z k o  d w o r c a  i R y n k u g l  
przy  u l. F lo ryań sk .
Afi 44, ]>oleca się W P P .  

p r z y j e z d n y m
W  K i k o w i e
Pensyonat J. Raciborskiej
E l e g a n c k i e  p ok o j e  od i rb.  — 5 rb.,  z e a l k o w i t e m  u t r z y m a n i e m  o I 3 rb.  
dz i enni e;  c z y s t o ś ć  w z o r o w a ,  u s ł u g a  s z y b k a ;  na mi y j s c u  te i e fon  | ó  444 
Możn a  z a n i a w i a ć  z a w c z a s u  l i s towni e .  U  2196

Fortepiany i pianina

J. B  i u t h n e r
w LIPSKU

n a g r o d z o n e  na r ó ż n y c h  w s z e c h ś w i a t o w y c h  w y s t a w a c h  15- t o m a  pierw sze-  
m i  n a g r o d a m i  o d z n a c z o n e  z o s t a ł y  w  t o k u  b i e ż ą c y m  n a  w s z e c h ś w i a t o w e j  

w y s t a w i e  w  B r u k s e l i  pierw szę  nagrodę G r a n a  P r .* .

r e p r e z e n t a c y a  7 *  K e P I t t O p l  !  S y l l
w Kijow ie, K R E S Z C Z A T Y ł Aft 33.

N o w o o t w o r z o n y  s k ł a d  a p a r a t ó w  i p r z y b o r ó w  
f o t o g r a f i c z n y c h

W. JefiH9łow i S-ka
Kijów, ul. P ro re z n t  Aft 14

O t r z y m a l i ś m y  o g r o m n y  w y b ó r  A p a r a t ó w ,  L o r ­
n etek  i p r z y b o r ó w  f o to g r a f ic z n y c h .  Sprzedaż  
aparat fotogr. na raty. W y w o ł y w a n i e  
k l is z  i o d b i ja n ie  na p a p ie r .  P o w i ę k s z a n i e  p o r ­
tr e tó w ,  r e t u s z o w a n i e  i r e p a r a c y a  a p a r a t ó w  fo 
to g r a f i c z n y c h .  L a b o r a t o r y u m  d e  u ży tk u  b e z p ł a ­

tnie. Ceny nizkie T385
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MAGAZYN i PRACOWNIA

p r  a i p o n t ”.
P r z e n i e s i o n y  zosta ł  z M ik o ła jo w s k ie j  Nr 4  na K re szc ra ty k  35.

U PR ZĘŻE a n g ie ls k ie  i ru sk ie ,  s ioota ,  k u f r y  i r o z m a ite  w y r o D y  ze  s k ó r v

Otrzymaliśmy

Rok Polski
W ŻYCIU, TRADYCYI i PICSNi

P rzed staw ił

Zygmunt Gloger
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami- 

Cena publi 5-

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”
cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką).

Z w raca ć  się n ależy  do ad m in istracyi .D zie n n ik a  K ijo w sk ie g o * .
‘ ■ *' ■ • ' • i1. 2 ■.? •

Remiza Marcina Ruszkowskiego,
Bulw arno-Kudriaw ska M  16. Te lefonu  IOSB. 

W y n a j m u j e  karety, powozy i pcw oziki, miesięcznie i diiennie, na 

s p a c e r y ,  b a le ,  ś l u b y  i p o g r z e b y .  N a  ż ą d a n ie  a n g ie le k )*  s f  -y eg i .  

Sprzedaż i kupnoi koni, powozów, uprzęż] I llbopyi.

N a u h e im nat p o lsk i  »-». Chrzanowski!
R itte rsh au sstr .  3, od  łaz. 1 p a rk u ,  w  eieg. 61

n o w y  p e n s y o -  1 
olsk i  r  •

Sanatoryunr MaryOwka.

Sezon z a c z y n a m  od 1 m aja.  Z g ł o s z e ­
nia do 1 m a ja  —  L .w ó w , M. R e j  9. 
O d  m a ja  L w ó w  14 M a r y ó w k a .  Dr. 
Józef Z akrzew sk i. 1945

P f l ł  k P A  N a jb l iże j  m o rza ,  p ię r w -  
r U Ł l J U n t  sz o r z ę d .  j jen s y o n at  ..Świ­
teź", zn a c zn ie  w  r o k u  p r z e s z ł y m  
p o w i ę k s z o n y .  P o k o j e  ła d n ie  u r z ą ­
d z o n e  d z ien n ie  i s e z o n o w o .  K u c h n ia  
w y k w in t n a .  I n fo r m a c y e :  W a r s z a w a ,  
ul. H o r t e n s y a  5. L a u r a  W a l e w s k a .  .

2191

C i e r p i ą c y m  na a r tr e ty z m  i r e u m a ­
ty zm  w o d a  V i c h y  C e le s t in s  p o l e c a  
się j a k o  n a j le p s z y  ś r o d e k  p r z e c i w k o  
tvm  c h o r o b o m .

9r Czerniak
Syf., wen., m oezopłc.tsoec. kur. strict 
ntem. płc.j. W szyst. spec, spos.  
kur. Oddziel, łóżka. 11118

Leoznica oh iru rg iczn a
D-ra M ed. J. M a k o w s k i e g o ,  M .-W ło d z .  
33b tel. 26 92. D r.  M a k o w s k i  p rż y jm .  
9 —10 i 4— 0. P r zy j .  stał.  c h o r .  o k a ż ­
dej p o r z e .  P ł .  od  3 rb .  na d o b ę .  586

W lecznica dentystyczna
35 K reszozatyk  35

p r z y  l e c z n i c y  ch iru rg . 1484

IJfasiona ŵ ywne
P a l m y ,  g e o r g i n i e ,  k a n n y  i in ne r o ś l i ­

n y  p o le c a  z a k ł a d  o g r o d n i c z y
I r e i t e y a  M- ^ ła s nw iesz-

O l *  c z e ń s k a  Nś 104
K a ta lo g i  na żą<ianie b e z p ła tn ie .  Ó7o

I P f l i t n r r p y a  r o d 6 ' v s z l a c h e c k i c h —  
L C y .  1J III r U) O p r o w a d z ę  s p r a w y ,  du 
t y c z ą c e  p r a w  na s z la c h e c t w o ,  ty t u ­
ły .  h e r b y  etc . Kyjńw, N e s t e r o w s k a  
jNs 5 m. 1, osob .  od 3 —  6 g., list. 
S k r z y n k a  p o c z t  N» 149. 1887

Oły ka
gub. wołyńskiej 292

Prenumeratę i ogłoszenia do

,.Qzien. Kijowskiego"
przyjmuje

p. Dominik Rudkowski,

Dla udostępnienia prenumerat. .D zień  
nika Kijow skiego" nabycia na w a ­
runkach n ajdogoan iejuych  książek  
niezbędnych w  każdym  domu poi 
skim, porozum ieliśm y się z w ydaw ca  

mi i odjtępujem y

po cenie zniżonej
w yłącznie tylko naszym prenum era 

torom.

Dzieje Poleli
D-ra Feliksa Kooecziap
2 tomy, 80 ilustracyi lnnicza duża 
mapa Polski z pO działep na woje* 
wództwa. Cena dla prenum eratorów 

.D ziennika Kijow skiego":

Rb. I kop. 60
(w  ozdoDnej oprawie).

Kraków
Rys historyczny de połow y XVII w

Bb, 3
(oena kahęparata rłg. 5).

(W  ozdobnej oprawie)
Na prow incyę w y s y ła ity  za zalicze­
niem z dołączeniem  k o s z t ó w  prze 

żyłki.

P ło sk irów
prenum eratę i ogłoszeni) do

„DM a K M tp "
przyjm uje 394

Księgarnia Polska.
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P r z e d  kilkunastu m iesiącam i, w  chw ili 
z a o s t r z e n i a  k ry zysu  bośniacko-hercegcrw inskie- 
g o ,  p i s a r . o  w iele w  prasie o tem, ie  Rotjya 
z w i n ę ł a  f r o n t  na D alekim  W sch od zie i... w raca 
d o  E u r o p y .

P o z o r n i e  —  b y ł a  to opinia słuszna. Z  Ja 
p o n i ą  d sz ł o  do j a k i e g ó  takiego porozum ienia—  
:;n B z t k a n a c h  z a ś  r o z p o c z ę ł a  R o s y a  politykę 
b a r d z i e j  c z y n n ą ,  nietyle cop raw d a skuteczną, 
i le. . .  r u c h l i w ą ,  ale ś w i a d c z ą c ą  w  każdym  razie 
o w i ę k s z t r n  z a i n t e r e s o w a n i u  s i ę  spraw am i b liz- 
kit g o  W s c h o d u .

A to li taka „zm iana frontu" trw ała  n ied łu ­
g o .  Ż y j e m y  w ł a ś n i e  w okresie riiezałatw ion ego 
leszcze zatargu  rosyjsko -ch iń skiego, k tóry  zm u­
sza  R o syę , po niepow odzeniach bośniackich, 
z n o w u  do skupienia całej u w agi na D alekim  
W s c l , o d z i e .  I zn ow u patrzym y n a W sch ód  ..

C ó ż  to  j e d n a k  s ą  z a  p rzy czy n y, -które z
ta i-„ żyw io ło w ą  siłą pchają R o sy ę  n a W sch ó d . 

P r z e d  kiłku laty  na zjeździe w spraw ie 
kom unikacyi kolejow ej rosyjsko-chiń skiej*) przed­
s t a w i c i e l e  kolei w schodnio-chińskiej w ygłaszali 
n o g i ą d y ,  k t ó r e  m ożem y uznać za  w yraz ó w ­
c z e s n y c h  t e r . d e n c y i  urzędow ych . „ R o s y a — m ó­
w k i  o; i —  mocą sw ojej trad yeyi h istorycznej, z 
p o w o d u  s w e g o  położenia g e o g ra ficzn eg o , c ią ży ­
ła i c i ą ż y  w  s p o s ó b  n atu raln y ku D alekiem u
W schodow i.

Przed w y b u d o w a n i e m  kolei
tI.-

chiński“ j to 
t i ą ż ę i r e  :: ie m o g ł o  w znacznej m ierze się urze- 

y w i s t n i ć ,  g ł ó w n i e  skutkiem  wit-łkiej od ległości 
r o s y j s k i e g o  centrum  p rzem ysłow ego  i braku 
p r z e d s i ę b i o r c z o ś c i  ludzi ze sfer kupieckich.

„Ciążeniu temu dopom ogło w yb u d o w an ie  
kolei syb eryjsk iej, uzupełnion ej koleją  ch iń sk ą ,1 
która, u łatw iając dostęp a a  D aleki W sc h ó d , o- 
'W. rzyla  tam d la  R o sy i n ow y, ro zleg ły  ryn ek . 
K o sy  a pow inn a go  zagarn ąć i wzmocnić, się na 
ruin' ażeb y zapobiedz w zm ocnieniu się  tam 
(u -z w -stu  obceiłW .."

R o sy a  w ięc p o w in n a  b yła  w ed łu g p la ­
c ó w  politwki ówo-.ernej w y tęży ć  w szystk ie  sity 
n a  opńn O w in ie ryn ku w schodn iego —  moment 
( knn om irzn y d ecyd ow ał o eskapadach m andżur­
skich i koreańskich ... O d legło ść, siła  ekspansy.. 
przem ysłu ro sy jsk ieg o , konkuren eya in n ych  a- 
ir a torów  ryn ku w sch o d n io -azy a tyćk ieg o  na r a ­
z i e  n iew ielką  g ra ły  ro lę. Z a  czyn nik d ecyd u ją­
cy  u w ażan o b agn ety  i na takiem  tle w ybuchło 
starcie zbrojn e z krajem , którem u p la n y  ro sy j­
skie najbardziej zagrażały  .

W zg lę d y  ekonom iczne o d eg ry  w a ły  w ięc i 
o d eg ryw a ją  po dziś dzień rolę n ajw ażn iejszą  w  
ow cin „naturalnem  ciążen iu" R o syi ku D ale 
kiemu W sch od ow i.

Jakie są realn e p ersp ektyw y tak. ;go cią 
żen ią  poza fantastycznym i planam i zd o b yw a n ia  
ryn k ó w  h an dlow ych  ty lko  zapom ocą B agnetów ,
0 tem pom ów im y niżej. Z  kolei zas przechodzi­
my dfiJ d ru giego , bodaj n a jw ażn iejszeg o  m oty­
wu C c d e j  polityki w schodniej R o sy i —  p rrgn ie- 
nia n o w ych  zd o b yczy  te ry to ry a ln ych —  co 'm u-*  
Idtis miitandis,  w różn ych  czasach  i w arun  
kach, było zaw sze ulubionym  konikiem  mężów 
stanu z nad Xewy, alfą i-o m eg ą  całej ich m ą­
drości politycznej.

K tó ry ś  z d zien n ikarzy  rosyjskich  określa  
barda® •'trałłre te -zn a n e  -ęz-fe h istoryi tendeneye 
petersburskie' polityką „bezcelo w ej, chłopskiej 
ch ciw ości ziem i." 1 szczególniej w za sto so w a ­
niu do polityki chińskiej R o sy i dobitne to o- 
kreślen ie  je s t zupełn ie słuszne.

B y le  w ięcej ziem i —  bez w zględu  na to, 
czy  ta, która już. je s t— je st dobrze za g o s p o d a ­
row an a, bez w zględu  na to, że g ło d u  teryto- 
rya ln ego  w  R o sy i niem a, ze n aw et, m itabilo  
(k e tu ,  n iew iadom o co reb ić  z terycoryam i, do 
k tórych  ma się prawo

■^osłuchajmy np. takiej „an egdo tk i" po li­
tyczn ej, którą op ow iad a  w  jednym  z o statn ich ’ 
i.umeróto’ „R ie c z ."

Jest na p o gran iczu  M ongolii i S y b e ry i, 
pom iędzy góram i S ajań sk .em i i łańcuchem  T a n -’ 
g n u o 'a  zn aczn y  szm at ziem i— kraj UranchajSKi. 
O tó ż traktat buryński rosyjsko -ch iń ski, roku 
pań skiego 17 2 7 , tak m ów i o tym  kraju:

„M ieszkańcy U ran ch aju  pozostają  przy* 
tej stronie, której płacą podatek po pięć sobo 
li: i iiadal mają tak piacie. C i zaś m ieszkań­
cy, k tórzy  plącą obu stronom  po sobolu, z 
cl.w iłą  -k iedy się ustali gra n ica , m ają b yć od 
podatku w o ln i".

W  t 11 sposób z sensu traktatu -wynika, 
że w kraju tym nie dokon an o .ro zgra n iczen ia , 
że w  każdym  razie R o sy a  ma praw o do polo- 
w-y przynajm niej sp orn ego terytoryu m . C h in y  
dotychezas utrzym ują s w e  posterunki p o g ra ­
niczne w zdłuż łańcucha T a u g n u o la , k tó iy  o d ­
dziela U rai chaj od M ongolii.

N a m apach chińskich kraj ten n ależy  do 
R o syi, na- rosy jskich  —  do C hin. I w ładz w 
C r a n c h a j u  ż a d n y c h  n i e m a ,  a rosyatiie  przestali 
f i iw t i  v. c z a s e m  pobierać „p o  pięć so b o li"  p o ­
da')-u od m i e s z k a ń c ó w .

W  braku w ładz m ieszkańcy —  i ro sya n ie ,.
1 tu b y lcy  — zaczęli, sic; zw racać  do n ajbliższego 
m iasta chińskiego 1’ ljasutai w M o n golii. W ła ­
dze chińskie zaczę ły  sądzić, rządzić i brać „po 
pięć sob oli" ot! w szystkich . A  tym czasem  w 
i ranchaju m ieszka około trzech ty s ię c y  r o s y j­
skich poddanych.

W  roku 1908 w sie ro sy jsk ie  zo sta ły  o- 
grabion e i spalon e, ale w ładze ro syjskie  d o ­
w iedziały  się o tem dopiero na drugi rok ..  I 
w y ło n iła  się w tedy k w esty a  g ra n icy .

V .prawie rów n o cześn ie  la ła  się k rew  w  
innein m iejscu, o inny szm at ziem i, k tó reg o  
sit; dom agał chłopski „g łó d "  te ry to ry a ln y."

„P a n u ją ce  p rzekon an ie— m ów ili p rzed sta­
w iciele kolei w schodn io-cllińskiej jfp. ąrt" p . 'Z .  
l i —  źe R o sya  nie może w sp ó łzaw o d n iczyć  w- 
Chinach i M andżuryi z wyrobam i- obcym i, jest 
m ylne. V  p ó łzaw od n ictw o je s t r.ietylko m ożli­
w e, ale b ezw aru n ko w o skoń czy się zw ycięstw em  
przem ysłu ro sy jsk ieg o , jeżeli p rzed staw ic ie le  
handlu rosy jski ;go zdobędą się na przedsię­
biorczość i w ziąw szy  pod u w a gę d ogodn ości, 
w ynikające z koiei chińskiej, zechcą skorzystać 
z chw ili od p o w ied n ie j."

O tó ż „d o go d n o ści w y p ły w a ją ce  z kolei 
ch ińskiej" są n iew ątpliw e, ale w łaśn ie  na rzecz... 
w sp ółzaw od n ikó w . P . P ie tk iew icz cytu je  zdanie 
p o w ażn eg o  zn a w c y  D ale k ie go  W sch o d u  p. 
M erkulow a, k tó ry  jeszcze przed w o jn ą  w  intc-' 
losu jącej pracy, w yd an ej w  roczn ikach  cen tra l­
nego T o w a rz y s tw a  popieran ia przem ysłu i 
handlu w Petei-swiirgu, za p a tryw a ł się bardzo 
[-■esymis; na p rzem ysłow o-h an dlow e zna-
1 /.c-nie l ) a :t k iego W schodu dla R o sy i, a w

szczególn ości potępiał budow ę kbfći ód Charbi- 
na do D aln ego. ,

L i a  triem p. M erku łow a C hiny nie były:
1 n ie m ogą b yć  ryn kiem  rosyjskim  ze v.zgledui 
na w arunki n aturalne: w ielką odległość i eko­
nom iczne położen ie handlu r o s j jskiego. M an- 
dżu rya  przed w ybu d ow an iem  kolei chińskiej, 
jak  niem niej i M o n g o lia  m ogły być rosyjskim  
ryn kiem  naturaln ym , dzięki szczególn ym  w a ­
runkom  gospodarczym . P rzem yśl rosy jski b ył w 
takiej sytu acyi w stosunku do M andżuryi, że. 
M andżuryę m ożna było w  każdej chw ili zam 
knąć (ile przem ysłu -zagranicznego bez żadnych 
pow ikłań p o lityczn ych . P o w ybu d ow an iu  zaś 
kolei z zachodu na w schód ku W ła d yw o sto k o - 
wi rarunki R o sy i pod tym  w zględem  p o p ra ­
w iłyb y  się jeszcze bardziej.

A  tym czasem  po w ybu d ow an iu  kolei od 
C h arb in a  do D aln eg o  i po otw arciu  w oln ego  
m ięd zyn arod ow ego  ruchu to w aró w  n e tej linii, 
R o sy a  o tw o rzy ła  M andżuryę dla p rzyw ozu  z a ­
g ra n iczn e g o  i zn alazła  się w w arun kach nie­
m o żliw ego  z nim w sp ółzaw od n ictw a, straciła  
cala sw o ją  n aturalną przew agę.

I ak m ów ił p. M erkułow  przed w ojn ą. 0  
b ecn ir przep ow iedn ie je g o  zupełnie się spraw  
dzają. M andżurya, ja k o  ryn ek , ju ż  je st stracon a 
d 'a  R o syi. M on golię  zaś n iew ątp liw ie  'Straci 
R o s y a  pod w zględem  ekonom icznym  z chw ilą 
pobudow an ia kolei P ek in -K a łg an -U rg a . Jakież 
może być tam  w sp ó ’zaw od n ictw o, jeżeli dow óz 
to w a ró w  bez cla z portów  chińskich będzie 
d w a  ra zy  tań szy  aniżeli koleją  syb eryjską?

A jeżeli chodzi o fracht m orski to tam 
sp ra w a  przedstaw ia  się jeszcze trag iczn ie j. W e ­
dług d a n ych  przed staw icieli kolei w sch odn io  
chińskiej i in fo n o a cyi, zeb ran ych  przez p. Mer-, 
ku low a w e W la d y w o sto k u  od m iejscow ych  firm 
h an d low ych , k o szt p rzew ozu  morze-m tow arów  
z różn ych  k ra jó w  do po rtó w  D alekiego  W sc h o ­
du w y n o si przeciętnie: dla to w a ró w  rosy jskie! 
na okrętach floty o ch otn iczej— od 35 kop. d o
2 rb. 40 -kop. za  pud., dla to w a ró w  obcyoh eJ 
H am burga do W ła d y w o sto k u  14— 16 kop., dla 
am erykańskich  średnio 14  kop., d la acigiel 
skieh d o H o n g ko n g u  14 kop., z p o rtó w  Ja 
pon ii— 8 kop.

C zy  w takich w arun kach w sp ó lzaw o d n i 
ctw o  jest możliwrc?

gd y  i n igdzie n ie w ych od zą  „na p o czekan iu ". 
D o  o lb rzym iego Bp. słow n ika  sw ej m o w y  p r z y -1 
stęp u ją  obecnie Szw edzi. W y d a w n ictw o  r o z ło ­
żono z ^górą ma łat... 60. N ie zraża  to jednak: 
z g o ła  n ikogo: słow n ik  języ k a  szw ed zkiego  od- 
razu posiadał k ilkadziesiąt tysięcy  n ab yw có w , 
pom im o tego , iż szw edzi n ie są bynajm niej od 
n as b ogatsi, ani liczniejsi; przeciw nie, szw edów  
liczą za led w ie 6 i pól m iliona.

„Z red zfą, ci z mas, k tórzy  się op óźn iają  z 
prenum eratą „ S ło w n ik a " , n ietyłko  będą ukarani 
inateryalnie, g d yż je g o  cena zostan ie później 
zn aczn ie  po d n iesio n a, lecz ryzy k u ją  p ,żytem  
pozostać całkiem  bez tak cen n ego  dzieła, gd yż 
1,500 egzem p larzy  pozostal}’ch rozejdzie sic 
szyb ko  i łatw o.

„T rze b a  b ed zit płacić potem  żydom  -anty- 
kw aryu szom  p c 100 rb. i w ięcej, ja k  to się teJ 
dzieje np. ze słow n ikam i naszym i d aw n ym i, za 
które płacą c ziś  i po kilkaset rubli.

„Jeżeli o g  ił polski będzie i uadal się za 
c h o w yw ał w: g l ; lem „ S lo w n k a "  z rów n ą, jak 
dotąd, o b o ję tn o ,c ią , i nie -poprze go  już to w 
drodze preni m e 'aty, ju ż  to — ofiar na -rzecz w y 
duw nictw a pom  tikow ego, to całe to wielkie 
przedsięwzięć ie, p rzy  k tó reg o  pom ocy można; 
b yło b y  pop.BW .e, uzdrow ić -język pwłski, nie z o ­
stan ie ukoń czon e, co n araz ’ .jężyk nasz o jczy­
sty  na stra ty  i k rzy w d ę , zaś o g ó ło w i "polskiemu 
w ysta w i bardzo złe św ia d e ctw o ".

Nie przypuszczam , a‘by do tak sm utnej e- 
w entualności d o jść  ntcglo.

P rzeżyw a m y chw ile, które ślepym  w idzieć 
a głuchym  słyszeć 'każą. 'Pojm ujem y dzisiaj 
ch yb a  ju ż  w szy sc y , że  język o jc zy sty  to p o tęż­
na, a Dcrdaj ozy nie jed yn a  o sto ja  n a sze g o  -by­
tu duohowrg®, że tem języ k  to -zasadnicze sp o ­
idło, które dw udziestom iliO now ą m asę na" od u 
n aszego w zw a rtą  całość łączy  i ku w spólnym  
celom  przyszłości prow adzi.

W ię c  jestem  g łęb oko  przekon an y, że nasz 
ogól obow iązek sw ó j i stroją korzyść  zrozum ieć 
potrafi, że i o b yw atelski czyn  ś. p. ks. W ito ld a  
S w ia to p e łk -C ze tw e rtjń sk ic g o  rozum n ych i uczci- 
wjmh n aślad ow có w  zn ajdzie.

Edw. Pasikowski

l a k  tedy p e rsp ek tyw y  han dlow e dla R o  
sy i na D alekim  W sch o d zie  p rzed staw ia ją  się 
bardzo, bardzo n ieśw ietn ie.

A  trzeb aż pam iętać, że „p rzed sięb io r­
czość" ro syjska , k tórą  przedstaw iciele kołeii 
w schodn io-chiiiskiej u w ażali za  n iebędny w a 
runek p ow odzen ia  n a D alekim  “W schodzie Wt 
przem yśle i handlu, dopiero w te d y  jest n ależycie  
eksp an syw n ą, k ied y otacza  ją  las bagn etów  
B agnetem  zaś nie robi się haudlu.

0  zd ob yczach  te ry to ry aln ych  w  w arun 
kach ob ecn ych , pom ijając ju ż  zupełnie kv"estycf 
go sp o darki n a terenie przyszłycli zd ob yczy , o: 
n ajp rym ityw n iejszym  n aw et, „p ięciosob olow ym  
ustroju w ew n ętrzn y m — też trudno dziś pow a 
żn ic m yśleć.

A  jednak jeąt jakaś- siła  fataln a, która 
zm usza p o lityk ó w 'p etersb u rsk ich  do o w e g o  „na 
tu raln eg o  ciążen ia" ku D alekiem u W sch o d o w i

1 n iew iadom o, czy jest to ja k a ś  specyficz 
nie p o jm o w an a „m isya " R o s y i na D alekim  
W sch od zie, czy  w p ły w y  z zew n ątrz, czy  pc 
prostu „ch łop sk i" na ziem ie apetyt.

st. J
aw«s«

Dzieło pomnikowe.

2 prasy

■ 1' F a 1 iv.t nrt 
fr:~‘r fł

P i e t k i e w i c z a  w  N° l l  ,T y-

W śró d  w ydawn_ctw polskich najwyższej' 
1 togi, Wśród w y d a w n ictw , k tóre d la  ca łeg o  na 
rodu jed n ako  są d ro gie , k tórych  b yt i rozpn 
W6ze c h n ie n ie  najściM ej z bytem  i rozw ojem  na 
szej kultu] y  rodzim ej są zw iązan e —  jedr.o e[ 
•pierwszych i n aczeln ych  m iejsc zajm uje n ow y 
„S ło w n ik  ję zy k a  p o lsk ie g o ", w ych o d zący  od ’a t 
kilkunastu w W a rsza w ie  Zeszytam i.

W y d a w n ictw o  to pom nikow e, popierane' 
przez kasę M ianow sk iego , p ro w a d zi obecnie po, 
ś. p J an ię  K a rło w iczu  i A d am ie K ryń skim  —  
prof. W ła d y sła w  N ied źw itd zk i, k tóry  dopi-owa 
dzil „S ło w iiik "  do 29 zeszytu  (praw ie 5 to 
m ó w — około  110 0  stron d użego form atu każdy) 
zam ierzając za w rze ć  całość dzieła w  6 do 7 to 
m ach przypuszczaln ie.

0  b o ga ctw ie  „S ło w n ik a "  św ia d c zy  ju ż  ta  
okoliczność, że podczas, g d y  sta ry  słow nik L in  
d eg o  za w ie ra ł łączn ie  54,000 w y ra zó w , a słow  
nik W ileń sk i około 100,000, n o w y, w y d a w a n y  
obecnie S ło w n ik  obejm ie przypuszczaln ie p rze­
szło 300,000 wyrazów", do liczb y k tórych  wej-j 
dzie n ieco w y ra zó w  g w a ro w y ch , przez ś. p. J a ­
na K a rło w ic za  w sp e c y a ln y  „ S ło w n ik  "gwar pól 
sk ich " ujętych-

A  o je g o  w arto ści tak. m ów i -krytyka"
P ro fe so r A . B ru ckn er („P rzeg lą d  P o ls k i" )--  

P*"acy tej, im ponującej rozm iaram i, w y k o n a ­
niem  i szyb ko ści? , d o sy ć  się nachw dlić nie mo- 
ż< m y i u ie  m ożem y d osyć g o rą co  polecić je j 
w szi stkim  m iłośnikom  języ k a, każdem u, komu 
cośkolwiek na polszczy śnie zależy“ . Muzeum 
lw o w sk ie :— „w a rto ść  S ło w n ik a  je st tak w ielka, 
że w ob ec niej n ajcięższe za rzu ty  bledną i gin ą. 
T e j w arto ści n :e m ożna dość silnie p o d kreślić". 
I. S . K o ro ty ń sk i („ W is ła ") :— „S ło w n ik  ten n a ­
leży  do dzieł p o m n ik ow ych  i zasługuje na n a j­
szersze rozp o w szech n ien ie  w śió d  społeczeństw a 
n a sze g o ".

A  cena te g o  dzieła  w iekop om n ego jest ba­
jeczni:: nizką, bo pierwsze 2-1 zeszyty kosztują 
10 Yb., każde następne sześć zeszytów  —  po  
4 rb. óO kop., zaś koszt nabycia całego „Sło­
wnika* wyniesie około 20 rb.

1 nie bacząc n a to w szystko , „S ło w n ik "  
b ije  ssię tylko  w 5,009 eg zem p la rzy  i posiada 
za led w ie 3,500 pren um eratorów ! 1 co go rsze ,
b yt w y d a w n ictw a  jest obemie zagrożony,  bc
po śm ierci ks. W ito ld a  C zetw e rtyń sk ie g o , k tó ­
ry  g o  m ateryaln ie popierał, źródło  to p o m ocy— 
zanikło . ,

K ie ro w n ic y  : w y d a w c y  „S ło w n ik a "  p o cie­
szają  się m yślą, że publiczn ość n asza  niechętnie, 
kupuje dzieła  jeszcze  n ie ukończone. „G d y b y  
jed n ak  tak  w  istocie b yło  —  pisze słusznie w 

G a zecie  W a rsz ."  p. A l. Ł .— św ia d czy ło b y  n ie­
zb yt pochlebn ie c  in te ligen cyi naszej: takie v y -"  
d a w n ictw o , ja k  „S ło w n ik "  ję zy k a  p o lskiego  p o ­
w in n o było odrazu zaciekaw ić, za in teresow ać 
jak n ajszersze  k o ła  n aszego  sp o łeczeń stw a  w e 
w szystk ich  dzielnicach  i zakątkach. Z resztą , to 
dzieło  podręczne: d laczeg o  Więc om ijam y sp o ­
sob n ość k o rzystan ia  dzisiaj z pierwszych  ze szy ­
tów , ob ejm ujących  lite ry  po czątkow e, o d k ład a ­
jąc na długie lata konieczn e, niezbędne s tu d ja  
nad język iem  o jczystym , o ra z , dążenie ku je g o  
n ap raw ie, usunięciu tak m n o g ich , dziś*.blędow .

„S ło w n ik i"  takie, cn cyk lo p ed y c i tL p. ni-

Afr&togte i tńźTifce.
Z n a n y  h istoryk  A . S ze lą g o w sk i zam iesz 

cza w  „S tó w ie  P o lsk ie m "  artykuł o kon stytu cyi 
3-go rpa a, w  którym  w ykaauje an alo gie  i róż 
ni ,e por.iśądzy dziejam i P o lsk i i K rancyi.

JUpadeJi P o l s k i  —  p is z e  on —  n a z w a ł  p e w ie n  
c u d z o z i e m i e c  n a j w i ę k s z ą  r C w o l u c y ą  X V I I I  w .  T o  
nam p r z y p o m in a ,  że  na d r u g im  k ra ń cu  E u r o p y  
w  tym s a m f m  c z a s ie  m ia ł  m ie js c e  w y ą iad ek  analo 
g i c z n y  *y r e w o l u c j a  fran ctitk a .

A n a l o g i a  w  d z ie ja ć h  P o ls k i  i I r a n c y i  o g r o m  
na. I tu i tatr. k r y z y s  rządu ,  i j e d e n  i d r u g i  nie 
u dan y,  T a m  \v k ie ru n k u  w s z e c h w ł a d z y  lu du ,  tu 
w  k ie ru n k u  w z m o c n ie n ia  W ła d z y  p a n u ją c e g o .

P r z e o b r a ż e n i e  w e w n ę t r z n e  i m e r a b  e  s p o ł t  
c z e ń s t w a  g r u n to w n e .  T a m  u c h w a ł a ,  z n o s z ą c a  tytu 
ly  i p r z y w i l e j e ;  tu r o z s z e r z e n i e  p o ję c ia  s z la c h e c  w a  
do c h a r a k t e r u  nietył-kó p r a w ,  ale i o b o w i ą z k ó w  
o b y w a t e la .

N a w e t  t y p y  p a n u ją c y c h  są u d e r z a j ą c o  do sie 
b ie  p o d o b n e .  S l a b y  b e z  c h a r a k t e r u  S ta n i s ła w  
A u g u s t  p o w o l n y  a u p a r t y  L u d w f k  X V I .  i  j e d e n  
i d r u g i  ra z  c h c ą  iść w  z g o d z i e  z n a r o d e m , to z n ó w  
w i ą ż ą  esię z c u i z o z i e i h c a o i i  i Zóeadz-ają k r a j  w  inte­
re s ie  b ą d ź  w ł a s n y m ,  b ą d ź  też  s w o j e j  ro dzin y .  
A  k on ie c ,  tego na s z a f o c ie  —  tr a g ic z n y ,  a le  w z b u ­
d z a j ą c y  l itość  i g r o z ę .  . T ca  d r u g i  m o ż e  s to k ro ć  
t r a g ic z n ie js z y ,  a le  n i e r ó w n i e  h a n ie b n ie js zy ,  ś m i e r ć  
na d w o r z e  im p e r a to r o w e i .

A n a l o g i a  -o grompa. h. j e u n a k  i r ó ż n ic e  są  ol 
brzy m ii

W e  F r a n c y i  lud śc ig a  a r y s t o k r a tó w .  W  P o l ­
s c e ' s t a j e  d o  w a l k i  sz lachta  i lud. F r a n c y a  m a  Ma-f 
rata i " k o h e s p i e r r e ’a, .m iś k a  'K o ś c iu s z k ę  i księcia,- 
ló z e fa ,  k t ó r z y  i e d n a k o w c  s w e  ż y c i e  . p o ś w ię c a ją  za  
o jc z y z n ę .

1 k on iec  też b y ł  ró żn y .  F r a n c y a  p o c i ą g a  
sw y rr  p r z y k ł a d e  n c a ł ą  E u r o p ę .  P o ls k a  r e w o l u c a  
śc i ą g a  na nią o s ta te cz n ą  z a g ła d ę  bytu p o l i t y c z n e g o  I

A l e  też  i tu i >am m ię d z y  s p r a w ą  r e w c l u c v i  
lu d o w e ;  na Z a c h o d z i e ,  a re f lźó lu cyi  n a r o d o w e j  na: 
W s c h o d z i e  zadzi< t z g a  ąię w ę z e ł ,  k tó r y  t r w a  o ii iąd  
p r z e z  < a le  s tu le c ie  n i e p r z e r w a n i e .

K a t a r z y n a  m ś c i ła  się  n a  r e w o l u c y i  francuskiej^  
u d e r z a j ą c  w  p a t r y o t ó w  p o l s k ic h ,  -których z w a l a  
j a k o b n a m i .

P a t r y o t y z m  p o ls k i  n a  W s c h o d z i e  o s ła n ia ł  
d z ie ło  r e w o l u c y i  na Z a c h o d z i e ,  a u ra t o w a ł  F r a n c j if j  
od r o z g r o m ił  p o  d r u g im  r o z b i o r z e  -za spraw ą"  
k o a l ic y i .

f a m  n a  Z a c h o d z i e  z w y c i ę ż y ł o  n o w e  ha.-lo 
i w y e m a n c y p o w a ł  s ię  lud, tu w  P o l s c e  s k r y s t a l i z o ­
w a ł o  się,  wysurroJaif iłoń "w y sz la ch etn iło  n o w e  t w o ­
r z y w o  —  naf<)d“ .

-#xpp

Biici wyDórczy w
Wśród rusinów.

W ie c  w łościan  ruskich w  Bi.-czy uchw alił 
kan dydaturę dr. G rze g o rza  Ce.glińóbiego ń a  o- 
krę g  N? 61 Przem yśl D ubiecko i t. d.

W  okręgu Ni &2 R aw a -ruśka Ż ółkiew  
i t. a. p rzeciw ko  -kandydatow i ofieyalnem u 
„N a ro d n e go  K o m ite łu ", prof. D niestrzań skiem u, 
na w łasn ą  rękę 'kandyduje ks. Iw an  K ip ria n , 
parocn z N iem irow a, m ający pono dość silne 
poparcie szczególn ie  w śród  d u ch ow ień stw a raw -' 
sk iego pow iatu.

„Diło*1 podaje w y k a z  składek na ukraiń ­
ski fundusz wyDorczy; w  drobnych kw otach  ze-ł 
brano dotąd 26(26 kor.

Stronnictwo chreeścijańsko-społefcżne.
W  s""odę odbyło  się posiedzen ie stronnic-; 

tw a  cbrześcjyań sko-społeczn cgo w red ak cyi 
„G łosu  N aro d u ". O bradom  p rzew o dn iczy ł p. 
M d h rycy  S trasze w ski. -U chw alono w  zasadzie; 
sta w iać  w szędzie sw oich  kan d yd a tó w , a tendbar-, 
dziej w K ia k o w ie , a n aw et na K azim ierzu , dla 
policzen ia g ło só w  katolicl ich, a b y  nie p rzep a ­
dły n a  rzecz żydóto.

Stosunek sfł polśkicli i ruskich
W  dziew iętnastu d w um an datpw ych  okrę 

ga ch  w iejskich  w  G a licy i w schodttiej w ybra- 
iaych zostało  p rzy  poprzednich  w y b o ra ch  do 
izb y poselskiej: 9 p o la k ó w , 20 ukraińców , 6 
starerusm ów", 2 so cy alistó w  i 1 (pierw otnie 2;' 
syon ista .

W  n astęp u jących  dziew ięm u okręgach  po-" 
dzielili aię mandatami' p o la cy  i ru-sini w ten- 
sp osób , że jed en  m andat zy sk a li po lacy, a j e ­
den rusini: Nb 51 (S an o k \  .V ,53.- (Sam b or-Są- 
d o tra  W iśznia^. X: 514 (T u rka-D ron ob ycz), Nb 
61 jlY zernyśl-M ościska), Nb 03 (Z łoczów ), Nb 64* 
(okolica  l.w o w a . G ródek), Nb 67 (Jai osław  Cie 
szanóA"), Nb-(>8 ('l arn opol-Zbara/), Nb j o  (Skn-j 
ła t-lłu sia tyn ). 4

W  n astęp u ją cych  rśin iu  icAręgąch 
mandaty zd o b y r  rusini: Nb 5,5 (VVojmłów-Ka->
łusz-Nadv\"órna), 't 56 ,K o ło m y ja -K o só w ), Nb

57 (S try j;Ż yd a czó w -B ó b rk a ), Nb 58 ^Borszczów-'. 
-lorodenka-Sr.iatyn), Nb 59  (T lum acz-Stanisla- 

w ó w -T yśm ien ica), ,N.b 62 (R a w a  ruska Jaw orów - 
Ż ólkićw ), Nb 6 5  (S o k a l-B ro d y ) Nb 66 (Brzeżany-- 
B u rsztyrj. 1

W  dw ócn w reszcie  okręgach  p o d z ie lli się 
manciacami rusini ze syonistam i, m ianow icie: 
Nb 60 cBuczacz-Podhajee), Nb 69 -(Trem bowla-' 
C zortków ); dodać też trzeba, że jeden  ze zd o ­
b ytych  przez syo n istó w  m andatów  przeszedł 
następn ie po śm ierci G a b la  w  ręce ukraińskie.

O tó ż w  pow yższem  ustosunkow aniu sił 
polskich i ruskicn — jak  oDlicza „ C z a s " — p rzy 
nadchodzących w yb o rach  n a zm ian y się nie za ­
nosi, z tem jed n ak  zastrzeżeniem , że m andatu, 
który  ukraińcy otrzym ali w spadku po syoniś- 
cie, p o la cy  teraz im nie ustąpią. R u sin i żądają 
w p ra w d zie  obeedie dla siebie b ezw zględn ego  
oddania im obu m andatów  aż w  14 okręgach ' 
i po jednym  m andacie w  pozostałycl) 5 o k rę­
gach, ale czyn ią to jed yn ie  w  myśl sw ojej me-' 
tody: żądać jak  n ajw ięcej. N ie inogą rościć  so ­
bie jedna-k pretensyi -do w ięcej ja k  27 m anda­
tów  do rqzdziahi pom iędzy w szystk ie  sw oje 
partye i ty le  "tylko, a m e w ięcej zysk ają . A  
chociaż w poprzednim  parlam encie zasiadała, 
ich z G aU cyi w schodn iej razem  28, to w ych o  . 
dząc z ro w y c b  w yb o ró w  z jednym  m andatem; 
m niej, n ie będą m ogli m ów ić o odebraniu im 
je d n e g o  m andatu, gd y ż  m andat ten otrzym dli 
ty lko  przyp ad ko w o, w spadku po syon iście.

R oiacy zaś, k tórzy  przy poprzednich w y ­
borach otrzym ali z "wiejskich o k ręgó w  Galicyi« 
w schodniej 9 m andatów , u zyskają  teraz w edle 
w szelk iego  praw dopodob ień stw a m andatów  i i ,  
odbiorą bow iem  m andat, k tó ry  sp raw ow ał syo-‘ 
nista do końca (Nb 68 i 70). O b a  te odzyskan e 
m andaty Sostatrą się k on serw atysto m .

Prawica narodowa wobec wyborow.
W  K rak o w ie  odb}do się posiedzen ie p ra­

w ic y  n arod ow ej, n a którem  po w zięto  następu 
ją ce  uchw ały.

1) N ie w ystęp u jem y zaczepn ie p tzeclw  
sądnemu stronnictw u narodow em u, a tam gdzie 
b y  groziło  n iebezpieczeń stw o antyna»-odowej 
kan dydatury, skupim y w szystk ie  n asze siły 
w p ływ y, aby dopom ódz do zw y cię stw a  k a n d y ­
datow i narodow em u bez w zględu  na je g o  p rzy ­
należność p a rty jn ą .

2) P ragn iem y, a b y  w  p o szczegó ln ych  o 
kręgach  w yb o rczych  m ożliw ie ścieśnić teren 
w alki i lag o Jzić  an tagon izm y partyjn e. W  tym 
celu uw ażam y za pożądane porozu m iew an ie się 
w k on kretn ych  w ypadkach  z innem i s tro n n ic ­
tw am i, a sądzim y, że szczególn ie "w dw um anda- 
tow ych  okręgach  takie porozum ienie p rzy  d o ­
brej w oli i w zajem n ych  ustępstw ach da się o- 
siągn-ąć, co zap ob ieg ło b y  też n iepotrzebnym  
i szkodliw"ym starciom .

N atom iast stwierdzam }-, że sojuszów  po- 
lityczn o -w yb o rczyrh  n ic za w arliśm y z nikim 
T ró jp rzy m ierze  kon serw atyw n o-d em okratyczn o- 
ludow-e nie istn ieje, a ju ż  zupełnie nm może 
być m o w y  o takich przym ierzach, któreb y się 
zw ra c a ły  sp ocyaln ie  przeciw  jednem u stronnic 
twu n arodow em u. Sprzei iw ia lo b y  się to w y zn a ­
w anej przez n as zasadzie, iż n ależy  w y b o ry  tak 
przeprow adzić, aby w szystk ie  ży w io ły  n aro d o ­
w e skon solid ow ały  się w  solidarn em  K o le  P o l­

akiem , występująCem  zw a rcie  i jed n o licie  na 
zew n ątrz i pod ję ły  zg yd n ą  p racę dla dobra 
kra ju .

3) W  m yśl tej za sad y  n asi kan d yd aci 
skoro zostan ą w yb ran i p o słam i, będą sia li na 
s tra ż y  b ezw zględn ej solidarn ości K o la  Polskie 
g o  i dołożą W szelkiego staran ia, -aDy to K o ło  
zasłon ić przed rozbiciem  n a Irakcye i koterye 
w zajem nie s ię  zw alcza jące  i paraliżujące p ro ­
gram ow ą i p o zytyw n ą  ip racę. Mami" to g łę b o ­
kie przekon an ie, iż jed yn ie  w  ten sposób dą 
się p rzyw ró cić  d aw n a siła, p o w ag a, w p ływ  i 
zn aczen ie K o la  P olskiego , które w ostatnich 
czasach  w ew n ętrzn em i rozterkam i zostało  zn a ­
cznie osłabione.

•*) 'N asze żądatria m andatow e są umiarKo 
w a n e . O rg a n iza cy a  n asze bow iem  riie p o w sta ła  
kła w yb o ró w , a n asza działa ln ość nie ogran i 
cza srę do okresu w yb o rczego . M a jąc  zaw sze 
na w zględzie  w y so k ie  zad an ia  K o ła  P olskiego 
pragn iem y, aby do niego w eszło  jak  n ajw ięcej’ 
ładzi zacn ych , ozom n ych , w •słuibfe publicznej 
w yro b io n ych , do ży cia  p arla m en ta rn eg o  przy 
sposoD ionych. T a c y  kan d yd aci p o w in n i znaleźć 
zupełne po p arcie  bez w zględu  na to, do ja k ie g o  
stron n ictw a n ależą.

N ie zaprzeczam y jednak, ze chcem y przy 
tych w y b c a c h  w p row ad zić  do K o ła  P o lskiego  
pew ien  zastęp po lityków  k o n serw a tyw n ych , bo 

są d zim y , źe m am y n ietyłko  j>rawo, ale także o 
bow iązek dbać o to, aby zasad y przez nas w y ­
zn aw an e zn ala zły  n ależy ty  w yraz W polskiej 
rep rezen tacyi parlam en tarn ej.

Z a zn a c zyw szy  te g łó w n e  za sad y  n a sie j 
akcyi w y h o rrze j, przedstaw ił referen t sytu a ryę  
to p o szcze g ó ln y ch  olkręgach w yboi czych, poczem 
zgrom adzenie "delegatów  o d w a li ło  zalecić  nastę-i 
■pojące k a n d y d a tu ry

i ł  N a  u k fęg  B o ch n ia -W ie liczk a -P o d g ó rzc  
poseł sejm ow y, E k sćelen cya , dr. W ito ld  K ory- 
tow ski.

2) Na -okręg T arn ob rzeg^ M ielec-K olb u szo­
w a Leżajsk-N-isko. dr. Ig n a c y  R o sn er, radca 
dw oru  w  mdnisterstw-ie ga licyjśk iem .

3) N a o k ręg  Jasto-G orlice: poseł sejm ow y 
dr. W ł. L eop old  Jaw o rsk i, prof. U niw . Jag.

4) N a o k ręg  T a rn ó w -W o ju icz-R a d ló w : dr. 
A n to n i M atakiew icz, n aczelnik  sądu w  '1 ucho-' 
w ie. . ;

5) "Na dlr-ęg M akó-w -Jo rd an ów -Su ch a-Ż y-■ 
wice: C eza r H aller z Jurczyna.

'61 N a o k ręg  B ocnn ia-B rzcsko: poseł se j­
m ow y Jan baron G utz. <

W i.ącck, w m i-jfce  K rem p y kan dyduje hr. L a ­
socki z m inisterstw a dla G a licy i.

Takty i nopłoski-
S tro n n ictw o  k ato licko-n arod ow e p o sta n o ­

w iło  n a zebraniu środow em  w  okr. V  w e L w o ­
w ie w ysu n ąć kan d yd atu rę prof. d -ra  L u d w ik a  
R y d y g ie ra . P od czas ostatn ich  wyborów- k a n ­
d yd at •katolicko-narodow y w tym  okręgu  skupił 
około  250 g ło só w

„G lo s  n a r o d u " ' d on osi, że dem okraci k r a ­
k o w scy  uchw alili sw o je  k an dydatury: Im a w
śródm ieściu , D o b o szyń skieg o  n a N ow ym  Ś w ię ­
cie.

D r. E m ilew icz, prae-wodniczacy korfritetu 
p rzed w y b o rczeg o  w 1 o d g ó rzu , o św ia d czy ł, że 
na je g o  ręce zgłosi! sw ą  kan d yd atu rę n a o k ręg  
m iejski P o d gó rze-B o ch n ia  dr W ito ld  K o ry -  
tow ski

Azef r W ejsrpih.

G a z e t y  m o s k i e w s k i e  d o n o s zą ,  że  A z e f  po  z n a ­
n y ch  r e w e l a c j a c h  w y j e c h a ł  do  W i e d n i a ,  g d z i e  11- 
k r y w a ł  się  u W e j s m a n a ,  z Tttórym z a c z ą ł  o p r a c o ­
w y w a ć  p la n  z o r g a n i z o w a n i a  w  A ustfyi p o l i ty c z n e j  
p o l i c y i  ro sy jsk ie j .

R z ą d  a u s tr y a c k i  jttdnakźe  d n w i e d i i a w s z y  s ię  
o p o b y c i e  A z e f a  n a k a z a ł  m u  w r a z  z W ć j s m a n e m  
w y j e c h a ć .

G a z e t y  d o n o s z ą  ró w n ie ż ,  że  W e j s m a n  o t r z y ­
m a ł  o d  j e d n e g o  z p a ń s tw  p o l e c e n i e  w y k r a d z e n i a  
d o k u m e n t ó w  M ilan a  s e r b s k i e g o  p o  ś m i e r c i  te g o  
ostatn iego .

W  ty m  c e l u  W e j s m a n  z a m i e s z k a ł  w  B e l g r a ­
dzie , w y n a j ą ł  m ie s z k a n ie  w p r o s t  D ala ru  M ilan a  i 
p r z e k u p i ł  w s z y s t k i c h  s ł u ż ą c y c h  -b y łe g o  k ró la .  A l e  
k r a d z i e ż  nie  p o w i o d ł a  się.

Urządzenia rolne
od rt.ka 13C7 -  1910.

Kandyfiatury socyalistyczne we* Lwowie.
S o c y a liśr i lyi o w sc y  sba-wiają k an d yd atu ry  

w  czterech oki"ęgacli lw ow sk ich , m ian ow icie w 
okręgu III (Diam and), I V  (W yrostek), V I  (Iłaus- 
ner) i V II (lludec).

Kandydatury pelskie.
Z  okręgu  Xs 23 M telec-T arn o brzeg , gd zie 

kan dyduje radca dw oru R o sn er, n a io d o w i de-t 
m okraci sta w iają  kan d yd a tu rę  prof. głm n. 
C hciuka, a n adto ma k an d yd o w ać na pi ogram  
lu d o w y ad w o kat m ięlecki, dr. N ow aezjm ski.

N a o k ręg  wyborcz}"X2 24 Jasło -B iecz i t. do 
zg ło sił kan dydaturę przeciw  prof. W ła d . L eopoR - 
d ow i Jaw orskiem u, nar. dem okrata, prof. Uni-; 
w ersytetu  lw ow śiciego, p. G rab ski.

W  okręgu Ns 69 T a rn o p o l-Z iia ra ż  ma 
stan ąć ja k o  k an ay d a t ks. dr. Józef K om in ek. 1 

W  okręgu Ńs 34 Ź y ó a c zó w -B ó b rk a  oprócz 
źgloszonj-cli kan dydatur p. EJm unda lir. D ziedu- 
Sz}>ckieigo i prof. dr. A lfre d a  H alban a, staje 
ja k o  k a n d y d a t'n a r . dem ., adw okat dr. C y g a  ::(■ 
S tantslaw uW a i E. B reitcr.

W  ©kręgu N? 45 N isko -T arn o b rzcg , skąd 
poslc|wali d otych czas Er. K rem p a i W o jciech

O d chw ili u tw orzen ia  kom isyi urządzeń 
rolnych przeszło cztery  o kresy  p o ło w ę. W  tym  
przeciągu czasu 11970,05-3 g o s p o d a r z y  podało 
prośb y o w yodrębn ien ie z gmin. L iczb a  ta s ta ­
now i V ; liczb y w szystk ich  zagród  w rejon ie , 
w którym  działają  kom isye urządzeń ro ln ych . 
O koło jio iow y, a m ian ow icie 9 6 3 ,19 4  g o sp o d a ­
rzy  w yra ziło  chęć skom asotu acia  sw oich  g ru n ­
tów  na futory, pozostał, zaś 1,000,859 starają  
się o zm niejszenie szach ow n ic, p rzew a żn ie  
za  jiomoc-ą w yo d ręb n ien ia  najbardziej od d a lo ­
nych części nadziału, oraz podziału tych gm in, 
które składają się z kilku. wsi.

W  zw iązku z rozw ojem  robót nad u rzą­
dzeniam i rolnem i, zw ięk sza  się sto p n io w o skład 
■pracujących n a  m iejscu geom etrów . W  r. 190 7—  
1,289, ku koń cow i 1909 —  około  3,500 1 w r. 
19 10  —  5 ,12 0 . Pom im o jed n ak  ta k iego  zw ię k ­
szenia sil roboczych,, konitsya nie b yła  w sta ­
nie uczyn ić zad ość w szystkim  w n iesion ym  p o ­
daniom .

P ro jek ty  urządzeń ro ln ych  2. określeniem  
wszystKich szczeg ó łó w  zam ierzonych  kom asacy. 
i rozd ziałów  są o p raco w an e w przeciągu czte­
rech lat w 25,841 w siach dla 920,281 zagród , 
posiadających  8,662,960 dziesięcin  ziem i.

R o b o ty  m iernicze w edłttg p o w yższych  
projektów  z oznaezer, em w naturze gran ic  
now outw orzonj-ch  posiadłości i ze zdjęciem  
z nich p 'an u, dokon an o w  19 ,767 w siach  dla 
772,528 za gró d , na p rzestrzen i 7 ,16 6 ,1 7 9  d z ie ­
sięcin  ziem i.

U rządzenia roime zo sta ły  ostateczn ie  z a ­
kończon e w  15 ,7 7 8  w siach, d la  5 6 0 ,7 15  z a ­
gród, na przestrzeni 5,023,294 d ziesięcin , z 
których  3,207,297 dzies. rozdzielono na fu to ry  
dla 31-9,148 go sp o d a rzy  i ną 1 ,8 15 ,9 9 7  dzies. 
dokon an o podziału gm in, sk ładających  się z 
kilku osad, w yo d ręb n io n o  działki i t. p.

W  zw iązku z temi reform am i koinisye 
udzielały  w łościan om  pom ocy p ieniężn ej dla 
za go sp o d a ro w a n ia  się n a now em  m iejscu pod 
postacią  pożycza*, albo w sp arć  b ezzw ro tn ych .

W  przeciągu  czterech lat z o góln ej lic z ­
by przew yższającej 700,000 g o sp o d a rzy  n a na- 
dzi-ałowych oraz spi zedanycb w łościan om  b a n ­
kow ych  i rząd o w ych  grun tach, komi-sye w y ­
zn a czy ły  pożyczki dla 15 7 ,5 6 1  go sp o d a "zy  w 
o góln ej sumie 12 ,4 10 ,0 32 rb., i udzielono do 
d. 1 s(yezn ia 19 11  r. —  117 ,9 9 7  gospooarzom  
9,230 ,725 rb. O p rócz tego  35,423 zagrod om  
udzielono zapom ogi na budow ę dom ów  w p o ­
staci bezpłatn ego albo ulgowmg© d ostarczen ia  
budulca.

S p e cya ln ie  na pom oc ro ln iczą  w re jo ­
nach, w jakich pi zen ro w ad zan e są  urządzenia 
rolnej szczególn iej zaś n a  urządzenie pól d o ­
św ia d cza ln ych , utrzym an ie jiersonelu a g r o n o ­
m icznego, roz|)O w szechniane u lep szon ych  n a ­
rzędzi,. n asion , sztuczn ych  n aw o zó w  i t. p. w y ­
dano w przeć.ągu  tego  czasu 2,764,044 rb.

Sprawa „Gońca CoflzioncsBo",
W i ł p n ś k a  izb a  s ą d o w a ,  b e z  u d zia łu  p r z e d s t a ­

w i c i e l i  stanu, r o z w a ż a l i  s p r a w ę  b  r e d a k t o r a  o d p o ­
w i e d z i a ln e g o  „G o ń c a  C o d z i e n n e g o "  p. B r o n i s ł a w a  
P a w ł o w i c z a .  W e d h l g  a k tu  o s k a r ż e n i a  s p r a w a  
p r ż e d s t a w i a  się,  ja k  następ uje :

W  JM® 7.7 „ G o ń c a  C o d z i e n n e g o "  z d. u  (24) 
c z e r w c a  r 1910 z a m i e s z c z o n y  zo sta ł  a r l , kuł p. t. 
„ S p r a w a  l i te w s k a " .  A u t o r ,  z a z n a c z o n y  l i t e r a ł u  A .  
Ż.,  zd a je  w  iy n i  a r ty k u le  s p r a w i ;  z w y g ł o s z o u b g o  
w  K r a k o w i e  o d c z y t u  u c z o n e g o  h i sto ry k a ,  dr. F e l i ­
k sa  K o m i c z n e g o  o d c z y t u  na le m a t  „ K w e s t y a  l i t e w ­
sk a  a o b c h ó d  g r u n w a l d z k i " .

P r e le g e n t  d o W o d żii ,  że  Z a p a l c z y w o ś ć  n a r o d o ­
w c ó w  l i t e w s k i c h  w z ir lę d e m  P o l s k i  ś w i a d c z y  o ich 
n ie z n a jo m o śc i  d z i e j ó w  w ł a s n y c h .  I :tw a  do r. 1795 
b y ł a  p a ń s tw e m  n i r z a l f ż n e m  i b y n a jm n ie j  n ic  loyta 
p r z e z  P o l s k ę  p o c h ło n ię ta ,  a le  w y c i s k a ł a  w ł a s n e  
piętno n a  P o l s c e  S z l a c h t a  l i te w sk a  p r z y j ę ł a  y p r a  
W dzie  j ę z y k  p o,ski,  a f t  ostatni w y p a r ł  11“  Fitew- 
sz czV zn ę,  , lec z  ru, z c z y z n ę ,  Ittóra p h n o w a ł a  n a  d w o ­
r z e  l i t e w s k i m .  P t z y n i e s i ó n y  z  P o ls k i  c h r z e s t  zmu 
sił d u c h o w i e ń s t w o  d o  p r ż c m a w f a n i a  d o  lu d u  p o 
l i te w s k u  i to w ł a ś n i e  s ta łe  s ię  ż r ó d t e m  l i t e r a t u i y  
l i te w s k ie j .  „ B e z  unii  z P o l s k ą  n a p ó r  z  R u s i  b y ł b y  
n i e r ó w n ie  si n iejszy,  b o  o g a r n ą ł b y  n ie t y łk o  ż y c i e  
ś w i e c k i e ,  a le  i ż y c i e  k o ś c ie ln e .  L i t w a  b y ł a b y  'pra­
w o s ł a w n ą ,  a w  ta k im  r a z ie  m o ż n a  "zapytać, c z y  is t­
n i a ł a b y  l i te ra tu ra  k o ś c i e l n a  l i t e w s k a ,  czy  p o w s t a ­
ł y b y  o w e  stosunki,  g r a m a t y k i ,  z b i o r y  k a z a ń  l i te w  
skich, ó a  k t ó r y c h  s ię  z a c z ą ł  ru d h  l i t e w ś k i " .  Z  r o ­
z w o j e m  iooi d e m o k r a t y c z n y c h  lu d  l i te w s k i  z o s ta łb y  
p o w o ł a n y  do ż y c i a  i j ę z y k ' l i t e w s k i  m ó g ł b y  s ię  stać  
j ę z y k i e m  u r z ę d o w y m .  U p a a e k  o a n s i w a  p o l s k i e g o  
b y ł  też  k l ę s k ą  litetorskości.

P r z y c h o d z ą c  do c h w i l i  o b e c n e j / p r e l e g e n t  z a ­
c h ę c a ł  p o l a k ó w ,  by nie  w p a d i l i  W b ł ę d y  l i t w i n ó w  
i n ie  o d p ła ć a l i  im  li tw ofoD ią .  T Y Z e o a  b y t  p & t-y o  
tam i obu  n a r o d ó w .  N a j le p s z ą  s p o s o b n o ś c i ą  do z a ­
z n a c z e n i a  s t a n o w i s k a  j e ś t  -zb liża jący  się  o b c h ó d  
gtuiii-Waidzki na k t ó r y m  db w in ń i sie  z n a le ź ć  po- 
t o m k o W e  ty c h ,  k tó rzy ,  p r z e n i k l i w y m  w z r o k i e m  p a ­
tr z ą c  w  p r z y s z ł o ś ć  i w s p ó l n e  d la  ob u  n a r o d ó w ,  
p r z e w i d u j ą c  n i t b e z p i e c z e ń s t w u ,  z i w a r l i  G n ię  z 
P o lsk a .

W  f ly - k u s y i  po  odt -yc ie  a zn aczo n o ,  ż c -r h w i la  
o b e c n a  sz c z e g ó ln i t  n a d a je  się  do  z b l iże n ia  się db li twi 
n ó w ,  r o z a z a l a l y  b o w i e m  n ac y o ru d iz m  ro s y js k i  o- 
t w a r e i e  w y p o w i e d z i a ł  ' w o j n ę  w s z y s t k i m  c e s a r s tw u  
ro s y js k ie m u  p o d l e g ł y m  n a r o d o m .  Z d a j e  się,  że  
z r o z u m ie l i  n a r e s z c i e  l i tw ini,  że  w  ich  s p o r z e  z po-
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la k a m i r o s y a n i r  m o g ą  b y ć  'Ha nich I m u  c h w i lo  
w y m  i o b ł u d n y m  f p r z y i u i c r z n i c c i i K

W  u w a g a c h  s w o i c h  a u to r  a r t y k u łu  p. A .  Z .,  
p o w i a d a  m ię d z y  innemi,  że  p r ó b y  zb l iż e n ia  d o  li- 
t w i n ó w  zn ajd ą  u zn a n ie  p o l a k ó w  i w s p o m i n a  o w y ­
p o w ie d z ia n e j  i n o p l e m i e ń c t m  w a l c e  p r z e z  n a c y o n a -  
l izm  r o sy js k i ,  o s t r z ą c y  a p etyt  na w s z e l k i e  m a łe  
i w i ę k s z e  k ęsk i .

A k t  o s k a r ż e n i a  u trzy m u je ,  ż e  p. B r o n i s ł a w  
P a w ł o w i c z ,  j a k o  r e d a k to r  i w y d a w c a  „ G o ń c a  C o -  
d z i e n n e g o “ , o s k a r ż o n y  jest  o u m ie s z c z e n ie  w  reda-  
g o w a n e m  p r z e z  s ieb ie  p iś m ie  i r o z p o w s z e c h n i e n i e  
a r ty k u łu ,  o k tó r y m  w i e d z i a ł ,  że  p o d n ie c a  w a śń  
m i ę d z y  p o s z c z e g ó l n e m i  c z ę ś c i a m i  lu d n o śc i ,  t. j. m ię ­
d z y  r o s y a n a m i  a l i tw in a m i,  c z y l i  o p r z e s tę p s tw o ,  
p r z e w i d z i a n e  p r z e z  p. 6 cz.  1 art. 129 k c d e k s u  kai 
n e g o  i s k u tk ie m  te g o  p o d le g a  s ą d o w i  iz b y  s ą d o w e j  
b e z  u d zia łu  p r z e d s t a w i c i e l i  stanu.

N a są d z ie  p r z e d s t a w i c i e l  o s k a r ż e n ia  p o p a r ł  
j e  w  c a ło śc i .  O b r o ń c a  a d w o k a t  p r z y s i ę g ł y  P o w o  
to ck ij  z w r ó c i ł  p r z e d e w s z y s t k i e m  u w a g ę ,  ż e  w  a k c ie  
o s k a r ż e n ia  p r z y t o c z o n o  j e d y n i e  p o w y r y w a n e  z a r ­
ty k u łu  w y ją tk i ,  k tó re  w s z a k ż e  w i ą ż ą  s ic  z c a ło ś c ią  
i " w ó w c z a s  nie  m a ią  ta k ie g o  z n a c ze n ia ,  j a k i e  im na 
d a je  o s k a rż e n ie .  Z ą d a i  p rz e to  o b ro ń c a ,  b y  r o z w a ­
ż a n o  nie  w y c i ą g i  ty lk o ,  l e c z  c a ło ś ć .  Ż ą d a n i a  tego  
sąd  n ie  u w z g lę d n i ł .  W  o b r o n ie  p o d n ió s ł  p. 1 'owo- 
ło ck i j ,  że  n a w e t  w  i n k r y m i n o w a n y c h  u stę p a ch  n ie ­
p o d o b n a  d o p a t r z e ć  się sk ł a d u  p r z e s tę p s tw a ,  p r z e ­
w i d z i a n e g o  p r z e z  art.  129.

S ą d  nie  u w z g l ę d n i !  d o s k o n a le  s k o n s t r u o w a ­
n y c h  w y w o d ó w  o b r o n y  i s k a z a ł  p. B r o n i s ł a w a  P a ­
w ł o w i c z a  na t r z y  m ie s ią c e  w ię z ie n ia .

Z prasy rosyjskiej.
„N o w o je  W rem ia" biada w  ostatnim  nu­

m erze nad opóźnianiem  się sp ra w y  chełm skiej:

„ Z  c ię ż k ie m  u c z u c ie m  w y p a d a  m ó w i ć  o tem 
p r z e w le k a n i u  s p r a w y .  J a k k o l w i e k b ą d ź  — a s p r a w a  
c h e ł m s k a  c z y sta  ('.) 1 jasna,  ja k  B o ż y  dz ień, m o g * a b y  
się  o b e jś ć  b e z  p r z e w l e k a n i a  w  izb ie  p r z e d s t a w i c i e l i  
n aro d u .  D o ś ć  ju ż  w ł ó c z y ł a  się  on a  p o  k a n c e l a r y a c h .  
A l e  a m a t o r s t w o  p r z e w l e k a n i a  do te g o  stop n ia  o p a ­
n o w a ł o  n i e k t ó r y c h  c z ł o n k ó w  k o m isy i ,  że  c h c ą  oni 
za  w s z e l k ą  c e n ą  p r z e n i e ś ć 1 s p r a w ę  j e s z c z e  do je d n ej  
in s ta n ey i— k o m is y i  s a m o r z ą d u 11

„N a  szczęście* D um a w yb a w iła  sp raw ę 
od tej instan eyi.

R o zw o d ząc  się dalej nad nienorm alną 
ilością  po laków  w  kom iuyi w n io skó w  p ra w o ­
d aw czych , k tórzy  ty lko  sp raw ę starają się od ­
w lec, przych odzi „N o w o je  W rem ia*  do w nio- 
sky, że:

„na w s z y s t k o  je s t  m ia ra .  C z y  w e j d z i e  s p r a w a  
na p o r z ą d e k  d z ie n n y  D u m y  w  c ią g u  b ie ż ą c e j  se sy i  
c z y  n ie — to s p r a w a  inna; a le  r o z w a ż a n i e  p ro jek tu  
p o w in n o  b y ć  r a z  s k o ń c z o n e — o tem  nie  m o ż e  b y ć  
d w ó c h  zd ań ".

„N ow em u W re m .“ pilno...

P. G rom oboj w ystęp uje ostro w  „G ołosie 
M oskw y* przeciw ko ro zsiew a n ym  legendom  o 
zab ó jstw ach  rytu aln ych , popełn ian ych  przez ży ­
dów . Jak w iadom o głó w n ym i siew cam i tych  
legen d  są pp.: G lin ka-Jan czew skij z „Ziem szczi- 
n y “ i s ła w etn y  M ien szykow .

„ N a j le p s z e  d la  n ich  t ló m a c z e n i e — p is z e  G r o ­
m o b o j  —  to, że  nie  znają  z u p e łn ie  k w e s t y i ,  o k tó ­
rej  p iszą.  S a m i  n i e w i e l e  p o s i a d a j ą c  sen su ,  b io rą  na 
w i a r ę  b e z s e n s o w n e  le g e n d y  i s p o ż y t k o w u ją  j e  dla  
s w y c h  w s t r ę t n y c h  c e l ó w " .

D la  n ad an ia  zaś p o w yższej sw ojej opinii 
w ięk szeg o  „zn aczen ia" zam ieszcza p. G rom oboj 
dość ch ara k terystyczn y  ustęp tej treści:

„ A  ż e b y  nie  o s k a r ż o n o  m n ie  o  to, że  p iszę  
za  ż y d o w s k i e  p ie n ią d ze ,  ju d o f i l s t w o  i t. d., j a k  to się  
z w y k l e  o d p o w i a d a  na n i e w ą t p l i w e  fakty ,  p r z y p o m n ę ,  
ż e  j e s t e m  ty m  s a m y m  G r o m o b o je m ,  k t ó r y  z p o w o ­
du p o g r o m ó w  ż y d o w s k i c h  w  s z e r e g u  a r t y k u ł u w  
s ta r a ł  się  w y k a z a ć  . w ł a ś c i w i e  p r z y c z y n y  p o w s t a n ia  
ich i n ie p ię k n e  s p o s o b y ,  z a p o m o c ą  k tó ry c n  z a c i e r a ­
no p r a w d ę  w  są d a c h .  I ła jan o  m n ie  za  to  b e z  m i­
ło s ie r d z ia  z l e w i c y  tak,  j a k  te ra z  b ę d ą  łaja li  z p r a ­
w i c y " .

«■)

Z życia prowincyi.
Czarnobyl, w kwietniu l u l i .

M oże się ktoś zdziw i, że będąc stałym  
korespondentem  z R a d o m yśla , przeniosłem  się 
teraz d o g łę b o k ieg o  P o lesia  nad P ryp eć; trzeba 
się w ytłóm aczyć, ażeb y red ak eya  i czyte ln icy  
nie w zięli mi za  złe d łu giego  m ilczenia. P tze- 
stałem  pisać nie dla tego, że m ogłem  stracić 
zm ysł o b serw acy jn y , z czego mi n aw et rooił 
zarzuty k o le g a  mój „ P r z y b y s z " , —  powTód jest 
inn y. M oże pochlebiam  sobie, że zdrów  je sz­
cze jestem  n a ciele i um yśle, ch ociaż w R a d o ­
m yślu łatw iej niż gdziein dziej postradać m ożna 
jed n o  i drugie, w iadom a to bow iem  rzecz, że 
p ra w ie  w szy scy  chorują tam  stale n a m anię 
w ie lk o ści i n ieom ylności; —  przyczyny7 m ilcze­
n ia  są głębszej natury i o ry g in a ln y  mają 
podkład.

P rzekonałem  się ze sm utkiem , ze przeszło 
trzy le tn ia  m oja k ron ikarska d ziała ln ość, o d w ro ­
tn e od m oich dob rych  chęci dała  w yniki, 
a często  w prost ujem ny rezultat. F oob rażali 
się w szy sc y  za p ra w d ę m ów ion ą w oczy. O b ra ­
ziła  się adm in istracya dóbr hr. Szem heka w Bo- 
rodian ce, g d y  napisałem , że za  m ało polaków  
tam  służy; ob raziła  się adm in istracya p. S ta n i­
s ła w a  H o rw a tta  w  Chabnem  za  zarzut, że mało 
czytają ; ro zg n iew a li się księża, o b yw ate le  
i urzędnicy, zaczęli p o szu kiw ać „C zu m ak a", 
chcąc z nim ro zp raw ić  się każd y sw oim  sp o ­
sobem . S ta ła  się potem  rzecz go rsza , bo gd y 
n apisałem , że w  R ad o m yślu  ty lk o  p o ło w a  p o ­
la k ó w  lek arzy  i ap tekarzy  pren um eiuje „D zie n ­
n ik " , ro zg n iew a li się ju ż  nie n a  m nie, ale na 
n iew in n y  „D zien n ik* tak, że n aw et z tej le p ­
szej p o ło w y, ty lko  p o ło w a  p o została  prenu­
m eratorów .

P isałem  aż do zn udzenia c*ągle o potrze­
bie w o d o cią g ó w  w R ad om yślu  i o budow ie 
kolei do Irszy  i dop iero , gd y  p isać przestałem , 
rozp oczęto  b udow ę w o d o cią g ó w  i zupełnie 
szczerze zabierają  się do u rzeczyw istn ien ia  po­
łączen ia  k o le jo w eg o . K ied y  zaś napisałem  
„o  poleskiej pan am in ie*, w yk a zu jąc  ja k ie  nadu­
ży c ia  dzieją się  u n as przy poborach do w o j­
sk a, —  to red a k ey a  bez cerem onii w rzuciła  
„panam inę* do kosza.

P rzekon ałem  się, że mam fataln e pióro, 
każdy o b raza  s ę, a g ło s  za b ran y  w  najlepszej 
sp raw ie, p o zosta je  głosem  w o ła ją cego  na 
p u szczj7.

W  końcu n astąpił jak iś  n ie zw yk ły  k a ta ­
klizm , k tó ry  po kolei dotknął każdego z pięciu 
koresp o n d en tów  radom yskich  „D zie n n ik a ". Pan 
D om inik R u d kow ski ju ż  d aw n o przeniósł się 
do O lyki, ro zg o ry c zo n y  i zn u dzo n y „P rzy b y sz"  
w yje ch a ł do Wierch, „N em o" siedzi w  w ięzie­
niu, w p raw dzie  nie za  pióro, ałe za  popieranie 
polskiej szkółki sk aza n y  w drodze adm inistra­
cyjn ej n a d w a  m iesiące, a „P ren um erator* za ­
szył się w  lasach  b ra n iczczyzn y  i m ilczy 
zaw zięcie.

W o b e c  tę g o  rod zaju  n iepow odzeń  i w y ­
p ad k ów , opuściłem  n iew d zięczn y  R adom yśl, 
cn cąc w  ten sp osób  zło śliw e „fatum * od w rócić
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od sicl.ic, i c  zw iększeniem  o d le g ło ś ć , zm uicj 
szy ć  ludzką do mnie niechęć.

W  o kolicy  C za rn o b y la  ludzie lepsi, sp o ­
kojn iejsi, sm utno ty lk o , że tak m ało dom ów  
polskich i liczba ich stale się zm n iejsza  N ie­
d aw n o opuścił te stro n y  p. L e o n  Pęski; d z ie ­
w ięć lat adm in istrow ał m ajątkam i ditiatkow - 
skiego akcyjn ego  T o w . fabryki papieru, która  
się spaliła  przed kilkunastu laty. —  K w itł tu 
daw n iej w ielki przem ysł, w fabryce p racow ało  
trzy  tysiące rob o tn ik ów , D itiatki w y g lą d a ły  jak 
iria steczk o  ze sklepam i i w a iszta la m i rzem ieśln i­
ków . D o eksp lo atacyi lasów  d itiatkow skich 
służy  w ą zk o to ro w a  kolej osiem n asto-w iorstow a, 
łącząca  m ajątek z p rzysta n ią  nad P ryp ecią  
w  P łutow iszezach. D o sk on ale  adm inistrując la ­
sami i go spo daru jąc w  trzech folw arkach, pod­
niósł pan Fęski zn acznie d och od y z m ajątku. 
D zięki je g o  staraniom , zn ajduje się w D itja:- 
kach urząd pocztow y, a sklep sp o ży w czy  z a ło ­
żo n y  przez n iego  daje 10 proc. d yw id en d y 
i 15  proc. rabatu . S tro n y  te tracą w p. Pę- 
skiin sym p atyczn eg o  i u czyn n ego  sąsiada, 
a T o w . akcyjn e d zie ln ego  i sp ręży steg o  adm i­
n istratora.

N a P olesiu  je st ju ż  obecnie po —  lesie, 
g d y ż  op rócz p iękn ych  lasów  dP iatkow skich , 
rząd o w ych  i n ależących  do hr. B ran ickich , —  
p ryw atn ych  praw ie ju ż  niema; sterczą tylko 
pnie, nędzne za ro śla  i krzaki, Jub w idać pola 
n iedaw n o w yk a ic zo w a n e . W ła ścic ie le  tych 
resztek uskarżają  się na szkod y ustaw iczne, bo 
s iła  p rzyzw ycza jen ia  u ch łopów  jest tak w ielka, 
że dotąd nie n auczyli się jeszcze  kupow an ia  
drew . Z a zn a czyć  jedn ak trzeba ten dodatni 
szczegół, ■/.(■ nie rąb ią  teraz kłód dużych, a za ­
d aw a la ją  się gałęziam i lub cienkiom i sosen- 
kam i i brzózkam i.

S p ra w a  u regu low an ia  serw itu tó w  w tych 
stronach w o la  w p rost o pom stę do nieba, są 
m ajątki, gd zie  w lasach  zn ajduje się k ilk a set 
polanek z ziem ią, należącą do ch łop ów ;— m ożna 
w ięc sobie w y o b ra zić, ja k  staran nie lasy  te są 
n iszczone. Czumak.

Z Kijowa 5o Afryki.
Z d a rzy ło  mi się k ied yś, że jeden z moich 

przyjawiól sp o tk aw szy  mię w „U dzialów ce* na 
śn iadaniu , zap rop o n ow ał mi w ycieczk ę do K i- 
ta jow a, której nie ty lko , że potem nie ża ło w a ­
łem, lecz przeciw nie cieszyłem  się bardzo z 
chw il w yp oczyn ku  mile spędzonych.

T a k  mi się działo  i tym  razem . B yło  to 
w praw dzie nie w „U d zia łow ej,"  lecz n ieco  dalej 
ku środkow i E uropy, gdzie mi okoliczność na­
d a rzy ła  spotkanie, które mię aż na p rzeciw le­
g ły  brzeg Ś ró dziem n ego  m orza zaprow adziła .

D n . 20 kw ietn ia. Jeóziem y z G en ew y  do 
M arsylii sleepingiem . D u ży  przedział 2-ej k la­
sy  tem od n aszych  sleep in gów  się różni, że je st 
obficzony na 6 osób, a dla dokładn iejszego ro z­
m ieszczenia pasażerów  od gó rn ych  łóżek, urzą­
d zon ych  do podnoszenia n a noc, są poodcina- 
ne p asy  i zaw iesić  je  zupełnie nie m ożna, zaś 
dolne siedzenia przedzielone są po przeczną p o­
ręczą, tak że ró w n ież ja k o  w yg o d n e  łóżka, g d y ­
by ilość pasażerów  n aw et na to p o zw alała , zu ­
żytk o w ać się n.e dadzą O bliczon e to w szystko 
na zm uszenie łakn ących  w yp oczyn ku  do .przej­
ścia  do k la sy  i-e j, gd zie  ju ż  za dópłatą 40 
fr. za  jed n ą krótką noc do godz. 6-ęj ran o  ma 
się zap ew n ion e w szelkie sypialn e w yg o d y .

Nie mniej przeto ja k o ś p rzy  pom ocy ku­
ferków  i w zajem nych  ustępstw  udało się nam, 
przy niepełnym  kom plecie podróżn ych, jak ieś 
spanie urządzić i do M arsylii dojeżdżam y.

D n. 21 kw ietn ia. S ześć  godzin  do odbicia 
statku, m am y w ięc dość czasu na toaletę, śn ia ­
danie i zw iedzen ie m iasta.

M iasto  brudne z w ybitn ą  cechą p o rto w e­
g o  p ołu d n iow ego miasta; ludność o ja sk ra w y ch  
strojach reprezentow an a przez w szystk ie  nie­
mal eu rop ejskie i afrykań skie n arod y. A r a b o ­
w ie n ieraz bandam i po kilku w sw ych  bru- 
d n o-białych  p o w iew n ych  strojach  i takich sa ­
m ych zaw ojach  po ulicach chodzą i D rzeważnie 
żebrzą. B ra sery e  i b ary  na każdym  kroku  a 
w  nich n ajlepiej obserw acyi się poddające 
„fratern ite, eg a lite " . T y lk o  zb yt w czesn a  g o ­
dzina i dzień pow szedn i nie daję nam m ożno­
ści usłyszen ia  d źw ięków  w esołej m arsylianki.

Z w ied za m y katedrę, w sp an iałą  budow lę 
n ow oczesn ą, ogrom n ych rozm iarów , o bardzo 
ładnem  położeniu n a w zgó rzu , nad sam ym  p o r­
tem, o d w ó ch  g łó w n y ch  naw ach w  kształcie 
krzyża . O ryg in a ln ie  bardzo n a  tle ta k iego  za ­
ch od n iego  m iasta od b ija  św ią ty n ią  w schodn iego 
stylu . Jak w ew n ątrz tak i na zew n ątrz n aj­
c zy stszy  b izan tyk. B łądzim y trochę po m ieście, 
kupujem y a łrykań skie  kapelusze, w końcu, ra tu ­
ją c  resztki apetytu, które nam  stojące co krok 
stra g a n y  ze stosam i o stry g , ślim aków  i in n ych  
ob rzyd liw ości m orskich odbierały, k iy jem y  się 
w p ierw szej lepszej, czystszej na pozór restau- 
racy i „B a sso " , w rodzaju  p a rysk ieg o  „ D u v a l’a “ 
i sp ożyw am y bardzo niesm aczne śniadanie. 
C zas piękn y, słon eczny, p o zb yw am y się letnich 
płaszczów , k tóre nam  ju ż  za czyn ają  na dobre 
c iężyć, a że godzina odjazdu blizka, podążam y 
na statek. N a pokładzie sp otykam y się z du- 
żem tow arzystw em  przedstaw icieli w ładz i in- 
stytu cyi m iejscow ych, o taczających  z bukietam i 
w rękach  o d p ływ a ją cego  do A lg ie ru  n o w eg o  
gu bern ato ra  tam tejszego z m ałżonką. U sta w io ­
n y na pokład de k in em ato graf robi n a prędce 
zd jęcia  tej całej cerem onii. S ch od zim y do n a ­
szej k ab in y  i rozlok ow u jem y się w niej bardzo 
w ygo d n ie . P a ro w iec  „C h a rle s  R o u x “ , należącej 
do T- w a  żeglugi T ran satla n ty ck ie j, o trzerh 
pokładach gó rn y ch , pojem ności 2,000 tonn, n a ­
leży  do n ajszyb szych  (R apide) i całą  p o d ió ż  z 
M a rsylii do A lgieru  w e 22— 23 godzin  o d b y­
w a. W ych o d zim y  na pokład, lecz pom im o z a ­
pew nień za ło gi, że fan nie m a i że m orze jest 
„calm e*, coraz w ięcej osó b  za czyn a  się częścio ­
w o kłaść się na pokładzie, a częściow o znikać 
w kajutacn. S łu żb a  się u w ija  na w szystk ie  s tr o ­
ny, w ołan ia  o lód i cytryn ę  coraz, częstsze, 
gdzieniegdzie rozp aczliw e jęk i i w  końcu nie d a ­
jące  się dobrze opisać o d gło sy. T o  w szystk o  
od d zia ływ a na zdrow7ych . P rzez dw ie godzin y 
dobrze się trzym am , potem  jedn ak tracę humor 
i schodzę do kaju ty, gdzie układam  się p rze­
zornie do snu. B ujan ie się w zm aga, co mi nie 
p rzeszkadza jed n a k  spać przez dw ie godzin y 
snem dobrze przez ciąg  podróży na lądzie za ­
służonym .

Z n ik n ęły  już d aw n o skaliste brzegi okolic 
M arsylii z przed oczu, g d y  bębnien ie „tam —  
tam* w ezw a ło  n as n a obiad. S a la  pusta, tylko  
gu bern ato r ze sw oją  św itą dzielnie w ytrzym u ją  
p o d łó ż  i za jad ają  w n ajlepsze. W  czasie obia­
du bujanie się zw iększa . Z e  stołu w szystk o  le ­
ci, n a n ogach  się trudno utrzym ać. P osiliw szy

*ię riiiro , uyc.hod/.imy tia pokład. S to p n io w o  
organizm  p rzy zw y c za ja  się do ruchu, w rażen ie  
p rzykre m ija i czuję się coraz lep iej. K u  w ie­
czo ro w i spokojn iej... D ep esze bez drutu z w y ­
b rzeża A fry k i, n adchodzące co 2 g o d zin y  na 
statek, n iosą nam zap ow ied ź p o g o d y  i c iszy. 
Z n iew o len i w końcu późną godziną z żalem  o- 
puszczam y pokład i udajem y się na spoczyn ek.

D n. 22 kw ietn i?. R a n ek  w sp an iały . P o w ie ­
trze upajające. P oprzeczn e k o łysa .a e  ustało. 
S tatek  się buja bardzo n ieznacznie ty lko  w  
przód i w  tyl m iarow o. P o pierw szem  śn iada­
niu idziem y zw iedzić sta cv ę  te legraficzn ą syste­
mu M a rk o n i’eg o  i przy tej sposobności podaje­
m y depeszę do K ijo w a . T e leg ra m  z 10 słów  
kosztu je 12  fran ków . M am y 4 go d zin y  do brze­
g u ;— po kazała  się jiierw sza m ewa.

10 godz. ran o. Jeszcze dw ie g o d zin y  po­
d ró ży, P ow oli za ry so w u je  się m glisty  brzeg a- 
frykański. P rzyg o to w u jem y  się do p rzy jęcia  zu­
pełnie n ieznanych  w rażeń i żałujem y zarazem , 
że podróż się kończj7.

12 godz. w południe. Jesteśm y w  porcie 
i g o rą czk o w o  przed w ylądow an iem  n ap aw am y 
w zrok widokiem  w p ro st bajeczn ej panoram y, 
jaką nam b rzeg afrykań ski otw iera N a w z g ó ­
rzach  am fiteatralnie położon ych  i łagod n ie speł­
za jących  ku zatoce ro zło ży ło  się w śród  m orza 
zieleni ogrom n e m iasto z pięknym i budynkam i 
i m eczetam i w arabskim  i m aurytańskim  stylu. 
D ziesiątki ty sięcy  m ieszkańców  w y leg ło  na w y ­
brzeże dla p o w itan ia  sw eg o  n o w eg o  gu b ern a ­
tora, p. C h arles L itaud, k tó ry  na statku jed zie 
z nam i. T o , co nas om inęło w M arsylii, sp o ­
tyka  nas na sainyin w stęp ie  w  A lg ie rze , bo oto 
orkiestra  żu aw ów  przy zbliżeniu się statku gra  
M ursyliankę. W śró d  tłumu ludzi, arabó w , ka- 
lo g ló w  i su d ań czykó w  przeciskam y się do h o ­
te lo w ego  om nibusu i w tow arz.ystw ie m asy k on ­
nych i autom ob ilow ych  om nibusów  podnosim y 
się do m iasta i w ysiad am y w  hotelu. Jed n o­
cześnie w ym ija nas ogrom n a k aw alkad a  prze­
ró żn ego  w o jsk a  kon n ego, m iejscow ych  arabów  
w m alow n iczych, śnieżnej białości strojach , po 
turecku n o szą cy ch  się żu a w ó w , oraz b ateryi ar- 
ty leryi polnej kłusem  m knąc za pow ozem , w io ­
zącym  gu bern atora.

K o rzy sta m y z p iękn ego  słon eczn ego  dnia 
i po chw ili jesteśm y już w m ieście. A lg e r  
posiada około 200,000 m ieszkańców , p rze­
w ażnie francuzów  i arabó w . M iasto bardzo 
ładne, ze w szelkiem i n ow oczesn em i urzą­
dzeniam i1, nie ustępuje sto łecznym  m iastom  z a ­
chodniej E u rop y  w niczem . D osk on ale  u trzy­
m ane, gładkie, z kostki drew n ian ej p rzew a ż­
nie bruki, elektryczn e tram w aje i ośw ietle­
nie, masa o g ro dó w  i doskon ale utrzym anych 
sk w eró w , w zo ro w y  porządek, a przytem  bard/o 
dużo po jed yn czo  i grupam i w śró d  europejskiej 
publiczności sn ujących  się arab ó w , w szystk o  to 
nadaje m iastu nader e legan cki i bardzo m alow ­
n iczy charakter. N ie będąc w ogóle w ielkim  
przyjacielem  m iast, p rzyzn aję, że jestem  o cza ­
r o w a n y  harm onią i pięknem , k tórych  w żadnem  
z m iast europejskich  nie spotykałem . T akim  
je st A lg ie r  europejski i p ra w a  część w zg ó rza  z 
ton ącym i w śród  lasów  pom arańcz, fig , m agno 
lii, sm ukłych c yp ry só w  i eukalip tusów , n ieska­
lan ie białym i w illam i i pałacam i. B ierzem y p o ­
w óz i w ciągu  2 godzin  objeżdżam y tę część 
m iasta, zam ieszkałą przez go ści europejskich  i 
i b ogatych  arabów . C ałe w ieńce przep ysznych  
ży w o b arw n y ch  róz, tysiącam i o k ryw a jących  b al­
kon y i gan ki, p o cią ga ją  ku sob ie n asze oczy  
tak, że nie m ożem y ich  za nic od erw ać, a usta 
nasze w yd ają  jed n o cześn ie  jed en  gło s podziw u 
i zach w ytu .

M ijam y cu d o w n y w prost, ze wschodnim  
przepychem  u rząd zon y m aurytański pałac gu- 
b ernatorski i podziw iam y pozbaw ion e okien w y ­
sokie, gładkie, b iałe uiury arabskich harem ów , 
bow iem  dla ukrycia  w n ętrza  ich z przed oczu 
c iek aw ych  w szystk ie  okna w ych od zą  ty lko  w głąb  
o g ro d ó w . W szy stk o  to tonie w m orzu k w ia ­
tów  i jęd rn ej po łudn iow ej zielon ości i składa 
się n a  całość czarującą. C o  ch w ila  otw iera  się 
ro zk o szn y  w idok n a  p rzeciw ległe  w zgó rza , o l­
brzym i port i odkryte m orze. Po'w racam y upo­
jen i do hotelu i po spożyciu  bardzo d ob rego  
„m enu" spędzam y resztę w ieczoru przed snem  
w  C asin o n a „ V a n e te “ , k tóre pod w zględem  u- 
rządzen la  i program u niczem  się od eu rop ej­
skich V a rie te  nie różni, a n asze „C h a te au " i 
„O lim p y" o w iele p rzew yższa

A. W. D.
(D. c. n.).

W sprawie banku rolnego.
P reze s k ijo w sk ie go  T -w a  ro ln iczego , p. J. 

D aw yd ow  rozesła ł do człon ków  T -w a  i osób 
za in tereso w a n ych  projekt statutu „B a n k u  w sp ół- 
d zielczego ziem ian i przem ysłow ców  gub. ki­
jo w sk ie j" . Jak op iew a statut, bańk ma n a cef- 
lu w sp ółdziałan ie ziem ianom  i przem ysłow com  
w rozw oju  ich przem ysłow o-roln iczej i h an d lo­
w ej działa lności oraz danie im m ożności d o k o ­
n yw a n ia  rozm aitych op eracyi fin an sow ych .

Z arząd  banku m a .się zn ajd o w a ć w K ijo ­
w ie, i, za  pozw oleniem  m inistra skarbu, w ro ­
zm aitych m iejscow ościach  pań stw a m ogą być 
otw ieran e filie banku. C zy n n o śc i banku ro zp o ­
czyn ają  się z chw ilą, gd y  będzie on posiadał 
50 czło n ków , a sum a ich składek sięg ać  będzie 
50 tys. rb.

O  ile w eiągu roku bank nie rozpoczn ie 
działalności, p o zw olen ie  na otw arcie  je g o  z o ­
stanie cofnięte. Jeśli ilość czło n k ów  banku nie 
będzie sięg ała  50, zarząd o b o w ią zan y  je st p rzy  
stąpić do je g o  likw idacyi.

C złonkam i banku m pgą b yć  oso b y bez 
ró żn icy  pici i stanu, g łó w n ie  ro ln icy, p rzem y­
sło w cy  a in stytu cye  d ro bn ego  kredytu. S k ła d ka  
czło n k ow ska w y n o si 10 proc. p rzyzn a n ego  d a ­
nemu czło n k ow i kredytu , odp ow iedzialn ość za 
op eracye banku ustan aw ia  się w w yso k o ści 
p rzyzn an ego  kredytu. M inim alna składka w y n o ­
sić ina 100 rb. N a jw y ższy  kred yt w ekslow y, 
p rzyzn a n y każdem u czło n k ow i, w yn o sić  może 
50 tys. rb.

P rzy jęcie  na członka banku o d b yw a  się 
n a podstaw ie: I) uznanej przez kom itet do 
p rzy jęcia  rzło n k ó w  zd oln o ści płatniczej, 2) n ie ­
ruchom ości, oddanej pod za sta w , 3) po ręczen ia  
jed n ej lub kilku osób, których  zdolność p łatn i­
cza nie je st przez kom itet za kw estyo n o w an a .

Fundusze banku składają  sie z: D  k a p ita ­
łu o b ro to w eg o , 2) zakład ow eg o, 3) sp ecyaln ych  
k ap itałó w , ustan ow ion ych  przez w aln e zebrauie 
pełnom ocn ików . K ap ita ł o b ro to w y  składa się 
z o b o w ią zko w ych  składek czło n kow skich  przy- 
czem  d la  zw ięk szen ia  je g o  b an ko w i m a być 
p rzyzn an e praW o p rzyjm o w an ia  p ieniędzy na 
w arun kach sp ecya ln ych , określon ych  przez w al­
ne zeb ran ie p ełn om ocn ików . K a p ita ł za k ła d o w y 
tw o iz y  się z pbtrąceń i p rocen tów  z nich, i 
je st w łasnością  banku, d o  które; po szczegó ln i

członkow ie przy ustąpieniu z n iego nic mają 
p ra w a.

O p eracye banku m ają być następujące: 
U d ysk o n to w an ie  w eksli złożon ych  przez czło n ­
ków  banku z term inem  do 9 m iesięcy, podpi­
san ych  przez o so by, k tó rych  zdolność płatnicza 
nie będzie przez kom itet d y sko n to w y  i zarząd 
zak w estyo n o w an a , 2) d ysko n to w an ie  z term inem  
do 9 m iesięcy solo-w eksli, gw a ra n to w a n ych  pa­
pieram i p rocen tow ym i i w arto ścio w ym i: aj za  
staw am i nieruchom ości na m ocy p ra w a  hypo- 
teczn ego, gd zie  istn ieje takow e, b) n ieruchom o­
ściam i, c) nie u legającem i z łatw o ścią  zepsuciu 
tow aram i, d) kw itam i, konosam entam i biur tran ­
sp ortow ych  kolei i to w a rzystw  składów  to w a ­
ro w ych  (w arrantam i) e) zaw artem i z rządem  
um ow am i n a d ostaw ę sp irytusu , f) zo b o w ią za ­
niami d łużników , o ile z kredytu chce k o rzy ­
stać m stytu eya d ro b n ego  kredytu. 3) O tw a rcie  
członkom  banku kredytu  w form ie rachun ków  
bieżących, zabezpieczon ych, a) w skazan em i w y ­
żej papieram i w a rto ścio w ym i, b) w ekslam i z 
term inem  do 9 m iesięcy, z jednym  lub w ięcej 
podpisam i, prócz podpisu członka, 4) w y d a w a ­
nie pożyczek członkom  na term in do 9 m iesię­
c y  pod zastaw , a) p rzytoczon ych  w artości, b) 
produktów  ro ln iczo-p rzem ysłow ych  i in w en ta ­
rzy  ro ln ych , nic u legających  łatw o zepsuciu.

W yso k o ść  pożyczki nie m oże p rzew yższać 
50 proc. w artości przedm iotów  zastaw io n ych  
w ed łu g cen y  m iejscow ej.

S um a o g ó ln a  składek (licząc w tem i z ło ­
żone na rachun ek bieżący), m e m oże w raz z 
zob ow iązan iam i red ysko n to w em i p rzew yższać 
w ięcej niż 10 razy  o g ó ln y  o b ro to w y kapitał 
banku.

Zarz.ądz.a bankiem : a) w aln e zebran ie pet 
n om ocników , b) rada, c) zarząd , d) dyrektor, e) 
kom itet do przyjm ow an ia, członków .

P ełnom ocn icy w ybieran i są w liczbie 36 
na lat 3 przez w aln e zebran ie czło n ków  n? n a­
stępujących zasadach: każd y  członek banku m o­
że ro; porządzać jednym  głosem  w łasnym  i je ­
dnym  zastępczym , in stytu cye  i 1 spółki b.orą u- 
dział w w yb o rach  przez sw eg o  p rzedstaw iciela. 
D la w y b o ró w  zebran ie dzieli się na 3 kurye, z 
z k tó rych  każd a  obiera d 3 część pełnom ocn ików . 
Podział na kurye o d b yw a  się w sp osób  n astę­
pujący. C zło n k o w ie  banku zap isyw an i są do 
listy w porządku uzależnionym  od w ysokości 
składek. D o pierw szej k u ry i zaliczani są ci 
członkow ie, um ieszczeni w  początku listy , k tó­
rych  sam a składek w yn o si >/3 kapitału o b ro to ­
w ego. D o d ru g ie j— następni członkow ie, p o ­
siad ający  ogółem  udziałów  ró w n ież  na lJ3 k a ­
pitału, do trzeciej reszta  człon ków .

R a d a  banku składa się z 11  d elegatów , 
w yb ra n ych  przez pełnom ocn ików  n? lat 3 z p o­
m iędzy czło n ków  banku. Z a rzą d  składa się z 
3 członków , w yb ran ych  na tych  sam ych za sa ­
dach, d y iek to r  z praw em  głosu  dorad czego  est 
obieranym  ró w n ież  na lat 3, w reszcie komitet, 
do przyjm o w an ia  czło n ków  w ilości 10 na 6 
m iesięcy. R o k  sp raw ozd aw czy  od p ow iad a k a ­
len darzow em u.

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k .

Dziś 24 (7! F e l i k s a  K.

Jutro 25 (8) M ark a  E w a n g .

W schód tłoń ćj o godz. L. a r  28 
Zachód iloflCa •  godz. 7 a  26 
D ługość dnia godz. 14 a  58

Kalendarzyk Historyoznj.
24 Kwietnia (ł maja).

Roku 1794. T a d e u sz  K ościu szk o  w yd aje  
w obozie pod P ołańcem  un iw ersał, o g łasza jący , 
iż lud pozostaje pod opieką rządu k ra jo w eg o , 
ze oso ba w ło ścian in a  je st w oln ą  i że lud m a 
mieć ulżenie w  robocizn ach.

—  Z Tow arzystw a dobroczynności. P r e ­
zes zarządu zaw iadam ia, iż posiedzenie pań ku- 
ratorek  odbędzie się dnia 26 k w ietn ia  r. b. to 
jest we w torek o godz. i ) - e j  przed południem , 
a posiedzenie zarządu tego ż sam ego dnia o 
8 ej w ieczorem .

—  Walne Zebran ie. D ziś w sali „O g n i­
w a* odbędzie się w aln e doroczn e zebran ie 
T -w a  pom oby studentom  polakom  un iw ersytetu  
k ijo w skiego . Z eb ran ie  rozpoczn ie się o god. 
5-tej i ja k o  p o w tórn e będzie p raw om ocn e bez 
w zględu  na ilość obecnych. P orządek dzien ny 
zebran ia obejm uje: 1) W y b ó r  p rzew o dn iczącego  
i se k re ta rz a ' 2) S p raw o zd a n ie  z  działa lności 
T -w a  do dnia  i - g o  styczn ia  1 9 1 1  r, 3) W y b o ­
r y  czło n k ów  zarządu i kom isyi rew izy jn ej, 4) 
S p r a w y  bieżące.

—  Ze związku R. K. p. D n ia  24 k w iet­
n ia o g. 6-ej w ieczorem  odbędzie się w  lokalu  
Z w ią zku  rów n o u p raw n ien ia  kobiet polskich 
(P rorezn a 28) odczyt p. S ta n isła w a  Z ie liń sk iego  
p. t. „R efo rm y 17 9 1  roku *.

—  Z kasy emerytalnej. D n ia 23 k w ie t­
nia roku b ieżącego T -w o  k asy  em erytalnej p ra ­
cow n ików  n a  roli i w przem yśle rolnym  n a  
R usi p rzyzn ało  pierw szą em eryturę inw alidną.

E m eryt p. A . P ., b y ły  ekonom  w dobrach 
K uzm ince, p. K azim ierza  K a czk o w sk ieg o , p o b ie­
ra ją cy  240 lb . roczn ie p en syi, zabezpieczył się 
p rzy  w spółudziale p racod aw cy w  czerw cu  1909 
r., m ając lat 3 1 . Stan  j«_go zd ro w ia  w  ow ym  
czasie nie p o zostaw iał nic do życzen ia . O b e c ­
nie z pow odu ch oroby chronicznej m usiał 011 
p osadę opuścić. P rzyzn a n a  mu em erytura w y ­
nosi 15 7  rb. 50 kop. roczn ie. Jest to m inim al­
na em erytura, ja k a  mu p rzy słu giw a ła , gd y ż  
n iezdoln ość do pracy n astąpiła  w  ciągu  p ie rw ­
szego  p ięcio lecia  trw ania zabezpieczen ia.

—  „Lud Boży* W y szed ł z druku Ns 17 
„L u d u  B o żeg o " i zaw iera: K rad zion e (wiersz* 
p rzez Syrokom lę; O  fotografii przez Z . C h m iel­
nickiego; N ie siej! (wiersz); W iado m ości p o li­
tyczne; W ia d ó m o śń  kościelne; Z  tygo d n ia ; W ia ­
dom ości krajow e; O gło szen ia.

W  dodatku I— „N a sza  W ie ś " :  W io sn a
(w iersz) przez B. D rew niaka; Jeszcze o łubinie; 
G a w ę d y  S ta re g o  M acieja  o w ojn ie  i pokoju; 
L is t do R e d a k cy i.

W  dodatku II —  „G azetk a  d la  d zieci": K to
nauczył ptaszki śp iew ać; N asz dziadunio (w iersz) 
przez M . Ch.; R zo d k iew k a .

W  dodatku III— „N au k a W ia ry " :  E w a n g e ­
lię n a niedzielę d rugą po W ielk iejn o cy; naukę; 
Z łote m yśli.

—  Wprowadzenie zieir.stw. W czo raj
m arszałkow ie szlach ty  z pow iatów : k ijo w skiego , 
w a sylk o w sk ieg o  i skw irsk ieg o  przedstaw ili ge- 
n era l-gu b orn atorow i kijow skiem u listy  w y b o r ­
cze do ziem stw  z pom ienion ych p o w iato w

L is ta  pow iatu  kijow slń eg o  obejm uje 305 
ośób, p o siad ających  pełny cenzus w y b o rczy , ro-
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Hyan, 30 p o lak ów , 4 p rzed siębiorstw a przemy 
slow e, 891 ro syan , posiadających  od 1/i d o  peł­
n ego  cenzusu w y b o rczeg o , 32 p o laków ; 9 13  
ro syan , p o siad ających  od x/10 d o  1j .  cenzusu 
w y b o rczeg o , 45 p olaków  tejże k a teg o ry i. O g ó ­
łem 2,220 w yb o rcó w .

L is ta  pow iatu wasylkowskiego za w ie ra  
51 w yb ó rcó w  lo sy a n , posiadających  pełny cen ­
zus w yb o rczy , 11  p o laków  tejże k atego ryi; 2 
przedsiębiorstw a p rzem ysłow e, 93 ro syan , p o ­
siad ających  od 1A  do pełnego cenzusu w y b o r­
czego, 20 p o la k ó w  z tak:m sam ym  cenzusem ; 
126 ro sy a n , p o siad ających  od V 10 do %  cen ­
zusu w y b o rczeg o , 23 po laków  tejże k atego ryi. 
O gółem  324 w yb o rcó w .

L ista  pow iatu  skwirskiego obejm uje: 73 
ro syan , p o siad ających  p ełn y  cenzus w y b o r czy; 
67 p olaków  z pełnym  cenzusem  w ybo rczym ;
3 przedsiębiorstw a przem ysłow e; 2 16  ro sy a n , 
posiadających* od V., do pełnego cenzusu w y ­
borczego; 31 polaków  tejże k atego ry i; 457 r o ­
syan , p o siad ających  od V 10 do V j cenzusu w y ­
b orczego i 23 p olaków  z takim  sam ym  cen zu ­
sem. O gółem  870 w y b o rcó w .

L is ty  w yb o rcze z p o zosta łych  p o w iató w  
zostan ą p rzed staw ion e g e n e ra ł-gu b ern a to w i dziś 
i jutro.

—  „Biały kw iatek". W czo ra j i dziś z 
pow odu św ięta  zarząd zon o p rzerw ę w o b licza ­
niu składek. O b liczan ie  zostan ie skoń czone w 
poniedziałek. P ozosta je  do obliczenia jeszcze  
87 puszek. O g ó ln a  sum a ob liczon ych  ju ż  ofiar 
p rzew yższa  18 tys. rb.

—  Sąd okręgowy w  Czerkasach. C zcr-
kaska rad a  m iejska p o sta n o w iła  za  p o śred n ic­
tw em  po słów  do D um y P ań stw o w ej hr. 3 o- 
b rin skiego i G a rk a w ien k i w szcząć sta ran ia  o 
utw orzenie w  jakn ajb liźszym  czasie sądu o k rę ­
g o w e g o  w  C zerkasach .

—  Nowy dyrektor politechniki kijow ­
skiej. < Inegdaj d. 22 kw ietn ia  n a p o sied ze­
niu rad y  p rofesorów  k ijo w skie j po litechniki 
o d b yły  się w y b o ry  d yrekto ra  z pow odu upiy 
wu 3-letn iego term inu, w  k tórym  u rzęd ow ał, 
ja k o  d yrekto r prof. K . D em en tjew : W  czasie 
g ło so w a n ia  kartkam i ustalono k an o yd atu ry  prof. 
K . D em en tjew a, I. Ż u k o w a  i G . de M etza.

P rzy  g lo so w a n iu  za  pom ocą ga łek  ob ran o  
na d y rekto ra  profesora zw y cza jn e g o  rzecz, r a d ­
cę stanu I. Ż u k o w a , k tó ry  otrzym ał 12  białych 
i 7 czarn ych  gałek; po zostali kan d yd aci zostali 
zab alotow an i. I. Ż u k ó w  je st profesorem  te ch n o lo ­
gii chem icznej.

—  W sprawie wyborów do Dumy Pań­
stw ow ej. G en .-gu b ern a to r polecił zarządom  
ziem skim  i m iejskim  gub k ijo w skie j, podolskiej 
i w ołyń skiej za jąć  się w łączen iem  do prelim i­
n arzy  b udżetow ych  na r. 19 12  k red ytó w  na 
koszta w y b o ró w  do czw arte j D um y P a ń stw o ­
wej, k tóre m ają się odbyć w  r. 19 12 .

—  Oryginalny zatarg. Zatarg pomiędzy 
fakultetem  p raw n ym  u n iw ersytetu  a p_ofesorem  
teologii, zaostrzy ł sit. ostatnim i czasy .

D ziekan fakultetu p ra w n eg o , Jasiń skij o- 
g ło sił, że egzam in y z te o lo g ii d la  stu d en tów  
p ra w n ik ó w  8. 9 i 10 g ru p y  odbędą się 26  i 
28 k w ietn ia , przyczem  eg zam in o w a ć Dędą: d zie­
kan, sekretarz fakultetu i jed en  z p ro feso ró w  
k ijo w skie j akadem ii duchow nej.

T ym cza sem  profesor teologii, S w ietłó w  ze 
sw ej stron y  og łosił ró w n ie ż, te  będzie sam 
egzam in ow ał studentów  2 teo lo gii w  in n ych  
term inach.

D w a  sp rzeczn e og ło szen ia  w y w o ła ły  kon- 
stern acyę  w śród  studen tów , Którzy zw ró cili się 
do dziekan a z p rośb ą o w y ja śn ien ie . D ziekan  
w yja śn ił, ze d la  studentów  o b o w ią zk o w e są je ­
d yn ie  rozporząd zen ia  podpisane przez d zie­
kana.

—  Nowy S zp ita l. W c zo ra j o d b yło  się 
u roczyste p o św ięcen ie  n o w e g o  szp ita la — oierw - 
szego w  K ijo w ie , p rzezn aczon ego  d la  c h ro n ic z­
nie ch orych . S zp ita l został u fun dow an y przez 
p H ładyn iuka, w łaścic ie la  zn an eg o  w  K ijo w ie  
hotelu. N ab ył on na w łasn ość rea ln ość p rzy  
ul. P rozo row skiej i o fia ro w ał m iastu, d o łą cza ­
jąc do te g o  fundusz 75  tys. rb ., odsetki k tó re­
g o  m ają b yć  ob rócon e na utrzym anie szp itala . 
S zp ita l o b liczo n y  je st n a  10 łóżek, sk ład a  się 
z 16  p o ko jó w , p rzy jm o w an i d o  n ie g o  są c h o ­
rzy  w yzn ań  chrześcijańskich .

N a pośw ięcen iu  szp itala  b yli obecni: n a­
czelnik  kraju , gu b ern ato r, prezyd en t m iasta, p. 
D jakow , dr. B urczak, w ielu rad n ych  o fa z  sam 
fundator.

—  Jllbil8USZ- D ziś odbędzie się u ro czys­
tość 35 letn iegc ju bileu szu  d zia ła ln o ści le k a r­
skiej prof. O b o ło n skiego . W  u ro czysto ści prócz 
w ładz un iw ersyteckich  w ezm ą udział p rzed sta­
w iciele m iasta, są d o w n ictw e, i zarządu guber- 
n ialnego.

—  Sensacyjna sprawa W  d. 18 b. m. 
sp ecya ln a  kom isy a w yd zia łu  lek a rsk ieg o  z a r z ą ­
du gu b ern ia ln e g o  badała d w ie k o b iety , o so b y  
w  starszym  w ieku, b ogate , k tó re  przed  3  je s z ­
cze la ty  zo sta ły  um ieszczone je d n a  p^zez 
zięcia, dru ga przez m ęża, w  zakład ach  
d la  obłąkanych: szpitalu  K iry ło w sk im  i leczn icy  
d-ra L ep lin skiego . B ad an ie o d b yło  się na sk u ­
tek sk arg , złożon ych  p rzez in n ych  k re w n ych . 
K o m isya  uzn ała o b yd w ie  k o b ie ty  za  zupełnie 
zd ro w e i nie zn ala zła  żadn ych  o b ja w ó w  ani 
d a w n iejszeg o , ani te ra źn ie jsze go  ob iąk an ic . 
S p ra w a  zo stała  sk iero w an a  n a d ro g ę  są d o w ą  i 
w k rótce rozpoczn ie się śledztw o, p row ad zon e 
p rzeciw  opiekunom  m niem anych ch orych .

—  Z A M A C H  SAM O BÓ JCZY. Od dłuższego 
juz czasu stróż kolejow y Mołczan obserw ow ał >c- 
kiegoś starszego jegom ościa, przyzw oicie ubranego 
który w idyw ał się pomiędzy wagonami przy w ia ­
dukcie Sołom eńskim  z dwiem a dziewczynkam i lai 
8 i 11. W czoraj jegom ościa tego aresztowano i p rzy­
prowadzono do stacyjnej kance!arv żandarmskiej. 
O kazało się, że pan ten Dozr__ł się z dziew czyn ka­
mi w  parku Mikołajowskim, dawał im łakocie i p ie­
niądze w  celu -1 7 -

Po spisaniu protokoiu jegom ość w yszed ł 
z kancelaryt, w yjął z kieszer. browning m ałego k a ­
libru, z którego strzelił sobie w  usta.

W ezw ano Pogotowie, z usług którego strze­
lający jednakże nie chciał skorzystać i odjechał p o­
śpiesznie do domu (Nesterowska N: 31).

Jak się następnie wyjaśniło, nabój rew o lw e­
row y był pusty, w obec cżego strzelający oparzył 
sobie tylko usta.

—  P R Z E Z  N IE O ST R O ŻN O ŚĆ . W  domu Xs
4 przy ul. Dym itrowskiej 10-letni F. Mende' zjadł 
nieco arszeniku, przygotowanego dla szczurów . L e­
karzowi Pogotowia udało się uratować chłopca.

—  O T R U C IE  S ię  C IA ST K A M I. Zam ieszkały 
przy ul. Obołoriskiej !Ns 17 P. B ołtow  otruł się 
ciastkami, kupionemi w  piekarni tureckiej na rogu 
ul. Sofijowskiej i placu Dumskiego. „Pogotow ie" 
udzieliło mu pomocy.

—  W Y K R Y C IE  K R A D Z IE Ż Y . Onegdaj ze 
sklepu Tow . „Blok" (Prorezna 31 skradziono ma­
szyny do pisania. Jak się obecnie okazało, kradzie­
ży dopuścił się złodżiej sklepow y Griszpan, który 
ukrył m aszyny w  mieszkaniu sw ego ojca. Złodzieja 
ujęto.

—  N A P aD . Onegdaj wieczorem  na Głuboczy- 
cy jakiś nieznajomy napadł na Zacharowa. i ode­
braw szy mu kilka rubli zaczął uciekać. Gdy usiło­
wano go ująć, złodziej zrzucił z siebie kurtkę 
i umknął. W  kieszeni kurek znaleziono świadectwo 
na imię pozb. praw  Nikitenki.
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T R L T .  D. 22 k w i e t n i a  w  p o b l iż u  m ostu  
ł a u c u c n o w e g o  w y p ł y n ą !  tr u p  3 6 — 40-letniej ko b ie ty ,  
/ w ł o k i  o d w i e z i o n o  d o  p r e s e k t o r y u n i .

—  A R E S Z T O W A N I E  B E Z P R A W N Y C H .  W  
s k l e p i e  b ła w a t n y in  R o sźr t ia n a  i S z e i n f a i n a  z a t r z y ­
m a n o  6 su bijektó w  ż y d 3w , nie  m a j ą c y c h  -praW a za 
m ieszki-warua w  K i jo w ie .

— „ B A N D A  P R Z E S T Ę P C Ó W .  P r z e d  p ółtora  
m i e s i ą c e m  w  d o m u  jY s 5 1  p r z y  z a u łk u  L u k j a n o w i e  
c k in i  z a m i e s z k a ł a  b a n d a  p o d e i r z a n y c ń  osób ,  z ło ż o  
n a  z k o b ie t  i m ę ż c z y z n .  P o l i c y a  z w r ó c i i a  ńa n ich 
u w a g ę  i w r e s z c i e  o n e g d a j  w k r o c z y ł a  do z a j m o w a ­
n e g o  p r z e z  n ic h  m i e s z k a n i a  i a r e s z t o w a ł a  c a ł ą  b a n ­
dę. O k a z a ł o  się,  że  n i e k t ó r z y  z a r e s z t o w a n y c h  są  
p o z b a w i e n i  p r a w ,  inni zaś  u k r y w a i i  się  p od  c u d z e-  
mi n a z w is k a m i .

.  —  D R A M A T  N A  CM EN TA R ZU . N a  B a j k o ­
w y m  c m e n t a r z u  p r a w o s ł a w n y m  p o w i e s i ł a  się na 
j e d n y m  z k r z y ż ó w  35-letnia  n ie z n a n a  k ob ie ta ,  po- 
c n o d z ą c a ,  o ile  się  zdaje ,  ze  s f e r y  ro b o tn icze j .  
Z w ł o k i  o d w i e z i o n o  do p r o s e k to r y u m

TEATR I MUZYKA-
B olesła w  ś m ia h j.

D ziś na scen ie teatru „B e rg o n ie r"  u jrzy 
św ia tło  kinkietów  dram at h isto ryczn y  „B olesław  
śm iały" —  sztuka o ry gin a ln ie  n ap isan a przez 
księdza D. B ączk o w sk iego , p rob oszcza  kościoła  
pokarm elitan skiego w  B erd yczo w ie.

N azw isko autora zn an e je st dob rze s z e r ­
szemu o g ó ło w i n aszego  m iasta z szeregu  prac 
ped agogiczn ych

O b sad ę g łó w n y ch  ról sta n o w ią  pp. Z a - 
rem bianka, I lalin icz, p. W a d zyń sk i, Jak sa C h a ­
m iec, M oraw ski, W ilczk o w sk i, H alicki, W o jc ie ­
ch ow ski, Ł akom ski, B atd ys, H o}yń ski i inni.

W  sztuce bierze udział około 40 osób —  
k ostyu m y śp ecya ln e , Sprow adzone z W a rsz a w y . 
Początek o g . 8 1 , w.

B ile ty  po zostałe  sp rzed a je  k asa  teatru 
„ B e ig ó n ie r"  od 10 ran o  do 2 po poł. i od 6 
g . Wiecz. do końca przedstaw ien ia.

KRONIKA POLSKA.
—  P a r  K r a u s h ą r a  K o resp o n d e n t nasz 

don osił ju ż  o darze, jak i z ło ży ł A l. K rau sh ar 
w  dniu sw e g o  jubileuszu. Sum a o fia ro w an a  
zo stała  pod zie lon a przez o fia ro d a w cę ja k  n a­
stępuje:

t) R ubli p ięćset (500) d la  T o w a rz y s tw a  
m iłośn ik ów  h isto ry ., ha ręce W P . d -ra  [g n ą ce g o  
T a d e u sza  B a ra n o w sk ieg o , red ak to ra  „B ib lio tek i" 
te g o ż  T o w a rz y stw a .

2j Rub^i pięćset [500) d la  T o w a rz} 's tw a  
opieki nad zabytkam i p rzeszłości, n a ręce W P . 
K a zim ierza  B ro n iew sk ieg o , sekretarza  g e n e ra l­
n ego  te g o ż T o w a rz y s tw a .

3) R h b ll d w ieśc ie  (200) d od atk o w o  na w y ­
d atki b ieżące T o w a r z y s tw a  n au k o w eg o  w a r­
sza w sk ie go , na ię c e  J W . A lek sa n d ra  Jab ło ­
n o w sk ie g o , prezesa  te g o ż  T o w a rz y s tw a .

4) R u b li pięćfeet (500) n a  w p isy  d la  n ie­
zam ożnych  u czn iów  i uczenie szkół p ry w atn y ch  
(do u zn an ia  W ydziału o fia f „K u ry e r a  V arszaw - 
sfciego*).

5) R u b li Sto (to o ) na za p o czą tk o w an ie  
K a S y  eih erytaln ej p rzy  T o w a rz y s tw ie  literatów  
i dzieflń ikdrzy, n a  ręce  i do ro zp o rząd zen ia  
W P . w icep rezesa  tego ż T ow arzystw a, Jan a  
L o re n tó w icza .

—  Ó pomnik Kościuszki. W a ln e  z g ro ­
m adzenie „ T o w a r z y s tw a  opieki nad polskim i 
zab ytkam i sztuki i k u ltu ry " na posiedzeniu 
\y dniu 29 k w ietn ia  W K ra k o w ie  uchw aliło  
s ta n o w czy  pfrotest p rzeciw  ustaw ień  u pom nika 
T adeu szow i K o śc iu szc e  na R y n k u  krakow skim ,

sta ro ży tn y  w y g lą d  R y n k u , bez w zględu  na ar­
ty s ty c zn ą  w arto ść  dzieła, rzeźb y  czy  też archi­
tektu ry , n a u in r w zn iesio n ego .

—  Jeszcze jeden środek przeciwko diie- 
bezptoczeństwu polskiemu!" M iesięczn ik  „ T u r ­
ni er*  zaleca, n o w y  podział ziem  polskich, n a ­
leżą cych  do p ań stw a p ru sk ieg o : ob w ó d  regten- 
cy jn y  b yd g o sk i n ależy  p rzy łą c zy ć  d o P ru s Z a ­
chodnich; p o łu d n iow a eżęść K s ię s tw a , przew aż - 
nie p o lsk ą , z łączy ć  ja k o  obw ód leSzneńSki z 
niem ieckim  obw odem  lign ickim  i nazW ać je  
p ro w ia cy ą  d olnośląską; z o b w o d ó w  op o lsk iego  
i w ro cła w sk ie g o  u tw o rzyć  p ro w in cy ę  g ó rn o ­
śląską, a środek  K się s tw a  p rzyczep ić  d o  o b w o ­
du fran kfu rckiego i n a zw a ć  w sp óln ie  N o w ą  
M archią.

J * Lą — tn m o ca łeg o  aparatu  rzą d o w e g o  —  
niem oc czuć muszą w s o hie p ru sa cy  w obec ży­
w iołu p o lskiego , skoro um ysł ich w  tak ch o ­
ro b liw ie  g o rą c z k o w y  sp osób  szuka środ k ów  
p rzeciw ko „n ieb ezp ieczeń stw u  p o lskiem u ".

—  Antfrri W iw n is k i  b aw i od dłuższego
czasu w  A rc o . O d b ył ón poprrddnio ku racyę
w L o zan n ie , a ob ecn ie tfcm teiśzy d yrekror kii! 
nffci, prof. M arm eaa, przystał go  do- A rc ó , jako  
rek o n w a lescen ta , gd zie  p o zostaje w Opiece le ­
karskiej d ra  W łyffSkiegO . Z a b a w i W A r c o  do 
koń ca k w ie tn i* , a mftktępnie w y je żd ża  typrofet 
do T a r y f y  a b y  k o ń czy ć  pom nik G ru n w ald zk ą  
tD je s t p o sia ć  -Jagiełły^ k o ń ia 1 i fig  arę  chłopi*. 
C h cin 'b y , tb y  w  sierpn ia  b. r. pom nik był już 
zupełn ie g o to w y . '«

—  Protest księży Łctysżfcw. W Nr. 7,
pism a ło tew skiego  „D ry w a "-  (N iw a), o rgan ie  
d u ch o w ień stw a  łotew ska  g o , red a g o w a n ym  przez 
ks. K azim ierza  S k ry n d ę , ztibjdujbriiy próteśt na- 
stępFtrfąey:

„D o w iad u jem y  się, że w y s ł a r i  d o  P aple- 
ż.a "ptfośba za w ie ra  sk arg ę  n a  n asze g o  a rc y b i­
sku p a o  a tisk  łotysz ów , litw inóW  i białornsi- 
n ów ,. podpisaną tytko p rzez trzy  o só b y. Z d a ­
niem  naszem  te trzy  o so b y  nie m iały  p raw a 
w y stęp o w a ć  w  im a n iu  litw in ó w , b iałorusinów  
i łótysżóW , ja k o  ftfe pokładające na to pelno- 
m ócnrctw a od n a ro d ó w  w yrm erionyCh. O p rócz 
tego  p rośb a  zo stała  zre d a g o w a n ą  n ieudolnie i 
za w ie ra  n iektóre fakty zg o ła  fa łszyw e . T o  też 
pi O testujem y ja k  riajcneTglćzniei prźbciw ko p o ­
d o b n ego  rod zajn  tfenun cyacyoiń  Tub osKarże- 
n iom ".

-1- Agrtacya wśród młodzieży ruskiej.
Ś led ztw o  w  Spraw ie p ro p a g a n d y  'rew o lu cyjn ej 
w śród uki ałńskrej m łodzieży szkolnej prow adzi 
się dalej przez w ład ze szkolne. D o ty c h c za s  w y ­
k lu czon a trzech u czn iów  z g łó w n e g o  Zakładu 
gin m azyum  ru skiego , a w  filii p row ad zi śledz­
tw o d yrekto r p. G rom nicki. T a k ie  sam e d o­
ch od zen ia  przep row adzają  d yre k e ye  w K o ło m y 
i P rzem yślu , a radu szkoln a k ra jo w a  posiada 
p ro to k ó ły  ta jn ych  n arad, z k tó rych  okazuje się, 
że brali w  nich udział, p rócz U czniów , także a- 
kad en licy  ’ N azaruk i Żaliźniak- Ł ą czn ie  z tą 
sp raw ą, w yd aion o  z gran ic  p ań stw a rew otucyo- 
n islę rd sy jsk ieg o  p. K o ło so w a , słu ch acza  filo­
zofii na un iw ersytecie  lw ow skim , lecz nakaz 
ten nie je st jeszcze  p ra w o m o cn y w ob ec w n ie ­
sio n eg o  przez n iego  rekursu.

—  Klub czesko nolski w Pradze założył biuro 
niformaCyjne dla polaków, które mieści się w loka 
lu „ Ki aj« v.ego związku turystycznego", w  pałacu 
izbv handlowej. Biuro tn ma na celu udzielanie 
inform acyf zwiedzającym  Pragę polakom, przejezd­
ny tn i tli ęy.stbfń.

'iffturę ah;łntektury. Na posiedzeniu

•łUDHlD
K o l a  a r c h i t e k t ó w  p o ls k ic h  w e  L w o w i e  w y r a ż o n o  
o b a w ę ,  że  z p o w o d z i  n ą z b y t .  k r ó tk ie g o  te rm in u  k o n ­
k u r s u  na k a te d r ę  a r c h i te k tu r y  da p o l i te c h n ic e  l w o w ­
skiej  ( ty lko  do 15 m a ja  n. st.) s p r a w a  o b s a d z e n ia  
tój k a t e d r y  n ie  d o sta te c z n ie  z A n t o r  suje w s z y s t k i c h  
a r c h i t e k t ó w  p o ls k ic h .  W s k u t e k  t e g o  K o ł o  a r c h i ­
t e k t ó w  w e  L w o w i e  p o c z u w a  s ię  dc  o b o w i ą z k u  d o ­
n i e ś ć  p o n o w n i e  ó tern w s z y s t k i m  K o t o m  a r c h i te k ­
tó w ,  j a k o  też o s o b o m  p r y w a t n y m ,  k t ó r y m  d o b r o  
sz iu k i  i r o z w ó j  a r c h i te k tu r y  n a  p o l i te c h n ic e  l w o w ­
s k ie j  n ie  je s t  ob o ję tn y .

—  Chrzty p ru sk ie .  O b w ó d  d o m i n i a l n y  W i e ­
w ió rc zy m  w  p o w i e c i e  Z m n s k i m  za m ie n io n o  n.. prni- 
n ę  o n a z w ie  „ W e l d i n " ,  a o b w ó d  d o m in ia ln y  N iem - 
c z y n e k  w  p o w .  w ą g r o w i e c k i m  p o ł ą c z o n o  w  je d n ą  
g m i n ę  z W a r k o w e m  p o d  n a z w ą  „Huhenstfcin".

—  Litwini i arcybiskup KlucżyńSki. W  X« 44 
„ Y i l t i s "  o g ł o s z o n y  zo sta ł  list n a s tę p u ją c y ,  o d r z u c o ­
n y  p r z e z  r e d a k c j ę  „ N ó w .  W r e m . “ :

„ W  p iśm ie  „ Ń o w .  W r e m . "  z dni 30 i 31 m a r ­
ca 112 i 13 k w ie tn ia )  r. b. .YłYs 12581} i 12590 z o s ta ­
ł y  u m ie s z c z o n e  d w a  a r ty k u ły :  „ L i tw i n i  u m e tr o p o  
l ity"  i „ P o ś r ó d  l i t w i n ó w "  o d e p u ta c v i  l i te w s k ie j  
u m e tr o p o l i ty  K l u c ż y ń s k i e g o .  M y  niżej  p od p isa n i,  
c z ł o n k o w i e  d e p u t a c y i  p o w y ż s z e j ,  o ś w i a d c z a m y  ni- 
n ie js ze m ,  że  w s z y s t k o  p o w i e d z i a n e  w  d z ien n ik u  
„ N o w .  W r e m . "  w  d w ó c h  a r t y k u ł a c h  p o w y ż s z y c h  
z a r ó w n o  o d e p u t a c y i  l i te w s k ie j  ja k  i o m e tr o p o l i  
c ie  j e s t  c a ł k o w i c i e  z m y ś lo n e .  Istotnie  m e *ro p olita  
u c h y l a ł  s ię  od d an ia  o s ta t t e z n e j  o d p o w i e d z i  na 
w s z y s t k i e  żą da nia ,  p r z e z  d e l e g a t ó w  p r z e d s ta w io n e ,  
t ł ó m a c z ą c  n i e m o ż l i w o ś c i ą  d a n ia  o s ta te czn e j  o d p o ­
w i e d z i  na w s z y s t k ie ,  p o r u s z o n e  p r z e z  d e p u ta c y ę ,  
k w e s t y e .  W i e l e  z tego ,  o c o  p r o s z ą  li twini,  nie 
je s t  z a le ż n e m  od n ieg o .  R ó w n i e ż  i na żądania ,  
k t ó r y c h  z a d o s y ć  u c z y n ie n ie  z a l e ż y  w y ł ą c z n i e  od 
n ieg o ,  o d r z e k ł ,  że  n ie m o ź e  n a r a z ie  d a ć  tej lub  innej 
o d p o w ie d z i ,  n i e r o z w a ż y w s z y  ic h  p rz e d te m  w s p ó l ­
nie  z księżrhi l i tw in a m i.  O s ta te c z n ą  o d p o w i e d ź  
m e tr o p o l i ta  p r z y r z e k ł  d a ć  d e le g a to m  za  p o ś r e d n i ­
c t w e m  m i e j s c o w y c h  k s i ę ż y  l i tw in ó w .  M etro p o l i ta  
p r z y j ą ł  d e p u ta C y ę  ja k n a j s e r d e c z n i e j  i p rzy  łaźnie. 
O p u ś c i w s z y  a p a r t a m e n ta  m e tr o p o l i ta ln e ,  d e l e g a c i  
o d cz u l i ,  że  d o k o n a l i  istotnie  do n ios łe j  s p r a w y  n a r o ­
d o w e j ,  że  o d  tej c h w i l i  w  o c z a c h  w y ż s z e j  w ł a d z y  
d u c h o w n e j  l itw ini  b ę d ą  u w a ż a n i  za  w i e r n y c h  kato 
l ik ó w ,  nie  za ś  za  b u n t o w n i k ó w  i p o d ź e g a c / y  d o  
n ie n a w iś c i  n a r o d o w e j ,  / e t e r ;  b u r g  d. 1 u  4) k w i e ­
tnia 1911  r P o d p is y :  J. O r e n ta s ,  J. G i i g a l i o n L ,  f. 
Żyloow^ki A .  B r u c k c s ,  K  ju z e p a j t i s ,  W .  M atulajtis ,  
A .  Jasud, J. S z l a g i e r .

— Spraw a ksiaży. Izba  s ą d o w a  w i l e ń s k a  r o z ­
p a t r y w a ł a  s p r a w ę  a p e l a c y j n ą  ks. S t e fa n a  R o m a ­
n o w s k i e g o ,  o s k a r ż o n e g o  n a  m o c y  194 art. 
k od . k a r  za  u d z ie le n ie  ś łu  iu k a t o l i k o w i  z p r a w o ­
s ł a w n ą ,  i s p r a w ę  k s .  lana  P a s z k i e w i c z a ,  o s k a r ż o n e  
g o  o u d z ie le n ie  c h rz tu  d z ie c k u  p r a w o s ł a w n e m u .  
W y r o k i e m  iz b y  ks. R o m a n o w s k i  zo sta ł  s k a z a n y  na 
z a p ł a c e n ;e 200 rb. k a r y  i u su n ię c ie  od pełr.ii nia 
o b o w i ą z k ó w  n a  6 m i e s ię c y  z z a m ia n ą  W  r a z ie  n ic  
m o ż n o ś c i  z a p ł a c e n ia  n a  m ie s ią c  arp ztu, a ks. P a ­
s z k i e w i c z  n a  25 rb. k a ry .

O F I A R Y .

W  U e d a ke w i  „D z ie n n ik a  K i j o w s k i e g o "  z ło ży l i :  
Na T-wo p jlsK kolonii letnich: pp. E. K  5 

rb .  . D z ie c i  —  J 'Z ięciom ":  A d a ś  J a n u s z e w s k i  3 r b  , 
S te n ia  i f a - u s i a  C z a r l iń s k ie - P i e k a r s k i e  p a m i ę c i  sio 
s t r z y c z k i  W a n d z i  2 rb.,  D z id z ia  i S ta s io  5 k o p .

Na wpisy dla śtnd.-pol. utriwer k ijo w sk : 
N a  r ę c e  T - w a  p om . stud. p. W ł a d .  H u la n ic k i ,  p a ­
m ię c i  H a l i  10 r b

l)la sparaliżowanej I. W.: p. Ludwiga M arc  n 
c z y k o w a  3 rb.

Na dp.aićente wpisu za studenta B P : p p. J. 
A n d r z e i o w s k i  1 rb., E. K u l i k o w s k a  1 rb., M icha 
ł o s t w o  K u l i k o w s c y  1 rb .

hla odnowienie kościoła Matki Boskiej w  Ber­
dyczow ie ( z e b r a n e  p r z e z  p. K u c z a l s k ą )  d la  u c z c z ę  
hf5 pamięci Nąjczcigodniójszego Pasterza, ks. Bi
s k u p a  N ie d z i a łk o w s k i e g o :  pp" H e l e n a  K u c z a ls k a  
3 rb., M a r y t  z K u c ż a l s k i e h  M a k o w i e c k a  1 rb., 
Isia M a k o w i e c k a  30 kop.,  B r o h i s l a w a  M i c h a ło w s k a  
1 rb., J a d w i g a  F r a n k o w s k a  1 rb. 50 kop.,  L isze ro -  
w a  30 kop.,  L. K i M. K  t rb.,  B r o n i s ł a w a  Mień- 
c z y ń s k a  50 kop.,  J. S .  2 rb .,  Z .  P. 50 kop.

Na le t n i s k a  d la  p r z e p r a c o w a n y c h  kob iet ,
. w p ł y n ę ło  do k a s y  K o l a  K o b i e t  P o l e k - up. 4 Kuli-  

v d j r ć f lb { ! t ą c f ^  ' l a ło ż ^ i i ia T  ż e  ITbtCTjSta 1 t t y ’ T ia" ’ TUffi’ TYf lcsEa 1 rl>, M- D o b r o w o ls lc a  to  rb.,  |. t z e n g e r y

H a t  BO REÓAKĆtl.

Szanowny Redaktorze!

C o r a z  b a rd z ie j  • p r z y j m u j e  się  w  s p o ł e c z e ń ­
s t w ie  n a s ze m  c h w a le b m ,  z w y c z a j ,  w y r a ż a n i a  ża lu  
n a s z e g o  p o  s t ra c ie  o s ó b  d r o g i c h  i b l iz k ic h  i oz ci 
d la  p o w a ż a n y c h  i z a s łu ż o n y c h  p r z e z  sk ła d a n ie  
o f ia r  p ie n ię ż n y c h  na c e l ,  k t ó r y b y  .upam iętnił  ich 
imię.

I dz iś  w ła ś n ie ,  g d y  s t o im y  n ad  ś w i e ż ą  nogiJą, 
z m a i ł e g o  p r z e d w c z e ś n i e  P a s t e r z a  d y e c e z y i  Ł u c k o  
Ż y to m ie r s k ie j ,  K s .  B i s k u p a  K a r o l a  N i e d z ia ł k o w s k i e ­
go ,  n a jz a c n ie js z e g o  c z ł o w ie k a ,  g o r l i w e g o  k a p ta n a ,  
p e łn e g o  p o w a g i  i g o d n o ś c i  D o s to jn ik a  K o ś c io ła ,  
w i e r n e g o  s y n a  k ra ju  s w e g c  s p r ó c z  te g o  z d o ln e g o  
p is a r z a  i p o le m isty ,  ro d z i  się  p y ta n ie  jak  u c z c ić  
p a m ię ć  Je go ,  jak w y r a z i ć  w  iorran t r w a ł e j  s z c z e r y  
żal  tycn, k tó r z y  m ie l i  m o ż n o ś ć  z n a c  G o  bliżej,  
i ty ch ,  k t ó r z y  cen il i  Go, jaico Z w i e r z c n n i k a  św .a t te -  
go ,  k a p ł a n a  w z o r o w e g o ,  a o b o k  te g o  n ie r a z  t o w a ­
r z y s z -  r o z m o w y ,  p e ł n e g o  w i e d z y  i d o w c i p u ,  o b o k  
u jm u ją ce j  p ro stoty .

T r o s k ą  s e r d e c z n ą  z m a r ł e g o  b y ło ,  d o p r o w a ­
d z e n ie  K o ś c i o i a  po  K a r m e l i c k i e g o  w  B e r d y c z o w i e ,  
z o b r a z e m  M atki B o s k i e j ,  c z c z o n y m  p r z e z  ty le  p o ­
k o leń ,  j e ż e l i  nie  do d a w n e j  ś w ie tn o ś c i ,  to p r z y n a j ­
m niej  do  n a le ż y t e g o  stanu. O b i e c y w a ł  s o b ie  za jąc  
się tent g o r l iw i e ,  jak t y lk o  d o p r o w a d z i  d c  p o r z ą d ­
k u  w i e l e  in n y c h  s p r a w  nie  c i e r p i ą c y c h  z w ł o k i

C h o r o b a  n u r tu ją c a  20 od' a a w n a  i ś m ie r ć  
n i e u b ła g a n a  nie  d a ty  Mu w  c z y n  w p r o w a d z i ć  
u p r a g n io n e g o  za m ia ru ,  nie  m niej  p i e r w s z e  kro k i  
p o c z y n i o n e  ju z  z o s t a ł y  i o t r z y m a n o  p o z w o l e n i e  
z b ie r a n ia  o f ia r  r a  o d n o w i e n ie  Ś w ią t y n i ,  k tó ra  z a ­
r ó w n o  d la  n a s z y c h  u czu ć  r e l i g i j n y c h  ja k  n a r o d o ­
w y c h ,  d r o g ą  b y ć  p o w in n a .  N t e c h ż ć  s ię  w i ę c  te 
s k i a d k i  p o s y p ią  o b f ic ie  i W ię k s ze  i d r o b n e  i n iech  
z niem i ł ą c z y  się  im ię  g o r l i w e g o  S ł u g i  N a jśw ię tsze j  
P a n n y  O r ę d o w n i c z k i  n asze j.

T ą  m y ś lą  o ż y w i o n a  s k ł a d a m  s k r o m n y  datek, 
nie w ą t p i ą c ,  że  l i c z n y c h  z n a jd ę  n a ś l a d o w c ó w ,  bo 
p a m ię ta jm y  z a w s z e ,  ż» z d r o b n y c h  stru m ie n i  rze k i  
p o w sta ją ,  a i s k ra  w y s t a r c z a  by  p ło m ie n ie  ro zp a l ić .

R a c z  p r z y j ą ć  S z a n o w n y  R e d a k t o r z e  w y r a z y  
- w y s o k i e g o  poW aż^ńia .

' Helena Kuczalska.
Ż y t o m i e r z ,  d. 6 k w ie tn ia  19 11  r

5 rb.,  J. W o j c i e c h o w s k a  1 rb .  ż a m i ą s t  b y t n o ś c i  na 
„ K iv e  o ' c lo c k  tea":  pp.  C h o r z e w s c y  10 rb..  K o m a r  
n .c k a  3 rb., Andrz< io w s k i  3 rb .,  G a r l iń s k a  5 rb., 
R y t e l o w a  3 rb.

U z u p e łn i a ją c a  l is ta  osób ,  k tó re  w n i o s ł y  do 
k a s y  Z a s ł a W s k i e g o  rz y m s k o -k a t .  T o w a r z y s t w a  D o ­
b r o c z y n n o ś c i  o f ' a r y  w z a m i a n  p o w i n s z o w a l i  W i e l ­
k a n o c n y c h :  P p ,  W a c ł a w  L e s z c z y ń s k i  3  rb .,  Jan 
T b m i c k .  i  rb., T .  Ł U s a k o w s k i  50 k o p ,  B o g d a ń s k i  
r rb.,  F r a n c is z e k  K a m ie ń s k i  1 rb.,  P e ł c z y ń s k i  50 k., 
W ł o d z i m i e r z  L e w i c k i  . rh., A .  B u k o je m s k i  1 rb., 
G ustaw Ł a b ę c k i  t , r b  S?- L e s z c z y ń s k i  25 kop . ,  B r  
K a r p o w i c z  25 Kop., K  'A T c z y ń s k i  1 r b , L .  C z a r  
k o w s k i  1 rb., Er. L łó b r o w o ls k i  30 kop.,  G r o c h o w s k i  
30 k o p  , H e n r y k  Z a łu s k i  20 kop.,  M i e c z y s ł a w  Kte- 
c z y ń s k i  i - r b . ,  -St. D o b r o w o l s k i  1 rb  , Z y g m u n t  S o-  
bieszczańfeki 1 r b ,  W ł a d y s ł a w  Z a j d l i e z  (junior)  

.r rb., Ks. M ary an  T o k a r ż e w s k i  1 rb. R a z e m  t8 rb. 
30 kop.

S p f o s t c w a n i b .  W  d z ia le  o f ia r  m y l n ie  zo sta ło  
w y b r u k o w a n e ,  że  p. II*. R o k i c k a  z ł o ż y ł a  roo rb. na 
g r ó b  E d w a r d a  M a z a r a k ie g o ,  zamiast:  A a  kościół 
/jo/mi m rlid; tij zam iast wirftcn nu
</ ’>li ;j. p. K  Mar.ara/ciego, c o  n in ie js z y m  prostu  
te iny.

Z giełdy cełkrnwej,

W  c z a - :e u b i e g ł e g o  ty g o d n i?  w  u sp o s o b ie n iu  
k i j o w s k i e g o  r y n k u  c u k r o w e g o  d a łó  s ię  z a u w a ż y ć  
p e w n e  p o l e p s z e n ie ;  c h o c  w o g ó l e  t r a ń z a k c y i  z a w a r  
to hievyiele.  S p e k u l a n c i  w s t r z y m u j ą  się' "od zaku  
;pów, g d y ż  o b e c n i  k o ą ju n k tu r b  r y n k u  nie w z b u d z a  
z a u fa n ia  do  u tr z y m a n ia  s ię  cen  na s t a ły m  p o z io m ie .  
N a  d a ls z e  te r m in y  r ó w n i e ż  b r a k  z a p o tr z e b o w a n ia ,  
p o m im o ,  iż c u k r o w n i c y  c h ę tn ie  c z y n ią  u s t ę p s t w a  w  
e en a eh .  R a f i n e r z y  p o  d a w n e m u  nie  z d r a d z a ją  p o ­
p y tu  na k r y s z ta ł ,  p o m im o ,  iż n i e k t ó r z y  z n ic h  nie  
p o s ia d a ją  j e s z c z e  d o s t a t e c z n y c h  z a p a s ó w  te g o  p r o ­
duktu. K u p c y  h u r t o w i  w s t r z y m u j ą  s ię  od  z a k u p ó w  
w . o b a w i e  zn iżk i  ceń. W  z a o f ia r o w a n i u  k r y s z ta łu  
s e  s t r o h y  c u k r ó w n i  także  n ie  z h a ć  b y ł o  w i ę k s z e g o  
o ż y w ie n ia .

N a s t a c y ą c b  k o l e i  P o łu d n i o w o  Z a c h o d n i c h  n o ­
to w a n o  k r y s z ta ł  p r z e c ię t n ie  po 4 rb. oó —  4 rb. 07 
k o p .  nr k w i e c i e ń  - - maj. N a  Z a d n i e p r z u  p ła c i l i  za  
k r y s z ta ł  w  n i e w ić lk id h  h o s t i a c h  r a k v  iec ień  -  maj 
po" 4 tb .  07 —■ 4 rb.  10 kóp.,  w i ę k s z y c h  j e d n a k  
i r a n z a k c y i  nie  z a b i e r a n o .  N a  p r z y s ta n ia c h  D n iep ru ,  
w b r e w  o c z e k iw a n i o m  s p e k u la n tó w ,  k t ó r z y  z a k u p i l i  
ńa te r m in y  w i o s e n n e  z n a c z n e  i lo śc i  c u k r u  w  k r y ­
szta le.  c e n y  u ja w n ia ją  z n i ż k o w ą  te t id en c y ę ,  g d y ż  
do  ich  z n iżk i  z m u s z a  s p e k u l a n t ó w  n a d e r  o g t a h i -  
c z o n y  p o p y t  ze  s t r o n y  k u p c ó w  h u r t o w y c h .

Z  k r y s z t a ł e m  p r z y s z ł e  k a m p a n i i  u s p o s o b ie ­
nie  p o z o s ta je  n a d a l  pr:  y g n ę b io n e  1 b e z c z y n n e .  R ó ż ­

ana w io s n a  z a t r z y m a ła  śifew b u r a k ó w  c u k r o w y c h ,  
za ś  b r a k  d e s z c z ó w - p ó w G d u je  o b a w ę  c o  do lo su  

.już o b r ia r .y ch  p l a r t a c y i .
U s p o s o l n e n i e  z r a f in a d ą  m a ło c z y n n e ,  z p r a ­

w a m i  perskiem u sp o k o jn e ,  z f in la n d z k ie m u  m a ł o c z y n ­
ne. R a f in a d a  w  g ł o w a c h  W g ło \ć a ch  p o  4 rb. 80 
kop.,  r ą b a n a  d o  5 rb  05 koD. P r a w a  p e r s k i e  90 
kop . ,  f in la n d z k ie  46 kop .

K o m i s y a  n o t o w a ń  p r z y  g i e ł d z i e  k i jo w s k ie j  
z a r e g e ś t r o w  a la  . w  u b i e g 'y m  ty g o d n iu  n astę p u ją ce  
t r a n z a k e y e :

1) 40,500 p u d ó w ,  s t a c y a  O r a t ó w ,  p o  4 rb. 7 i 
p ó ł  kop.,  n a  maj —  l ip ie c  ( T - w o  D e n h o f o w s k o - D ą -  
b r o w i e c k i e  —  A .  M irk in ow i);

2) 27,000 p u d Aw ,  s t a c y a  H u ty ,  p o  4 rb. 14 i 
p ó ł  kop.,  na maj (d óm  ha n dl.  I. B r e g m a n  1 K o .  —  
br. T e r e s z c z e n k o ) ;

3) 45.000 p t d ó f r ,  s t a c y a  M ir o n ó w k a ,  po  4 rb. 
00 k o p .  na maj —  l i p i e c  (za r z ą d  a p a n a ż ó  w —  s p e ­
k u l a n t ó w  );

4).50,400 p u d ó w ,  Stacy a  M iro n ó w k a ,  p o  4 rb. 
7 i p ó ł  k o p ,  na maj —  l ip ie c  (Zarząd a p a u a z ó w  —  
d o m .  l land l.  I. B r e g m a n  i Ko.);

5) 25,200 p u d ó w ,  s t a c y a  M i r o n ó w k a  po 4 rb. 
7 i p ó ł  kop.,  n a  maj —  l ip ie c  (za r z ą d  a p a ń a ż ó w  —  
s p e k u la f i to w i) ;

61 25,200 p u d ó w ,  s t a c y a  M ir o n ó w k a ,  p o  4 rb. 
7 i o ó ł  kop . ,  na maj —  l ip ie c  ( z a r z ą d  a p a n a ż ó w  —  
sp e k u la n to w i) ;

7) 25,200 p u d ó w ,  s t a c / a  P o ta sz ,  po  4 rb .  00 
k o p ,  na kw iec . itń  -  m aj ( T - w o  c u k r o w n i  B e r e z i ń  
sk ie j  —  A. M lrk ih o w ij ;

8) 200,000 p u d ó w ,  s t a c y a  K o r i u k o w k a ,  p o  4 
rb. 10 kop . ,  na w r z e s i e ń  —  lu ty  1911  12 r. (m os 
k i e w s k a  f i l ia  r o s y j s k i e g o  b a n k u  l ia n d lo w o - p r z e m y -  
s l o w e g o  —  L’ -w u  c u k r o w n i  K o r i u k o w ie c k i e j j .

Ś w i a d e c t w a  c es y jn e :
9) 30,000 p u d ó w ,  p o  78 kop.,  na g r u d z ie ń  

1911112 r. ( s p e k u la n t  —  T o w a r z y s t w u  c u k r o w n i  
l „ C y b u i ó w ‘‘ ).

T e t e g r a i ł i j .
(Od, koreutx>nde,.t\Jw idUtsnycu). 

W 8praWie (łrżewieżienia zwłok kardynaia 
LedóChowSkiego

Eerlin,— K o ło  p o lsk ie  w yco fa ło  w n iosek  
(łotyczący  p o ch o w an ia  zw łok k ard yn ała  L ed ó - 
ch ow sk ieg o  w  katedrze poznańskiej", g d y ż  r ie  
tnogto p rzy ją ć  całego  szeregu  p o staw io n ych  wh- 
ru n ków  w  liczb ie  k tó rych  b y ło  żądanie za n ie­
chan ia  m anifestacyi p o lityczn ych  po d czas u ro ­
czysto śc i p o grzeb o w ych .

Zerwanie sojuszu wyborczego-
LWÓW. —  R a d y k a li ru scy  zerw ali sojusz 

w y b o rczy  z “ ukraińcanii."

Pożar.
Kielce.— W  n o cy  spłoti ęły d oszczętn ie  

w o jsk o w e sk ład y um un durow ania strzelców . 
S tra ty  są zn aczn e.

Zabicie dwu strażaków
WłQGłaWBk.> — , '.V położonym  p rzeciw ko 

W ło c ła w k a  szpitalu G órn ym  n ieznany sp raw ca  
zastrzelił dw u strażak ó w  z L ip n a , poczem  zbiegł-

W sfuaWle w yw łaszczenia.1
Berlin.— N a  posiedzeniu w ieczornem  ko- 

niisyi b idżetow ej stjm u p ru skiego m inister 
dób r Sch orłem er w y g ło sił m ow ę, k tóra  sp ra ­
w iła  n ader przykre w rażen ie  w kołach  haka- 
tystyczn y ch . M in ister potępił działa ln ość „O st- 
m arken verein u ", 2 n astępn ie zazn a czył, że rząd 
zrzeka się w sp ó łp raeo w n ictw a  tego  to w a rzystw a . 
D ziała ln ość •k o m isyi k o lo n iza cyjn ej, zdaniem  
m inistra, p o w in n a b yć p o w oln iejsza . L iczb ę  o- 
sadników  n ależy zm n iejszyć, n ab ytki zaś d o ­
tych czasow e kom isyi n ależy  sk on solid ow ać. W y ­
w łaszczen ie rząd sto so w a ć będzie li ty lko  w 
la z ie  ostateczn ości.

z urlopu

d oręczył
protest

Urlop Aehrerothala
Wiedeń.— A eh ren th al pow ió.ci 

d. 25 m aja n. st.

Protest rządu tureckiego
Cetynia — - A m b a sad o r turecki 

rząd ow i czarnogórskiem u en ergiczn y  
rprzeciwkó udziplatiiu p o p arcia  a lbańcźykom  1 

zagrozu  zerw aniem  sto su n ków  dyplom atycznjm h.

Przewidywane dymisye
Konstantynopol. —  „T a n in "  kom unikuje, 

żc w k ró tce  poda Izą się do d ym isyi m inistrow ie 
sp ra (w za gran iczn y ch  i o św ia ty  oraz Szeik-ui- 
isłam .

Sytuacya w Meksyku.
Paryż.;— Dp .p aryskiego  „N e w .-Y o rk  He- 

raldu" donoszą, że sy tu a cya  w M aroku zn a c z­
nie się zao strzy ła . P ow stan ie  rozszerza  się, 
za ga rn ia ją c  sto licę S ta u ó  w -M eksykań skich . R ząd  
S ta n ó w  Z jed n o czo n ych  w y sjiła  ok ręty  w ojen n e 
do p o rtó w  m eksykańskich.

Wyrok.
WilnO.— Sąd skhzał literata żyd o w sk iego  

E lja szew a  oraz w y d a w c ę  S re o rin a  rta d w a  m ie­
siące w ięziCm a za  w y d ru k o w a n ie  ch a ra k tery ­
styki S p iryd o n o w e j. L .ja szew  p rzed staw ił Ś p iri- 
d on ow ą ja k o  m ęczennicę i ofiarę idei.

\

Wydalenie.
Ekaterynósław.— Z a  Udział w  Strajku w y ­

dalono z w yższej szkoły  w  E ka tcryn o sław iu  4 
studentów .

Rewolucya w Chinach.
Petersburg —  „P.iecz" podaje wiadomość

0 w yk ry ciu  przez w ład ze chińskie składu broni
1 m atćryałóW  w yb u ch o w ych , n ależącego  do re- 
w olucyonistóW  chińskich.

Skład  mieścił się n a parostatku, zn ajd u ją­
cym  się w  pobliżu K an to n u .

Listonosz— rłodziejem.
Petersburg.— N a im ię F a b erg ć  nadeszła  z 

M o sk w y posyłka  z brylan tam i w arto ści 35,000 
rb., frkch ty  za ś  k o ić  i o we w ysian e  zo sta iy  w li- 
śćie 1 ekom eńdóhranym . W  celu otrzym an ia b ry ­
lan tó w  ■ liston osz lw an oW  skradł frach ty  i tym 
sposobem  doszedł do posiadan ia  b ry lan tów , 
które usiłow ał Zastaw ić w lom b ardzie. Z a w ia ­
dom ion o polieyę, k tó - a 'te ź  areszto w a ła  listo n o ­
sza. F a b erg ć  ośW iadczylj że żaasektu  o w a n y  je st 
o d  k rkd zieży. ■

Na Daleki Wschód.

Peteisburg.— W czo ra j w yjech ał na D a le ­
ki W sch ó d  gen erał inspektor, W ern an d er. W e ­
dług opinii osób dobrze poin form ow an ych  w y- 
iazd teti posiada don iosłe zn aczen ie. W e  W la - 
a yw o sto k u  odbędzie się pód przew odnictw em  
min. S u ch om lin ow a cały  szereg  n arad, w  k tó­
rych  w eźm ie udział gen. W iernander. P o  o d ­
byciu podróży gen. W erm a n Jer p o w róci do 
P etersb u rg a  w raz z m inistrem  Suchom linow ycn.

Zaprzeczenie.
Petersburg.— Z a p rzeczają  tutaj pogłoskom

0 zam knięciu żeń skiego instytutu m edycznego. 
Ż a d n e rozp otząd zen ie  w  tym  sensie nie zostało  
d otych czas w ydan e.

Nowe pismo.
P e te rs b u rg .-—H kazaio się n ow e ro sy jskie  

pism o p o stęp ow e bezpartyjn e p. t. „O bo zrien ije  
P ie fierb u rg a ". Pism o w ych o d zi w ieczorem .

Niefortunny wzlot-
Petersburg.— A w ia to r  S ried in sk ij, c h c ą c  

dokon ać w zlotu n a aeroplan ie system u „Farm a 
n a " , n agle , w skutek siln ego  w iatru, sp adł w raz 
z aeroplanem  z w yso k o ści czterech m ettów . 
A e ro p lan  uległ rozbiciu , lotnik zaś odn iósł lek ­
kie ob rażen ia  ciała.

Echa sprawy o otrucie Buturlina.
Petersburg.— S k a za n y  za  otruć.e Buturli- 

n a  lekarz P au czen ko  podaje na linię N ajw yższe  
prośbę o u łaskaw ien ie.

D e L a s s y  czyn i za b ieg i o zam ianę mu ro ­
bót ciężkich na zesłanie,

Rożne.
Petersburg.— T rze j uczn iow ie szkoły  fel- 

czerskiej w  K ro n sztad zie  zostali w yd alen i ze 
szkoły za  usiłow an ie sam ob ójstw a. N a skutek 
w szakże prośb y g^ W n eg o  in spektora  flotv de­
sp erató w  p rzyjęto  spow roteht dó szk cly .

(Cd Ager.icyi Petersburskie#).

Ryg£. — A d m in istra cya  fabryki „F e n ik s" 
odm ów iia uczyn ić zad ość żądaniom  stra jku ją­
cych  rob o tn ik ów , k tóryćh  ćżęść stan ęła  do p ra ­
cy. O p o rn i zostali w yd alen i.

udesa.— Z a k o ń c zy ły  się n arad y  p rzed sta­
w ic ie l  zarząd ów  ziem skich gub. ohersońskiej w  
sp raw ie w ykształcen ia  p o czątkow ego. U zn an o 
za  kon ieczn e p o w ie rzy ć  czaso w o pozaszkoln e 
w ykształcen ie  osób d orosłych  n auczycielom  
ziem skim , u tw orzyć vk każdym  p o w iecie  s ta n o ­
w isko  za rzą d zają cego  pozaszkoln em  w y k s z ta łc e ­
niem i u tw orzyć w  gu bern ii w  trzech m iejsc o 
w ośtiaC h sta łe j k u rsy  dla n au czycieli.

Nlzni foowogród. —  Z m arł w łaściciel B e r­
d y czo w a, M itrofan R u k a siszn ik o w .

Ryga .— S ąd  o k rę g o w y  skaza* p rzem ysło w ­
c ó w  leśn ych ' Jefto u ó w icza  i L a n g to rd a  n a 1
1 pół roku ro t a-ćsztan ckich  za  oszukańcze 
podjęcie z ro sy jsk ieg o  banku h an d lo w ego  90 
tys. rublii

Ł b d ż. —  W  Z g ie rzu  *• fa b ryce  K leezew - 
sk ieg o  Splońety apretura, suszarnia i składy. 
S tra ty  w y h o śzą  200,000 rubli.

Łódź W  sali k on certo w ej o tw a rta  zo sta ­
ło w y sta w a  p o cztów ek  i p rzy b o ró w  p iś­
m iennych.

JSkW a-— Ś w ię to  „B ia le g c  K w ia tk a "  da 
łc  63,8 ją ru b .

m e r s t m r g  — ffa  akńta* deCyzyf sen atora  
N euhardta, przeciw ko b. p rezesow i ko m isyi p e - ; 
icrsburskiej rad y  m iejskiej w szczęto  d och odze­
nie k-tirne na m ocy art. 377 i 378  w  sp raw ie 
rachun ków  z b u d o w y m ostu T ro ick ie g o .

Ryga. —  Z m arł b d lugoletn: m arszałek 
szlach ty, nr. M Tyendorf.

Petersburg. —  N a w ysta w ie  aw iatyeżn ej 
B le iio t, w ygło si! odczyt o w sp ółczesn ym  stan ic 
lo tn ictw a. B lerió t w y b ra n y  został członkiem  
h on orow ym  ro sy jsk ie g o  T - w a  tech n iczn ego. 
U czczo n o gó  bankietem .

P e te rs b u rg . —  F  ada P ań stw a  p rzyję ła  na 
posiedzeniu poufiiem  w  red akcyi D um y projekt 
praw a 6 1 on tygen sie  rek ru tó w  pow ołan ia
r. 1 9 1 1 .

Eerlin .— W  p a r l a m e n c i e  r o z p a t r y w a n o  w  
d r u g i e m  c z y t a n i u  p r a w o  p a ń s t w o w e  o  u b e z p i e ­
c z e n i a c h ,  o b e j m u j ą c e  w s z y s t k i e  o d ł a m y  u b e z p i e ­
c z e n i a .

Sofia-— K o le j „ S alon iki-U skiib-M itro w ic a 1' 
przerw ała  p rzew ó z ład u n ków  p ryw a tn ych  P rz e ­
zn aczon a ona zo stała  w yłączn ie  do p rzew o żen ia  
red yfó w  m ało azyatyck ich  do A lb an ii. D o M itro- 
w icy  w y sia n y  został oddział in ży n iery jn y , do 
P ristin y  400 n am iotów  w o jen n y ch ..

LÓ ńdyll.— D w a j czło n kow ie izb y gn iid , l i ­
berał i k o n serw a ty sta  z łoży li w n io sek  o p r z y ­
znaniu p ra w a  w yb o rc ze g o  kobietom , p ro w a d zą ­
cym  sam odzielne g o sp o d a rstw o .

P rzyD uszczają, że p ro jekt n ie zostan ie 
p rzy jęty .

Paryż. — U w o l n i o n o  z e  s ł u ż b y  p r e f e k t a  d e ­

p a r t a m e n t u  A u b e ,  k t ó r e m u  z a r z u c a j ą ,  iż  p o z w o ­
lił n a  u r z ą d z a n i e  d e m o ń s t r a c y i .

N ow em u p refektow i dano w skazó w ki, w  
jak i sposób, przytrzym ując się p raw a, ma on 
zap row ad zać porządek.

Bruksela- —  W  kopalniach  „C oqueriH e“ , 
za w alił się pom ost żelazn y. Z a b ity ch  5 kobiet; 
ra n n y c h -  -3.

Londyn.— D o a g e n c y i „R e u te ra "  d on oszą 
z W a szy n g to n u : „W ed łu g  pogłosek, z pow odu 
m ającego n astąpić w m ieszania się  S ta n ó w  do 
sp raw  M eksyku, T a ft  ośw ia d czył, iż interw en- 
c y a  Stanów  w  celu o b ro n y  in teresów  cu d zo ­
ziem skich, jesl bardziej pożądaną, n iż d o p u sz­
czen ie w y lą d o w a n ia  M eksyk u  europ ejskich  sil 
zbrojn ych.

M ożn a oczekiw ać, że jeśli in teresy  endzo- 
ziem ców  .będą w  n iebezpieczeń stw ie, k on gres 
przyjm ie rezo lu cyę, u p o w ażn iającą  p rezyd en ta  
do in te r w e n c y i" .

Madryt. —  C an a le ja s w yra ził n adzieję, 
że toczące się z H iszp ar ią ro k o w an ia , m ające 
n a celu usun ięcie n ieporozum ień w k w esty i 
m arokańskiej, d o p ro w ad zą  do p o m yśln eg o  r e ­
zultatu.

R ząd  p o stan ow ił w y sła ć  oddział p o lic y j­
ny w  okolice C ctu i w celu położen ia  k re si r a ­
bunkom .

T a n g e r  —  P od datą 14  kw ietn ia d o n o ­
szą z Fezu , że p ro jek to w a n y n a sob otę pochód 
R a selp iy  w  celu osw o bod zen ia  Fezu , w  razie 
p o w odzen ia, przedłużon y zostan ie do Mekinecu.-

Tabrif. —  P o  m ieście rozrzucon o prokla- 
m acye, g ro żą ce  zam knięciem  ta rg ó w , w  celu 
w yra żen ia  'protestu p rzeciw ko  stw orzon em u 
przez gen erał gu b ern ato ra  i endżum en krjńtyso- 
w i zbożow em u. . K rą żą  pogłoski, że p ro jek to ­
w a n a  je st w ro g a  w  stosunku do gen eral-gu - 
b ern ato ra  ydęłjnonstrncya.

Paryż. —  N a jjo sied zen iu  rad y  m inistrów , 
które się > cęlbyłc pod przew p dn ictw em  F aliie-

res a, C rup pi oznajm ił, że konsul w ^ezie d. 
17 -g o  k w ietn ia  don iósł, co następuje: „M iasto
otoczone. Z am ieszku jące S eb ę  plem iona odp a­
dły. Z ach od zi ob aw a, że podrożenie produk­
tów  sp o ży w czych  w y w o ła  rokosz. Ł ad u n kó w  
arm atnich malo. S u łtan  prosił kon su la  o jak- 
n ajprędsze p rzyb ycie  w ojsk  fran cuskich *. B er- 
teaux ośw iadezjd, że Kolumna p o sb k ow a d o w o ­
dzon a przez gen . M ouam er, będzie się p o su w s- 
la w  przepisan ym  kierunku. N astępnie m inister 
zakom unikow ał o op an ow an iu  D eb dy. W  m iej­
scu tern d e ieg a cy a  od m ieszkańców  ozń ajin .la  
w ładzom  w ojen nym , że m ieszkańcy w inn i im 
w dzięczność za  rachunek.

Tokio.— K a tcu ra  i C o to  zw ó lh ien i zostali 
od ob ow iązku p rzew o dn iczen ia  w koreańskim  to ­
w a rzystw ie  koion izacyjn em .

Aten> •— U su n ięty  został z  za jm o w an eg o  
stan ow iska  za  udzielenie prasie w iadom ości o 
n iepom yślnym  stanie funduszu obrOriy n aro d o ­
w ej gen eralissim us Sm oleński.

W a s z y n ę to n -  —  P o  odbyciu  n arady w  
sp raw ie sy tu a ry i w  M eksyku, ga b in et p o stan o ­
wi! za ch o w ać status quo, nie w y sy ła ć  czaso w o  
now37ch w o jsk  do T e c h a s  i o k rętó w  w o je n ­
n ych  do po rtó w  m eksykań skich  zanim  T a ft  nie 
zm ieni sw eg o  zapatryW anik  n a  m ożliw ość p rzy­
w rócen ia  porządku w MeksyKti w drodze p o­
k ojow ej.

Paryż. —  F ed e’*acya m a szyn istó w  i p a ­
laczy  p o sta n o w iła  p rzy g o to w a ć  g ru n t do 
strajku k o le jo w eg o , n a  w yp ad ek , g d y u y  tow a­
rzystw o  nie p rzy ję ło  z pow rotem  w ydalon yah  
rob o tn ików . S y n d y k a t n aro d o w y  i cen traln a 
o rg a n iza cya  ro b o in ik ó w  k o le jo w ych  nie so lid a ­
ryzu je  się z po w yższem  p o stan ow ien iem , Jau- 
rć s  w  „H u m an itć" p rzypom in a, że protest 
części rob o tn ikow  p rzeciw k o  zasrosotratiiu  p ra ­
wa o em eryturach  d la  ro b o tn ik ó w  sp rzeciw ia  
sie, p o stan ow ien iu  k on gresu  socyfclistygzoego.

GIEŁDA ZBÓŹGw A.

(Telegram  specyalttyj.

Argehtyna. U s p o s o b ie n i e  z p s z e n i c ą  m o ­
c ne,  z  k u k u r y d z ą  o s p a ł e ,  w i d o k i  n a  u r o d z a j e — p o ­
m y ś ln e .

M i k o ła j ó w .  U s p o s o b ie n ie  Spokojn e .  P s z e n i ­
c a  g i r k a  ] rb . 05 —  1 rb. 10 kop.,  ży to  75  —  88 
kop., jc;c2inień 53 —  59 kop.,  o w i e s  47 —  50 k o p .

Offisk. L isp o s o b ie n ie  s ła b e .  P s z e n i c a  r o s y j ­
s k a  7 3 1 2 kop.,  ży to  74 k o p .  x

Satnara. U s p o s o b i e n i e  m a ło c z y n n e .  P s z e n i c a  
r o s y j s k a  75 —  84 kop .

Odesa. U s p o s o b i e n i e  b a r d z o  m o c n e .  P s z e n i ­
c a  1 rb. 64 kop., ży to  82 kop.,  j ę c z m i e ń  73 kop . ,  
o w i e s  77 kop.

J e le c .  U s p o s o b i e n ie  m o c n e .  P s z e n i c a  1 rb. 
03 k o p . ,  ż y to  62 kop.,  j ę c z m ie ń  56 kop .

Libawa. Usposobienie z  owsem  białym  fno- 
c ne,  z  c z a r n y m  b a r d z o  m o cn e ,  z pozostałem  zbożem 
b e z  zm ian .

' -  —  1H 11 - ................. 1 '11 .1  i  11  ■  ! — 1 J  ,1, ,1 . l i i l i  i , i -

BIEŁDY M k U t tk H L Ć M IL

Dnia 23 go k w i e t n i a  191 z r.

4V*°/0 pożyczka 1^05 r.

4°/0 renta pansw/owt iw  j  r.

R o ś y j .  bil. k r e d y t ,  i o u  rb.

DykksHlto prywatne 
Uspocobienie ospałe.

W.ndoA.— gT', poiyYzka rosyjska *yo‘  r.

?Utyz.— W ypłaty  na Petersburg:

Cena najniższa

Cena n a j w y ż s z a .................................... 268.50

4°/0 renta państwowa 1894 r.

41 1‘ pożyczka 1909 r. .

5 %  pożyczka rosyjska 1906 r. * .

D y s L ó ń to  p i y w a t n e  

G a p o s o b i e n łe  sp o k o jn e .

Londyn.— 5°/* pożyczka rosyjska 1906 r.

4̂ /a%  pożyczka rosyjska 1909 r b rz  kup. tooMt 
U s p o s o b i e n i e  s ta łe  

Amsterdam — 5°/„ pożyczka rosyjska 1906 ir . —
41/*0/, potyczka rosyjska tpop t .  —

Jrup 
»  dr
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N A D F C Ł A 1 E .

„ P o (M ę k u w a n ie ‘r. P rzew o d n icząca  sekcyi 
m iejskiej K o la  K o b iet sk łada niniejszem  najse*-- 
deczniejsze podziękow an ie w szystkim  o s o d o u i , 
które ofiarą talentu, lub m ateryalń ą Jrrzw rzyJiy  
się  d o  uśw ietn ien ia  „F ire  o ’ćlóck  tek ," kLÓry 
zarząd urządził w  „O g n iw ie "  dn. i t  b. m. ńa 
rzecz letn iska  dla p rzep ra co w an ycn  kobiet.

W  Imieniu zarządu K o ła  K o b iet _ w sz y ­
stkich, k tó rzy  m ieli-p a rę  ctrWil p ra w d ziw ie  arty- 
s ty c z ry c h  uciech dziękujem y serdćCznie i  w ie ­
lokrotnie pani Z ień k iew icz-Ż o rtiik ó w ej za Jej 
gnę pełną artyzm u,— p a n u . P rzyb órze, artyście  
przybyłem u z F etersb u rga, k tóry  łaskaw ie p o ­
parł upsz cel, pan . A b ra m o w ićzó w ilie , par.. W a ­
silew skiej i panu L eym airin ów i ża  rrraW dżiwie 
p iękn y ś p L w , pan nie W rze śn io Wśkirj zł  o k la ­
sk iw an ą dekiąm acyę, i za  udatne i w ćs&le k u ­
plety  w yko n a n e pr: ez p an a W ilczk o w sk ieg o . 
Pan. L eśk iew iczó w n ie  i p. B ftftoszeW ickiej ża  ł a ­
sk a w y  aKom pantam ent.

P ró cz  tego  za  o fiaro w an e ciasta, cu kry  i 
n apoje p o zw alam y sob ie p o d zięko w ać pańStWu 
G ołom bkom , panu Sem &deńi sfhu i panu G e r -  
czke.

r .  K er.n to p fo w i za ła sk a w it użyczó ity  fbhtt-
pian.

P an u R uszkow skiem u ża ś zu p rzesła n y  
b ezin teresow n ie pow óz.

P ań stw u L e sisz  om za  d ek o racyjn e  to ś iiń y .
P annom  M u raszko i C elińskiej za  p ro ' 

gram y.
P a n i G ołom b k ow ej, pani MiószCWśkiiiJ i 

pannie N iedziałkoW skiej za  ła sk a w ą  sD riedaż 
k w iató w .

W szystk im  zaś G ospoayńiotrt i G o sp o d a­
rzom  za podjęte trudy. '

R ezu ltat za b a w y  w y k a zu je  sum ę i 39 rb. 
75  kop. netto, która  choć n iew ielka, d a  narti 
jed n ak  m ozriość urządzenia 1 w  xym róku le­
tn iska dla p rzep ra co w an ych  kobiet, g d y ż  jfeśt 
ona zw ięk sza n a  stale n ap ływ  aj ącetni Ofiarami.

W  im ieniu w ięc tych  w yd zied ziczo n ych , 
d la k tórych  te w szystk ie  tru d y  podejm ujem y, 
d zŁękujem y za w szystk ie  o fia ry  i nadal poleca­
ją c  się h ojn ej pam ięci S za n o w n ej P ubliczności

Przewodniczącą sekcyi mięfskie>.

FED AK TO RZY i W YDAW CY

TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI ( i lT Y  tKSKi
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Agronomicznym
wstępu® bołlą r5 m a ’ a i c z e r w c a  i 28 s ierp n ia  n n w t i-o  s.-ylu. 
Na w y d z ia ł  a g r o n o m i c z n y  p r z y jm u je  się  u c z n i ó w  po sk o ń czę  
ni 11 4 "klas s z k ó l  śre d n ich .  Jęz\ k a n g ie lsk i  i ła c in a  d la  ż y ­
c z ą c y c h .  P o p is  2cilgo c z e r w c a .  I»ekcve ro z p o c z n ą  się 3 1 -go 
sierpaki a n o w e g o  sty lu .  P r o g r a m  na j a d a n i e .  r

R R A C IA J T A B Ł K O W S C Y
U  C /  W A R S ZA W A . BR AC K A . 2  3.

* P O L 5 Q # J  r\

wiosenne i
V ; ?€ ■

nowe modele.

W  k w i e t h i u  
w y j d z i e

:  X

J a k  k u p i ć  k u n i a ?  M r  4
tpr-zez St.  W o ł o w s k i e g o )  , B ib l io te c z k i  R o l n i c z e j ' 1 (co  m ie ­
siąc  k s i ą ż k a  i lu str .)  i tst\c: eń) „ C o  za sia ć ,  c o  p o s a ­
dz ie?"  (or. S e m p o l o w s k i e g o ); .Nfs2 (lutyI  ,Jak  u p r a w i a ć  łą- 
k i ( p r .  j a n o w s k i e g o ) ;  ,Ns 3 ( m a r z e c  1 „ Z n a c z e n i e  b u ra k a  
euk r .  .v r o l n i c t w i e ' .  P r e n u m e r a t a  12 ksiąit?k z p r z e s  
5  r b .  r o c z n i c .  K s ią ż k a  p o j e d e n c z a  - 50 kop. R e d u k o y a  
W a  r ó * a w a  u i „  P o l n a  4 6 a .  P r e n u m e r a t ę  p rz y jm u ją  
r ó w n i e ż  w s z y s t k i e  u r z ę d y  p o c z t o w e .  458

a :

Wysllka prób, katalogów i z l e c e ń  ponad .rb- 12 \ K L  p ł a t l f J l .  '

STALOWE

Z ło ć z o n ę  k a to n y
do tlenu, wodoru i kwasu w ęglo­

wego płynnego i t  p.

S T A L O W E

e l e k t r y c z n i e  s p a w a n e

p ę c z k i
d o  m a g a z y n o w a n i a  i p r z e  w o r u  ben­
zyny, nafty, spirytusu i in. p łjn ó w .

‘J t Y f l U i B L

Towarzystwa Akcyjnego Sosnowicklch fabryk rui i żelaza
( d a w n i e j  H i i W a c h i n s k # ) . 21 s o

O  Poleca  
"przedsta­
w icie l

Kijów , Kresz- 
czatyk 3 3 .  

Telefon Nu 51. i
D -r St BENEDYKT KW IATKOW SKI

urd. od dn. i ntaja do  i p a ź d z ie r n ik a  M arycn bad  l l a u s  H a m b u r g  od i-go 

p a ź d z i e r n i k a  dó I Y n aja  M c f a n  t i a n s  Y c n o s  a. 2310
 i . ■ Lm .   - n

-w Pasażu  B azar
r a w j if  okazyjnych  i mtibli. SpMtc<it«ż .

n o w o n a b v t y c h  w b o g a ty c h  d o m a ch ,  m n ją tk a ć n  i innych, o r a z  w  o l b r z y m im  
W y b o r z e  naj- y n o f f ł i  w  n ajro zm a itszy *  li s k i n c h  timt f o n i a i  n j j  
r o z m a i t s z y c h  I I I L U l I ,  tylowyiujc do  w s z y  'k ic h  .pokot frU jpj 
W K 7 A I  d  9 K ° J  P r z e d  " k u p ie n i 'n t  g d z ie in d z ie j  ' w p n a & Ł a t r r y
WoŁ^łrSlu U .il jo- ob e jrzt lć  11 na:,. K u p n o  nie  o b o w i ą z k o w e .
U p r a s z a m y  z a n o t o w a ć  p r a w i d ł o w y  a d re s  34  u  P a s a ż u  S t a r o ż y t n e :  
m e b le  z b r z o z y  k o r e k ,  c ze t i .T I rze w a  z inkńifu. 1 R e z ,  p o r c e la n a ,  b r o n z y ,  
o b r a z y ,  g r a w i u r y ,  w y r o b y  \  k ości  .sto'n:o w e j  i w i e l e  innvcli n ie z b ę d n y c h

w w i m J h o i S i „ B a z a r  t * z e e z y  o k a s j j j  ‘
34 w  P a sa żu .  T e h  fon .Y_- 19-13.

Ktetyt/roy spacerowe, 
Ktostynmf Wfzyrowe, 
Ko&lyurr.y sportowe,

Duży wybór nowości 
llu k te  ceny.

Zamówienia wykonywują s'e wyłą­
cznie we własnych pracowniach. 
S p r z S i H H r  na ■ T s z v n y

E. M R S E
PRCRIZW. N i -4?

WYDAWNICTWO GEBETHNERA i WOLFFA w  WARSZAWIE.

WYPISY HISTORYCZNE
p od  r e d a k c j ą  2237

p r o f .  K a z i m i e r z a  W a c h o w s k i e r o

Wyszły z artfku i

lEM rlTTY  I, U i IH
* z a w ie r ą ją c e  opisy z w y c z a j ó w ,  o b y c z a j ó w ,  r e l ig i i  B giidu ,  B a b i lo n u ,  i 

C h a lf le i ,  A ś s y r y i  i Grecy-i. |

Na dwudziestudwóch osobn. tablicach
z n a jd u je m y  n a jp ię k n ie js z e  p o m n i k i  c y w i l i z a e y i  e g ip sk ie j ,  c h a ld e js k ie j

1 g r e c k ie j .

Cena zeszytu w prenumeracie Kop. 50,
z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  B O  k o p .

P r * y  p r z y i n a w a n i u  p r e n u m e r a t y  w m « i  •  y  f t r e e t f p ł a t e  
z a  z e s z y t y  U s z y  i o s t a t n i  k a ż d s g o  ł o m u .

Zeszyt IV  wyjdzie z druku w maju r. b.
( a ly  toni I, z a w i e r a j ą c y  ' „ H i s t o r y ę  S t a r o ż y t n ą " , " o b e j m u j ą c y  6 z e s z y ­

t ó w ,  36 a r k u s z y  d r u k u  .będzie  . .uJum ozwły,  w ,  } i f x »  i .

w  d z ie s ię c iu  naj 
l e p s z y c h  gatun-j; 
k a ch  z a d a w a la j ą  
T ta jd o ^ v iad cze ń  
sze  g o s p o d y n i e - 

i w y b r e d n y c h  
gastronomów. 

C s i w a j c t c  u w a g . ,  n a  m a i  k ę

L .  Q .  H e r m a n n

J p p p  iw p r  S p r z e d a ż  w e  w s z y s t k ic h  
i l U i l l i U i u l  w i ę k s z y c h  m a g a z y n a c h  
k o lo n ia ln y c h  o r a z  s k ł a d a c h  ap te czn .  

R e p r e z e n l a c y a  na R o s y ę

T-w o E j c z i e i  S-ka
K i j ó w ;  T e l e f o n  B 3 3 .  . 22oc

l
Zakłaa srawlacki 

f». POMORSKII S-ka
Z a o p a t r z o n y  wi< 'ki w y b ó r  m n te r y a l i jw  letnich, 

___________ K ijó w .  P u r s z t e i r t s k a  7t i  f e .  t g - 9

Przyfr&ry dopc droży 1 t. p. K u fr y ,  
. , —■. w w a l i z y ,  n ese

s try. tumrary l ią  h r o n  i a p a r a ty  f o to g r a f ic z n e  i t. p 
N a j t a n i e j  U n n r u l . 4  U ju iO fO  (*ż- w s p ó ł p r .  Niske- 

w  z a k ła d z ie  TWJlHJfrfl HF OTO i , j t;™ ie 
W  Wiedniu-), łtre ttózatyk jY= 38  w podwórzu. P r z y ;- 

m u i ę  rtp.racye i z a m ó w i e n i a .  R o b o ta  e l e g a n c k a  i m o cn a .  202

TYGODNIK

Lud Boży
Popularne Pismo Typodniowe -  Karoifows i K a fo lM Io .

W ychodzi 2 trzem a popularnym i tfiMiatlcami:

I, Nasza Wieś, U, Gazetka dla Dzieci
i IH. Nauka Wiary.

N u m e r y  p r ó b n e  Ci y ] : b k ą z o ^ ę  tygordnika „ L u d  B o ż r ”  w y s y ł a  s ię  na
1k " ' j  Ł a r n  °- S p j t e p # m  p o d a r k ie m  od k a p ła n a  p a r a f ia n in o w i  i od

c h l r b o d ^  e pracującemu, czy to na g w i a z d k ę ,  c z y  w  dniu  i m :e-tin —  
je s t  L u  i  H o A y " .  n  S . ż t f y f n  „ o l s k . m  d o m t i  na R u s i  m a m y  k o g o ś  
k to  z iJOżytkiem d la  s i e b ie  i s w e g o  o to c z e n ia  może i p o w in i e n  c z y t a ć

„ L U K  B o ż y " .  3^0

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :

R o o r n i e  . . . .  . . , . rh. 3. Półrocznie . > . . rb. 1.30

Adres Radakcyi i AdmiitkłrByl: Kijćw, Końdeliia Nr 4

i i

m ę s k i e  i inn~ 'Jslontiane k a p e ­
lu sze  w  w ie fk im  w y b o r z e  o- 
t r z y m a n o  w m a g a z y n i e  b i e l i z ­

n y  i k a p e lu s z y ^

K r e s z c z a t y k  31 , d a w n i e j

,.GLD fUGLAND*'
b ie l iz n a  w y b o r o w a ,  k o s z u le  
letnie, p a r a s o le ,  lasil-i r ę k a ­
w ic z k i ,  p o i ic z o c h e ,  sk a rp e tk i  
t r y k o to w e ,  b ia łe  i k o l o r o w e .

Ceny n iskie .
2252

m tr f f lk z K Ł t fk i
jest do  o d stąp ie n ia

lokal
sp c c .y a łn ie  u r z ą d z o n ’ ' r.a

Biura i Skład
o d p o w ie d n i  r ó w n i e ż  d la  f a l ł r y .  
k i ,  d r u k a r n i ,  w a r a  z t a t u  r z i  
m i s f c l n i c z e g o  i t .  3 .  W i a d o ­
m o ść :  K r e s z c z a t y k  22. B i u r o  M usz- 
kata  od 10 —  12 po poi .  2197

p o s ia d a  p r z e ­
sz ło  50 houkur- 
so w y c l t  m o del-  
sw iatoW . w y ­
s t a w  p a r y s k ie j  
Grand Salon i 

londyń­
skiej 0 ‘

l im p ia  n a j z n a k o m i t s z y c h  an g 'e l
s k ich  i frrg icuskich fa b r v k

I n h r t  s z t u k  r o w e r o t y  1 m t to -  
) W u  c y k l i  s t a l e  '‘na*  s k ła a z ie

n a  9911 r o k
ustairćwiono seny ża pterw- 
szoRlasowe «rl tlD zaś 

rowery Uu 0 0  !U „vva- 
rimki kupna irthigodiriołro na 

spłaty 148=
do 30 miesięcy bez :/adatku

SPŁATY MIESIĘCZNE

od rb. 3  kop.
N a j w i ę k s z y  A to m  r o w e r o w y

The New „ftóonfirmofide11
V / a r j z a v ; a ,  N o w y - S w i a t  Nr 72 

Lódż, S o a c e r c fw a  4 0 .
W  r :e d z i e l e  i s-.\-tę*a o tw a rtr  od 
g o d z i n y  2-ej do  s-ej p o  połtidniu. 
C e n n i k  b o g a to  i lu s tr o w .  b e zp la t
—t.. Ł̂iV;.-|l i . J d Y  .1 - ------

R asy ogniotrwałe
C P * i K C E R L a M E ,

S E n r  D F P 02Y T 0W E , 
9R Z W I ,  S K A R B C E ,  

P R Ł S Y  K O P I O W E .

F A B R Y K A

S. ZWiERZCMEGO
w  K i jo w ie 634

| Vm_
j Z - I .a b ó r a to rv u -m  T. l -d R u !  w  O r

le a n ie  ( F r a n c s a )

m n m  Puktora EESCHAMP
(Jo(Tuyrioe du D r.  D e s c h a m p :  

Ogólnie uznany środbk przeciw

Otylośn:
z a l e c a n y  j irzez  l e k a r z y  z d o s k o ­
n a le ń .  sku tk ie m . J o d y r i n a  J o K -  
t o r a  O e ^ c i i a m p  u r y w a  o t y -  
f o ś ć  w  b a rd z o  k ró tk im  czasie .  
Z u p e łn ie  n ie s z k o d liw a  dla  

org a n iz m u .
C e n a  p u d e lk a  4 rb. 25 kop. 

•Sprzedaż w e  w s z y s t k i c h  aptekach^ 
i s k ł a d a c h  a p te c z n y c h .  Generalna 
teprezentacya na iKsarstwo: D om  
H a n d l o w y  Luxemmnrg i S-ka, 
Warszawa, Żórawia 40._____ 1189

Specyalna fabryka bielimy męskiej

W. KAUFMAN i S-ka
F u n d u k l e j o w s k a  12, w p r o s t  K o le g i u m  

P a w ł a  G a ła g a n a .  T e l e f .  10-50. 
l l ą  l i s t o  o t r z y m a n o  w  w i e lk i m  \vv- 
, v 1 borze .
Zagranicikhe i %rr iowe mater.:

e(T  ty  P * 4 c i e n n « ,

Z e f i r y  p * ł jc d w a b n e ,  22Ó3

Zefiry a ż u r o w e  f

Batysty
PłÓtna k o l o r o w o .

P r z e r ó b k i  i - z n a c z e n i e  b ie l izn y .  W y- ,  
k on anie  postnłtęt.  ppnkt,  -i ńa c zas .  

ii, lik -  'i , ,  Ł- f . ■— - , i .. V.- -I— '

Oh- II

' p r a N d z i n ^
^ T ^ a c i e l  K P B l i ^

^  o,
rS p P Z e d S J j €  w f c ę o e j  

>W OCHNI]Ąn6WSŁ0IKM 

IUSUWA ^A D VK «lN IEl
l lE G !> £ 6 W L ft M Y y w P ZCZKI

loRAZ lufe t i t T  f  TWARZY,!

W prze budowy wują- 
dym s ą domu przy ul.
Proreznej Nr 18
do « y n ą ję e h  loka l w 
«Uterenie Z f r o n t o w e m  w e j ­

ś c i e m ,  odpowiedni dln k a ­
wiarnią m leczarn i i t. p.
E o k a l  m o ż e  b y ć  u r z ą d z o n y  po- 

y j łu g  w y m a g a ń  w y n a j m u j ą c e g o .

W iadomość codziennie

Kto pragnie
p os ia d u ć

p ię k n e  owoce, p ię k n e  kwi<?ły, 
p ię k n e  rolne produkty, ten n iec h

płat n e g o\  atal o g ti RaSlOrt,
zamówi 'nasiona'

najlepszym  b ^ tu n k u  j a S l O  

pod dewizą 
„ j a k i e  z i a r n a  —  t a k i  plon< <  

dpsiąrcza1 fitZKS; i g  4156

L . D a łew & ka
H a n d e l  n a s io n a m i i o g r o d n ic t w o  

w Berdyczowie
k i j o w s k i e j  g u b .

Nauczycielka p o s zu k u je
U i j e i | a  na 

w y j a z d  na lalo. U l ic a  L w o w s k a  10 
111. 17. j. M. 2294

J A R O S B M S t im O S T liW K K I E

P ł ó t n a
fi. S O C d L O t ł

K r e s a o r a : y k  5 4 .
O t r z y m a n o  w  w ie lk i m  w y b o r z e  
ro zm a ite  p łótna,  b ie l iz n ę  s t o ło w ą ,  
p o ń c z o c h y ,  skarp et. ,  p r z e ś c i e r a d ł a ,  
got.  b ie l izn ę  m ę sk ą ,  t o w a r y  b a ­
w e ł n i a n e  i w i e l e  in. p r z e d m io t ó w ,  
ę e n y  z a w s z e  sta łe  i n iższe  od 
w s z y s t k i c h  w  K i jo w ie ,  o c z e m  p r o ­
s z ę  się  o s o b iś c ie  p r z e k o n a ć .  651

u r z ą d c y . 2194

Kijów, w pobliżu Dumy, Krcszcza- 
tycki zaułek 5. Telef. 628. 

Ceny od 75 kop. do 3 rb. na dobę. 
M ł e s i ę c z n y m  —  u s t ę p s t w o .
"Na każ.  p oc .  p o w ó z .  W y n .  n a g o d z .  
Z  sz a c u n k .  Tadeusz Mroczkowski.

i *9  i-fi

p r z y j e m n y  p o k a rm ,  n a jo d p o w ied n ie j- ,  
s z y  d la  d z ie c i  Od 6 m i e s i ę c y  d o  10 
lat d j r ła s z c z a  w  c z a s ie  o d łą c z a n i a  o d ; 
p ie rs i  i w  o k r e s i e  ro śń ię e ia .  /Art-' 
tlcia  ząbkow anie i zapewnia praioi- 
lilo n y  'rozwój kość 1. S p r z e d a ż  w. 

s k ł a d a c h  a p te c z n y c h  i a p te k ac h .

u . t r c e g a n r y  p r r e d  w n t M h i w -  
n i c t w a m i .  1045

W . - W a s y l k o w s k a  Ns 77 d. w ł a s n y  
B iu r o  i n w g a a y n :  K r e s z c z a t y k  t¥j 14 

T e le f o n y :  WGVb 15 31 i 17-51.

Genmjti^ frustrowane na żądania.

O d  m o P i
W B ^ stk ie  rze czy  fu ­
trzan e: F U T R A , BO A, K A  
F E L U S Z E  i t. d. Przyjmuj^ sr

na przechowanie
w m a g a z y n i e  , i

J. Rzeminskiego
K r e s z c z a ty k  22 w  p o d w ó r z u .  C e n v

Iśjta iiik te  pism o fachow e

t a n r a -
181 ( T Y G O D N I K ) .
J e d y n e  p o l s k i e  w y d a w n i c t w o ,  p o ś w i ę c o n e  w y ł ą c z n i e  s p r a w o m  
p r z e m y s ł u  r o l n i c z e g o ,  j a k o  to :  c u k r o w n i c t w u ,  g o r z e l n i c ł w u ,
m ł y n a r s t w u ,  k r o c b m a l n x t w u ,  t o r f i a i s l w u ,  s u s z e n i u  p r o d u k t ó w  
r o l n y c h ,  k o s z y k a r s t w u ,  m l e c z a r s t w u ,  h o d o w l i  z w i e r z ą t  g o s p o ­
d a r s k i c h ,  n i e l i o r a c y o m  r o l n y m ,  b u d o w n i c t w u  w i e j s k i e m u ,  o g r o d ­
n i c t w u  i s a d o w n i c t w u ,  r y b a c t w u ,  p s z c z e l n i c t w u ,  c e g i a r s t w u ,  
m a s z y n o m  i n a r z ę d z i o m  r o l n i c z y m ,  o r g ą  t i z a c y i  g o s p o d a r s t w a  

r o l n e g o ,  r a c h u n k o w o ś c i  r o l n i c z e j  i t p.

Co kwartał dodatek Książkowy treści rel iicze-przemysłowej

Prenumerata z M ik a m i:  z
Adrss redakcyi I admin.stracyL W arszaw a, jS licz?  Nr 45 .

P i e r w s z o r z ę d n e  K  luoyonCWtotte
B I U R O  N A U C Z Y C r E L S K I E

LEOKADYI MX
Warszawa, Marszałkowską tir 148

'1 'c le fon As 124-38.
P o le c a :  n a u c z y c ie lk i ,  n a u c z y c ie l i ,  f re  ; 
b ló w k i ,  b o n y  j iolk i.  F r a n c u z k i ,  an-. 
g ie lk i ,  nieftiki,  s j i r o w a d z a  Z w ła sn y c h '  
biur zagra żf łćzn y eh .  10

c m p a i M
w  o z d o b n v c h  w a / .k a c lr te r rą k o to w y c h

na ta c a c h  t c r r a k o t o w y c h  (od 2 rubli)  
b e z  ża d n ej  d o d a tk o w e j  do.platv t y l k b  
w  C u k in rS i , (MARQUISE>', W io
dz.iiniersl;-a róg I’roreznej. 93

Kolejow iec
w  si le  w ie k u ,  b y ł y  d lu go lern i  za ­
w i a d o w c a  stacy i  w  K r ó l e w s t w i e ,  usu - 
o ię ty  ze  stan ów  iska z p o w o d ó w  na­
r o d o w o ś c i o w y c h ,  p o szu K m e  p o s a d v  
e k s p e d y to r a ,  m a g a z y n ie r a ,  p ła tn ik a  
i .t. p. P i e r w s z o r z ę d n e  i _,ak naj- 
e h lu b n ie js z c  -referetu-ye.  Ł a s k a w e  
o f e r t y  przyimujije A d n j m i s i .a c ;  a 

D ż ie n n ik ę "  stib  j ś p l - j g w c o w i " .  226P

niskie 175

Walcrya 1 Sniechórski. B iuro  Ko- 
initoowe I-go rzędu,

z a tw ie r d z o n e  p r z e z  M im s te ry u m , kam 
c y o n o w a n e ,  w  lo k a lu  B a n k u  p r z e ­
m y s ł o w e g o .  W a r s z a w a ,  W i e r z b o w a  
ir ,  p r z e p r o w a d z a :  K u p n o - s p r z c d a ż  
m a j ą t k ó w  z ie m s k ich ,  d o m ó w ,  w i l l i ,  
p la c ó w .  D z i e r ż a w y  m a j ą t k ó w  L o ­
katę  k a p i t a łó w  na ns-poteki m ająików. 
i d o m ó w .  .Majątki i d o m v  są p o s z m  
k iw a n e  d o  kifpna o r a z  d z i e r ż a w d  
m a ją tk ó w ,  ^ ' o g ó l e  n a js z e r s z e  po-!: 
ś r e d m e tw o .  Majątki i d o m y  są dc 
s p r z e d a ż y ,  jaT r ó w n ie ż  rżiżne s u m y  
d o  u l o k o w a n i a  na dom y i m ajątk i 
Biuro Komisowe I-go rzędu, Wierz­
bowa 11, lo k a l  B a n k u  p r z e m y s ło w e ­
go. Wsleryan Sniechórski. 1315

Poszuktiję U S T  SSJ;
(O Ł jw yż. z  a  d z ie c i) - lu b spec. 1 muz 
;i akon tp .)  B u l w . - K u d r a w .  14 m. 12, 
S ł a w ą  D.______ .  2270,

. 4-p kur. wyfi:, inżyn,
ir e a b s t a )  p o s z u k u je  o d p o w ie d n ie j  
■fcondycyi na w s i  p r z e z  lato. K i jó w ,  
P o l i te c h n ik a  G ło g o w s k i .  '2285

T l . a t i  1 .  n a  u l icy  F u n d u k le jo w s k ie j  
ze g .  'stal. z dewuz. i b r e lo c z k  , ;glo
sic  się: P u s z k iń s k a  3 9 — 16. M. II. od 
2 — 4 g o d z .  228b

O Cltl o so b n y  9 pok.,  2 k u ch .,  w< 
ran.; w y g ,  w a n n y ;  w o d ą ,  lód  

ntagiel,  lu b  2, 4, 5 p o k r M a ł a -  J>oro- 
h o ż y c k a  19— A . - ^ 9 3

p o s z u k u je  p o m i e s z k a n i a  w  o g ro d z ie '  
tirtł b l  z k o ś c i  la su  w  z d r o w e j  m ie j­

s c o w o ś c i  d la

l im p łt t ft i?  tam  na lało
dziecinnej kolonii,

C l . c ą c y c h  w y n a j ą ć  na ten c e l  p o m ie ­
szk an ie ,  p ro szę  z w r a c a e  się  ustnie  
lu b  p iśm ie,  rnie: K i jó w ,  W .- Ż y i o m i e r -  
śk a  24, p. H o ff in a n o w a .  . ^298

U y c h o w a w e .i*
n a u c z y c i e l  st. posiad.,  w ł a s n ą  m e ­
todę, so l id n e  re k o m e n d a c y o ,  pdszuk. 
l e k c y i  (u lu b  na w y -a z d .  Swrato- 
s ł a w s k a  9 m. 5. '-2284

&a Diabetyków
Mąka, herbaiYiiki,  czcT{< la da,  ktokao 
i t. p .  w  w ie ik im  w e b o r z n  w  sk la

J- Hcfsztejna
K r  e s z c z a f y k  4 4  ró g  F u n d u k le j o w  
skiei,  te lef.  23-67. Z a m i e j s c o w y m  7.1 
z a l .c z k ą  p o c z to w ą . *6 ,5

Najrozm aitsze Rzeczy  S taro­
żytne

a także  d ro g ie  k am ien ie  i p e r jy  ku ­
pu je  p o  cen axr W ysok iem

w  m a

łów , K ra n tcza ty k  23
W P R O S T  P O C Z T Y  

t n f o r i m r c y t e ,  o c e n a  l i s to w n ie  lub 
o s o b iśc ie .  T e l e f o n  386. 105

Marmury sztuczne 4o zewnętrz- 
nyct rod f i :

F a s a d y ,  śc ia n y ,  m a g a z y n y  i t. p. ar* 
chitekt. u p ięk sze n ia .  Płyty ' c e m e n to ­

w e  n a  p o d ł o g ę  l'irmv

Orth i K-o
I n ż y n i e r  K .  S K M O K S k l

T y n . ó f e j o w s k a  5. T e l e f o n  122 31 f-

Śpizedam piękną sąi</bę
w  Kijo* ie na S y r e n  v l s  ? v is  o g r o d  • 
n ic t w a  M eje ra  pod n a z w ą  „D a r  B o ż y "  
2 dom*- z i m o w y  i letni, p iw n ic a ,  lo ­
d o w n ia  i 1. p.: ->elne u r z ą d z e n i e  dia  
f e r m y  m le c z n e j  na 30 k r ó w .  P i ę k n y  
o g r ó d  o w o c o w y ,  300 d r z e w  i k a w a -1 
le k  la su  d ę b o w e g o .  B u d y n k i  i p a r  
kuny w  d o b r y m  stanie,  b l u g u  8000 
rb  P o łą c z e n i e  z K i i o w e m  t r a m w a  
iem do lctnink w o j s k o w y c h .  D ó w i c  
clzii ć  s ię  na mir-jsci lub  Z h i io u s t o w -  
ska  .M- 55. 2269

Buiro Ndfic2^cielskie 
HELENY KORSKIEJ

L o b  l i n ,  K r o k i M t o . o P r o e ł b m .  ! * . .
P o le c a  n a u c z y c ie l i ,  n a u c z y c . ,  frar.c., 
niem ki, f r c b l a n k i  g o s p o d .  615

je d y n y  w  c a ł y m  P o ł u d n io w o  Z a c h o  
dm m  K r a ju .  S p e c j a l n y  a ia g ć  :yr r 
n r a c o w n i a  s t r o j ó w  S a m s l c i c T i

S t a w a
K r e s z c z a t y k  A A  5 3

W p r o s t  B e s a r a b k i  M ożn a  n a  raty  
M a g a z y n  w  sto s u n k a ch  z T o w a r z y  
s t u e m  s p o ż y w c z e m  P. Z .  K. Z. 772

k o ń c z e n ie  wy-, 
tw b rn e .  K r e s l t ó a i  z a j l  9 —'2 7 . ó i z

__________ — ___ — l. , i,

k i  sprzetenia 43 opasy,
30 w o ł ó w ,  13 k r ó w .  P o czt .  st. P o  
p ie ln a ,  z a - z ą d  m ajątku  Ł o z o w i k i .

r , c 1836

C i e ę h o c i n c - f c .

P e n sy  o H e l r i t y
nat i . Ł i a b l J C I d  M l  c i  s*l> 

s k l e j ;
m i e j s c o w o ś ć  su ch a ,  k u c h n ia  s ta r a n ­
na, u w z g l ę d n i a ją c a  d y e tę  k a ż d e g o  
g o śc ia .  D zie n n ie  od 2.75, d la  p r z y ­
j e ż d ż a j ą c y c h  w  m aju  taniej.  M asaż 
g im n a s t y k a  na m ie jsc u .  2154

Nauczycielka
p olka ,  z n a ją c a  m u z y k ę ,  f ra n e  , n iem . i 
lu b ią ca  d z iec i  poszu k  pos .  na lato. 
Ż y t o m i e r z  p o s te -res ta n tc  dla  Rb 563

  ze  stere!u:o\va:ieu'o m le k a

l/a firap te^J WafCńag-l\ulll 1(3 z d o n  a w ą  W .-P o d-
b O walna Nr- 2168

'‘T A b jracBwnitalpofiracziu
d o  p r a c o w n i  su k ie n  foa m sk.  K r e s z-  
c z a t y c k i  zaul.  o  m. 27. 2223

Pomoc w atw ieraniu
b a n k ó w  d r o b n e g o  k re d y tu ,  sk le D ó w  
s p o ż y w c z y c h  i in n y c h  w s p ó ld z i e l -  
czyL-ti in stytucyi ,  z a p o c z ą t k o w u j ę  ra- 
c h u rfk u w o ść  i d a ję  w s k a z ó w k i  na 
p r o w a d z e n i e  ta k o w y c h .  A d r e s :  K i 
jów , p o stc -rcs ta n tc  o k a z ic i e l o w i  p a s z ­
portu  ■ Jsfc. 6, 2235

Katyntrwatm ciTlkr y
m u z y k i  u d zie la  l e k c y i  *mi m ie ś c ie  i 1 
s ieli ie  p r z y g o t o w .  do sz k ó f  m u zy c z n .  
U l ic a  G o g o l e w s k a  A. 10 m. d 2236

Ufyrwski Zarząd  
M ie jsk i Zaw iada­

mia:
Dnia  4 m a ja  l icv-  

ta c y a  na d o staw i;  
r o z m a i ty c h  m a te -  
r y a l ó w  o p a t r u n k o ­
w y c h ,  g u m o w y c h  i 
m e t a l o w y c h  w y r o ­
b ó w  c h i r u r g i c z ­
n y ch  d la  szp ita la

ie k s a n d r p w s k ie g o  i in n y c h  in sty tu ­
c ja  m ie jsk ic h .  W a r u n k i  w  b iu rze  
szpita la.

W ydział targow y. L i c y t a c y e  
na w y d z i e r ż a w i e n i e  m ie j - c  na p a w i ­
lo n y  dla  s p r z e d a ż y  o w o c ó w ,  s ł o d y ­
c zy ,  tytoniu i w o d y  - o d o w e i  k o l o  
do m u  ,V. 87 13 na ro gu  W . - W a s y l - 
k o w s k ie j  i L a b o r a to r n e j  dnia  29 go  
k w ie tn ia ,  na ro gu  M .-B la g o w ie s z c z e n -  
skiei i T a r a s o w s k i c i  w  do m u  -Y: 6 —  
17 dnia 30 kw ie tn ia ;  na w y d z i e r ż a ­
w i e n i ^  p a w i l o n u  n a  g ó r z e  W ł o d z i ­
m ie rsk ie j  d la  u rz ą d z e n i a  kinem pto- 
g r a f u ^ s t r z e l n i c y  dn.a  30 k w ie tn ia .

I W y d z i a t  k a n a ł i z a o g j n y .  Dnia 
2 m aja  l i c v t a c v a  na u rz ą d z e n i e  ka 
n a l iza c y i  w  p o s e s \ , rze źn i  m ie jsk ic h ,  
w e d ł u g  d w ó c h  p r o je k t ó w .  W e d ł u g  
p i e r w s z e g o  za  p o m o c ą  8  c a l o w y c h  
ru r  g a r n c a r s k i c h  na su m ę  524 rb. 14 
k o p  : w e d ł u g  d r u g ie g o  za  p o m o c ą  
[2 c a l o w y c h  ru r  g a r n c a r s k i c h  na 
s u m ę  *2909 rb. ą kop .  W a  ur.ki m o ż ­
na o g lą d a ć  w  T r o i c k i m  D o m u  L u ­
d o w y m .

W ydział kw aterunkow y. N ie ­
z b ę d n e  są k w a t e r y  d la  w o j  k  w  r o ­
ku 1911.

W a r u n k i  l i c y ta c y i  m o żn a  o g l ą d a ć  
w  Z a r z ą d z i e  w  dnie p o w s z e d n i e  od 
co —  2 p o p o l .  2300

9 .  a >  t r ^ j s c a  bon v, zn am  kroi.  
• UJŃfc. sz y c ie ,  m am  ś w i a d e c t w a .  
WĆDódyal-na 4 m. 8.________ 2150

Jfopnję
po c e n a c h  w y s o k i c h

starożytne i s r e b r n e
rze c zy :  ta b a k ie rk i ,  f la k o n y ,  p o r c e l a n ę ,  
b r o n zy ,  o o r a z y ,  g r a w i u r y ,  m in iatury ,  
m e n ie ,  d r o g i e  k a m ie n ie ,  p e r ł y  i n u ­
m izm aty .  I n t e r e s u j ę  s i ę  p o is k ie m i  

hi .s torycznem i r ze c za m i.
Z a  -p la ty n ow e  3 r u b le  p ła c ę  18 rb.

2TB „ U i t c f iO
hO

I I .  Z o i o M t l i f i i i  In s t j - tu c k a  Nr 1.

Tapety5
sk ła d  tap et P e te r s b u r s k ie j  f a b r y k i

D. P. P&włucłiina
i in n y c h  od  8 - 'top. y p r z e d a ż  h u r t o ­

w a  i de ta l iczn a .  
R e p r e z e n t -  g łf fw .  :na P o ł .  Z a c h . - K r a j  

T. ALEKSANDRÓW,

Krfcsrczatylr W»9 Filia
-Targly^owsltl lThLS tTdk„m

B u lio n a .  T e l e f o n  1552.
Na żądanie  w ysyłam y próbki.

Latarnie i latarki
p o w o z o w e ,  1 tntocho- 
d o w e ,  o r a z  o r y g i n a l ­
ne „t*anzer“ g o s p o  
da rs k te  i r ę c z n e  do 
a c e ty le n u ,  nafty, lub  
sp iry tu su ,  w  w i e lk i m  
w y b o i z e ,  pę  n isk ich  

c en a ch ,  p o le c a :

PROMIEŃ

P f t O l f  i j - i f ł l l P  s *(‘ d z i a r s k i e g o  ] 
*- S ł I H y I I J U  r y s o w n i k ?  w  dzta

lc  l iu i to w la n y m . 20 W ł o d z i m i e r s k ą
m . ‘13 d o  11 ra n o  - 2247

Dwóch s tu l p r z \ g o t o w .  do 
kl. m lo dsz .  ze  

w'szyst .  p rze d .,  do  siar. sp e c .  f izy k a ,  
m a te m ,  i ro sy i  F ło w a  K i j ó # .  9 9 M.

Na przechowanie.
m e b le ,  t o w a r y  i -najrozm. r z e c z y  z 
k o m p le t ,  g w a r a n c y ą  za  c a l r ś ć ,  ase- 
k u r a c y a  na w y p a d e k  p o ż a ru  p rzy jm .

l-sza  Kijowska Sala b o y ia ry jn a
K r e s z c z a t y k  INg 27, te le fo n  16-42. 

F l a c a  za  p r z e c h o w a n i e  nadzw y­
czaj niska. P r z e w o ż e n i e  r z e c z y  
w  m i e ś c ie  i na le tn iska .  2255

H c n h o  znaj.  k ra w . ,  zn ac z ,  bit liz 
U o U U a  n y ,  m o ż e  s ię  za jąć  d z i e c ­
k ie m , g o s p o d .  p r z y  jedti .  osob ie .  R ó -  
ż\'ti, kij. ’ g., W 'P łf fś ta .  A le k śf fn d r a .

- 2304

Skfad ś> (« tEk) 

^ 1 C ! E

p r z e  n i e s i o n y
do o b s z e r n i e j s z e g o  lo k a lu

P p o r o i m i  '2 6 . 17501

U a u c z y e l f ó l k r  z d y p l .  zagr. ,  znaj. 
1^ frauc.,  n iem . i m u z y k ę ,  p oszu b  
n o r a d y  Pa w y j a z d ,  a lb o  t o w * - s ’ ki. 
O s o b iś c ie  od g o d . : . ^  5. TV -AYlodz. 
'37 n , . i ł .  2505
ł f l a u c z y Ł i i s I k a  z- praktj.-ką 'posżtik.  
W  ro c z n ą  Ifond P o s ia d a  ś w i a d e c t w .  
/. ukono-zenia progttn.,  znaj. ję z  n iem  
teoret.  p. W e l e d n i k i ,  w o l .  g u b  , po- 
!ite-res.Unte „ lan ina" .  2303

i

i n s f a l a c y a  Osw retlen  
B i j  i Biuro T ech n iczn e  

W a r s z a w a ,  T r ę b a c k a  
.M' 2 ró g  K r a k . -F r z e d . ,  
te lef.  13-65. W y k w i n t  
n e l i a t a l o g i  z l iczn em i 

i lu s tr a c y a m i  na żą d a n ie  b e z p ła tn ie .
' , ■„ 2322

Medalistka
tik handl,  po?., fr. i n iem.,  p o s z u k u je  
le k cy :  na wyjazd lu b  tu O fe r ty :  
A d in in  ^^łzieii K i j "  A .  M .  2329

P n c T i i . I r n i o  mi<^ ca  s t u z ą c - i  do
r  U S f c U R U J I J  w s z y s t k i e g o ,  bun- 
d u k l e j o w s k a  47 m. K a r ł o w a  2325

r o s r u k u j ę  m i r j s r a
do m lo d s z  dz iec i ,  za rzą d u  d o m e m ,  
do to w .  ch o re j ,  zn am  p o lsk i ,  p oczą t .  
fran c.,  m u zy k i ,  w y m a g  sk r o m n e ,  w i e k  
średn i,  ś w ia d e c tw a .  O t lesa ,  ul Kon 
d raten k i  3. iga U nska .  ________ 2 <20

^ T l " ) f l ł » T l T  łn e ó. Jłoszutc kond , 
O l U U C i l t  m o ż e  w y j e c h a ć  traz.
K a r a w . y o w s k a  47 m. 13. 2301

n  |-| Iz- nnei.  sz w a ic a rt i  lub 
l U D ij U  A .  przv i,|„r,,e yyiatl.: 

R e d a k .  „D z ie ń  K i j ó w . ‘‘ u M ikoła ja .  
__________  2308

PlarftRtor buraków
u m ie ję tn y ,  p r a c o w i t y ,  nie s ta r y  z do  
b r e m i  ś w i a d e c t w a m i  p o trze b ,  na la 
to p e n s y a  30 rb. mies. i u trzy m a n iu  
Z g l .  się  list. z kopj.  św iu d  I la j s y n  
g .  p o d o i .  m. Z a c h a r y a s z ó w k a .  2302

WILNO,
P r e n u m e r a t ę  i oglósz.tJija do

„D ziennika K ijow skiego"
przyj iihi je

ksłągar. J Zawadzkiego
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fKażdy lekarz, każdy laik który był w W I L n U N G E N w i r ,  *<r u z d r o w i s k o  to ^Swi l z i ęr/n s w a  w t  e c h ś w r a t o w l j  
> 1 :it*v 1; itu ifi7 n o :c i d w ó c h  s w y c l i  g ł ó w n y c h  ź r ó d e ł :

TI F T F N F \ T( H IF F F F  " ‘■''-■'Owaiie , . rzt  c i e r p i e n i a c h  n e r e k ,  p ia -  I T?,  )T> / i _y  I ( T O  R I T T1 F  1 J tF  l o s o w a ń - ,  p r z y  k a t a r z e  p ę c h e -  
I l L l i L i :  L jI \  y U L l j L r ,  s jtu  n io c z o w y m , p o d a g r z e ,  c u k r z y c y ,  I ' J l l - A M i l l  > IV L V t  l \ U  t, z a  j c h o r o b a c h  k o b ie c y c h .

k a m ie n ia  p ę c h e r z a  i n e r e k .  1 Il / j - ód l o  1 k  i rn c  I. i Z. roi !*! i i c r z c ę o  W i k t o r a) .

O p ru  / tego /.ród to H e le n y  poleca • it bardzo, iako >rodek zapoh oi;r.\vi'7v j-raetiw wyżej wvm:.<:ikowut n i-icrpkijęjlji. jak r wnirż i iako codiicnm ’ n:i[>■>] i woda stołowa tam, 
2181 gdzie woda m iejfM w a nic nadaje sit; do iiwtk.ii w< win;trzin-:;o. Y Ą sy lk a  w rokn i o i o  dodęgla ilości l ; -t m ilio n a  b u t e l e k .

. . . .  _ ,, . , . . .  1’ rosoc  kty  \yvsv.l.l na . ądanid* i, c ■ i < i, hc a f n c r a l n y  r e p re ze nt an t  na K ł f d c i l w o  i Cesar.st w oI >o n a b y c i a  w e  w f / y f t k i r h  a p t e k a c h  . j . . -> > i

i i n s t y t u t a c h  w ó d  m i n e r a l n y c h . Józef lĄfJmaę ji\, Warszrwa, Senatorska .V 38. |

O S T R Z E Ż E N I E
O L A  O S Ó B  C I E R P I Ą C Y C H

Do n a b y c ia  w e  w s z y s , t k i : h  a p t e k a c h ,  s k l e p a c h  p e r f u m e r y jn y c h  i a p te c z n

Najlepsza naturalna mineralna woda
n i e u s t ę p u j ą c a  in n y m  w o d o m

jak Apolinaris 
Billner 

GisliOblcr etc
( fb»t. p r z y j m .  
sic;: w . Z y t -
n ik i ,  p o c z t ,  
s t  M u r o w a ­
n e  - K u r y -  
ł o w c S i  gub. 
pr> I. Z. a 100 
hut. 12 r b  , 50 
but. 6 r b .  S*. 
kok . I t o t iu ' 
ż a n y "  Polud. 
Zuch.  kol .

n agrod ź.  L istem  p o c h w a ln y m  
na w y s t .  kulinarnej w  W a r s z a ­
w i e  w  1902  r. Medalami s r e b r n y - 

>mi na w y s t a w a c h :  Z d ro jo w e j  w l  
C iech ocink u  w  r. 1908 , Hygioni- 
c zn e j  w Lublinie  i w  P ło s k ir o w ie  
w  1909  r m edalem  s re b rn y m .

i  ZDROWIA
fl-ra Soleckiego

we Lwowie
Łyczaków 1. 107. ulica Zdrcwa 2.

Telefon Nr 678.
A d r e s  t e le g r a m ó w :  S a n a t o r y u m  S o l e c k i  L w ó w .

P r z y j m u j e  c h o r y c h  na s t a ł y  p o b y t  lub d o c h o d z ą c y c h ,  c e l e m  l e c z e ­

nia w s z e l k i e g o  r o dz a j u  c h o r ó b  z w y j ą t k i e m  z a k a ź n y c h  i u m y s ł o w y c h .

Ka pl i c a ,  p o k oj e  d l a  c h o r y c h ,  sa l a  p o r o d o w a ,  sa l e  o p e r a c y j n e ,  R o n t ­

e m ,  k u pi c i e  e l e k t r y c z n e ,  k ąp i e l  na o d l e ż y n y  i d l a  p o p a r z o ­

nych.  InLulatoryt im,  l e ż a l ni e  u r z ą d z o r e  s t o s o w n i e  do n a j n o w ­

s z y c h  w y m a g a ń  nauki  i p u bl i c zn o śc i .

t>bs’/ ' -rnv og rud.  c e n t r a l n e  o g r z e w a n i e  w  p o k o j a c h  i k u r y ta r z a c h ,  

w o d j c i ą z i  z eic-plą i T n m ą  w o d ą ,  e l e k t r y c z n e  oś wi e t l e n i e ,  e l e k t r y ­

c z n i  w i n d a  (I.ifłJ. Bi bl io te ka ,  dz i enni ki ,  f or t ep i a n  do uż ytku  c ho 

r v c h  i o s ó b  t o w a r z y s z ą c y c h  or az  o d w i e d z a j ą c y c h .

K o m p l e t n e  u t r z y m a n i e  w r a z  z o p i e k ą  l e k a r z a  z a k ł a d o w e g o  p o ­

c z ą w s z y  od t o  k o r o n  dz i enni e .

W *  Z a k ł a d  n t o m a  z w i e d z a ć  c o d z i en n i e  m i ę d z y  g o d z i n a  -(--5 b e z ­

płatnie.  518

I

na n e u ra ste n ię ,  niem oc p ł c i o w ą ,  u w ią d  s t a r c z y ,  h i s te r y ę  n e w r a lg i ę .  m a lo k r w is t o ś ń .  s u c h o ty ,  sy f i l is ,  
s k u tk i  l e c z e n ia  r t ę c ią ,  c h o ro b y  s e r r a  ( o t łu sz c ze n ie  zw a p n ie n ie ,  b ic ie  s e r c a ,  z w ię k s z o n e  działanie,  
m .ickardyti,  a r t c r y o s k le r o z ę .  rdkoholizm. u w ią d  m ie c z a  p a c i e r z o w e g o ,  p a ra l iż ,  o s łab ienie  sk u tk ie m

p r z e b y t y c h  chorób, p r z e p r a c o w a n ie  i t. u
W  s p r z e d a ż y  m n ó s t w o  b e z w a r t o ś c i o w y c h  i s z k o d l i w c c h  fal c f i k a t ó w  naszej  S p crm in y,  p o d aw a -  

iiycJi p o d  ró.żnemi,  p o d o b n e m i  *i<• Sperm in y,  n a z w a mi ,  p i w c z c m  dl a  zba l ani uneni a  c h o r y c h ,  pod ra bi a -  
e/.o v. swvc l t  r e k l a m a c h  p r z y t ac z a j ą  o b s e r w a c j e  l e k a r z y  nad dz i a ł a n i e m naszej  S p erm in y  Poehla , 

D ’« l a i7,e i ako skutki  dz i a ł a ni a  ich f a l s y f i k a t ó w .  W o b e c  t e go  u w a ż a m y  za s w ó j i * o b o y r i ą z e k  o s t r zed z  
os o by ,  n / c v a i a e e  S p  rmini;,  prza-d t ogo ro dz a j u ś r od ka m i .  C a l a  l i teratura y» s p r a w i e  l icznyr.lt d o ­
ś w i a d c z e ń  u c z o n y c h  i h 1 a r z e  nad skutedfcnem dz i ał ani o m Sp erm in y  d o t y c z y  w y ł ą c z n i c  naszej  Sperm i- 
n y-P o ehla  i d l a t e g o  p r z y  n a b y w an i u  C D F D | U | | U  n A F U l  na f irmę,
pro sf ni y  z w r a c a ć  u w a g ę  na n a z w ę  1 “ ■ ■ MWM I  U b l l i a H  p o n i e w a ż  inne
p r e p a r a t y  .  4 t y l ko  f a l s y f i k a ta mi  S p erm in y  Poehla,  w  s ku t k a ch  nic m a j ą c y m i  z nią uic w s p ó l n e g o ,  po 
n i e w a ż  je d y n ie  p r a w d z i w ą  Sperm iiią  j e s t  t y l k o  S p erm in a  P oehla .  FLA K O N  5 r b .  Ob j a ś ni e n i u  s z c z e g ó ł o w e  
w y s y ł a m y  *na k a ż d e  żądani e  bezpł atni e .  Q r n f  i P f t r  D n l ż ł n r  P f l o h l  i ^Uhf tUt i o  D o s t a w c y  D w oru  J e g o  Ce 
_  I n s ty tu t  O r g a n o te r a p e u ty c z n y  i l U I C o U I  U u l U u l  iU C I I I  I O j l l U n l C  sa rs k ie j  Mości.  P e te rs b u rg .

M l

])z ia ł handlowy 

. 1
p c d ł c a  ź c  sw yc h skł adów w Humaniu:

U n - f h o r i - a  i Q n T l f  o n ł -70  Łokomobilc ,  pa row e garni tury mło- 
n U l l l C I  I d l  W v l l i  d l l t i . : !  carnianc,  inlocarnic do koniczyny.

Pra sy  do słotny, uznane j ako naj ­
lepsze.

M a s z y n y  ż.niwne, szpagat  „Sztan-  
w n aj wy ż sz y m gatunku.dart"

Motory naftowe,  samochody,  płu­
gi motorowe.

Braci Welger 
Deeringa
Międzynarodowej Kotnpanii

„Harvester C-o1'
Vielwerta i Dediny niki rzędow e; 

ora., w szelkie n arzędzia do u p ra w y  roli służące.

Nasiona. Nawozy sztuczne.
1 Y/y mi ją się zamówieni;  i na oryginalną pszenicę

Banatkę ( la  s e z o n u  b i e ż ą c e g o .  2 0 6 2

Stowar2yszenie pracowników uorzelniczych
Warszawa, Jerozolimska 74. telefon 30-95.

l ‘o ! e c a  b e z  łalńi  w y k s z t a ł c o n y c h  p r a kt yc z ni e  i t e or e t yc z n i e  k i e r o w n i k ó w  
g o r z e l n i  i r< . tyf ikaewi  or az  p o m o c n i k ó w .  Z a ł a t w i a  w s z e l k i e  z a p o t r z e b o ­
w a n i a  w  , . u u ' t s i e  g o r z e h i f t u s  a. 2134

Zakład naukowo - wychowawczy 7 kl,
D-ra mb. Mieczysława I Maryi Maszkowskich w S-otinowie
] od W a r s z a w ą  (stac.  kol .  W i l a n o w s k i e j ;  na w z ó r  sz k ól  a ng i e l s ki ch .  S z c z e -  
... iv w  p r o cr .n na c h ,  p or  i.i Birtseczno p o w  W . . r sz n ws k i cg o ,  i mOo

T-wo Jtenry jSmifh i jS-ka
1 ’o ' c c a  na n a d c h o d z ą c y  sezon

w Kijowie ^sty-tucka Nr 4ul. B e z a k o w s k  Nr 3 0 .
230 7

w ) /  - .

........
< 1, ‘i  1 \ '* '>v.sT,y u. ,1

Wiązałki, żniwiarki, kosisrki, f]rab'e i przstrzasaczo do siana
.A. biclskuj Tcif) 1 yli 1 N lassey H a r r is

amcr£|kddja^| Cząśc i zapasowe
Szpagat do wiązaiek „ R o b in  G o e d

do ż n i wi a r e k  naj roz  
m a i t s z y ćh  f abr y k,  
j w Ijajwyż. ga t u nk u  c o  d o  t r w a ­

łości  i do br oc i ,  długo.- ; okoto 
550 stóp na 1 flint.

znanej  ang i e l s ki e j  f a b r y k  iParowe Garnitury Miacaritiane u i ,  tjmiiit-ii
Prasy kombinowane SZULCA

Mlocarnie koniczynowe % łchard G arre ł i Synow ie.
K a t a lo g i  w y s y ł a m y  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s .

Pierwszorzędna francuska

Farbiarnia Chemiczna
oraz spccyalna parowa pralnia chemiczna

Zajcewa
T e le fo n  16-63.Kijów , P ro rezn a  JV° 2.

Farbowanie strofów na najrozmaitsze kolory— bez prucia. 
Przyjmują sią do prania koszule gorsowe, kołnierze i mankiety.

* e

o 3

4) 3 
«• 1

<ł*

= i

'227-1

WYSTAWA
naj nowszych maszyn i narzędzi rolniczych,  j ak ą  urządzil iśmy 
w v ielkicj linii, przy ul. Miodowej  4, znakomi cie ułatwia 
rolnikom wy bó r  potrzebnej  na sezon w i o s e nn y  m a s z yn y  czy 

| narzędzia.

|Obejrzenie nic nie kosztuje, a opłaci się z pewnością.]

Maszyny Osterlanda
pozwalają 2 ra/.v więl szą przestrzeń zasadzić ziemniakami 
bez zwięk'  zania ilości rąk toboezyeh.  Naj[)rostszy rachunek

wy kazuje

t r z y  rub te  zy s k u  na m o rg u .
Kosz t  ma szyn y z w r a c a  się w pierwszym toku pracy.  
B u d o w a  n iepor ównani e solidna.

N a w o z y  sztuczne wszelkich r odzaj ów,  nawet  wi lgotne 
i zgrupi onc w y s i e w a  oszczędnie,  szy bko i tanio.

Z N A K O M I T Y  P O T R Z . y S A C Z  I: .Ń C U CI I O W Y

N o w a  W e s t f a l i a
z siedzeniem, i>atentowancin odej mowa nem dnem i dź wi gni ą

pedałową.

wł as neg o w yrobu,  odznaczone wieloma złotymi medalami) 
9 i 5 zębowe.

D o k ła d n e f o p is y  i c e n n ik i  b e z p ł a t n i e .

TOWARZYSTWO AKCYJNE

!l i 1.111
W A R S Z A W A

M iod ow a  4 .

WILNO
Ś w .  J e r s k a  3 2 .

Dziś
Najtańsze źrodło

zaprzęgów, siodeł i przyborów podróżnych
ty lko  u

3ózeja Kuczmierowskiego
U W A G A !  Mars/.alkowsKa 108 (róg Chmielnej),  W arszaw a. 

Wielki  w yb ó r. 1958 C e n y  niski'-.

Otrzymany nowy transport
niezbędnej w każdym  domu polskim

ZYGMUNTA GŁOGI RA
jest najpożyteczniiJszym a wspaniałym podarkiem.

Na w elin ie, w 4-ch  w ielkich 
tornad), ozdobnie op raw ion ych , 
n agrod zo n a p izez K a sę  M ianow ­
skiego, obejm ująca kilka tysięcy  
a rtyku łów  z ilustracyam . i n uta­
mi, w  zakresie  polskich ; litew ­
skich d ziejów  kultury, praw , o b y ­
czaju n aro d o w eg o , sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ub iorów , zab aw  i g ier, 
m uzyki i pieśni, num izm atyki i 
etnografii, ży cia  pub liczn ego, r y ­
cerskiego, ro ln iczego , ko ście ln e­
g o  i ło w ieck iego  z y-ciu  w iek ów  
u biegłych. P odręezrak w  każdym  
dem u kon ieczn y b ezw aru n ko w o.

N ajw ięk szy  zn aw ca  p rzeszło­
ści polskiej, profesor A le k sa n d e r  
B riickiier, tak pisze (w „B ib lio te­
ce W a rsza w sk ie j*) o E ncyklop e- 
dyi G lo g era : „ R ó w n ie  p o żytecz­
n ego , c iek aw e g o  i pou czającego  
w y d a w n ictw a  nie sp o só b  jioiny- 
śleć! Z n ajd zie  w niem czytelnik  
skarb iec rzeczy  w łasn ych , o k tó­
rych  się często  s łyszy , a mało 
w ie. I n ab ierają  te szczeg ó ły  n o ­
w eg o , b arw n ego  życia , i w sk rze ­
sza się zam ierzchła przeszłość, i 
biją od niej b laski, i s łych ać  je ; 
g ło sy * ...

Cena k s ię g a rsk a  rb . 15. 1237

Ola prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego"
zamawiających dzieło w  Administracyi pisma, cena zniżona do 

rb. 12- Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb. 1

Aflamit T S f  %
g u m a  do k r y c i a  d a c h ó w  
or az  izoi acy i .  W j r ó b  k r a ­
j o w e .

Tekturę asfalto-
w y r a b i a n ą  s po so  

W Ą ,  b e m  u l e p s z o n y m  
znanej  t r w a ł o ś c i  i do br oc i .

Lak asfaltowy
c h ó w ,  b e z w o d n y .

Asfalt r osy j sk i  i z a g r a n i c z n y .

P i i f H A r .  (bi tum i naiu-budron ralny r o sy js k i
i z a gr a ni cz n y .

Emulsya izola­
cyjni 

Płyty trotuarowe
i rury b e t o n o w y .  1846

Podłogi drzewne - ka­
ni enne „Amranf

W y k o n a n ie  ro b ó t  a s f a l t ó w . ,  ( lek a rs k ich  i b e t o n o w y c h  po c e n a ch  u m ia r k o w

P O L E C A  B  1-1 K i jó w ,  P a w l o w -

Telpfon 2 6 5 .  S U S l f l

u k t e m

B-oia F. i N, Jakubowscy
K ijó w , B a jk o w a  G ó r a  4

( obok c me nt ar za ,  za w i a d  
1’ os iadują na s k ł a d z i e  Z g ó rą  300  
p o m n ik ó w , n a g r o b k ó w  i o g n ,  
dzeń,  p o d ł ug  n a j n o w s z y c h  v z o ­

l ó w  i r y s u n k ó w ,  n a d z w y c z a j  d o ­
s t ępn y c h.  W ł a s n a  t a b r y k a  i k o ­

pa l ni e  w y b o r o w y c h ,  t r w a ł y c h ,  o- 
r y g i n a l n y c h  i p i ę k n y c h  gatun 
k ó w  c z a r n e g o  grani tu,  d r o b n e g o  
i s k r z ą c e g o  l a b r a d o r y t u  i w z o r z y ­
s t ego  k o l o r o w e g o  l a b r a do r u  znaj ­
dują sic w  G o r c z y u i e g u b  k i j o w ­
skiej  i B u k a c h  gub.  w o l y ń  T i c j .
S p c c Y a l n a  b u d o w a  g r o b ó w  la- 
nt i l i jnych z k a mi e ni a ,  żc lazo-  

bc t o n o w y c h  i z c e g ł y .

OrukarL a P olska  w K ijo w ie , ulica K reszczatyk  N r 38.


